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Waszyngton, 15. 12. (R). Ambasador polski Fi- jakichkolwiek rokowań Stanów Zjednoczonych z 


lipowicz zawiadomił wczoraj wieczór departamest Francją. 
stanu, że rząd polski nie jest w stanie zapłacić Oficjalny „Petit Parisien“ pisze, że wczorajeze 
płatnej w dniu dzisiejszym raty. uchwała Izby francuskiej wzmogła falę nienawiś- 


| ci do Francji i zapewno na dłuższy czas straci 
Hocuer chee perfrakfoweć 
ESTONJA TEŻ NIE PŁACI 
Talin. 15. 12. (R) Rząd estoński przesłał 
dziś departamentowi stanu notę, w której dono 
si o niemożności zapłacenia raty grudniowei. 
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Francja sympatję u narodu amerykańskiego. 
z dłużnikami 


Waszyngton, 15. 12. (R) Z kół dobrze poin- 
formowanych donoszą, że rząd amerykański 
zastanawia się obecnie, czy wobec kryzysu 
dlużnego nie byłoby wskazamem  zapropono- 
wać Kongresowi natychmiastowe podjęcie ro- 
kowań w sprawie rewizji układów o długach 
wojennych. W orędziu, jakie zamierza wysto- 
sować do Kongresu, ma się prezydent Hoover 
domagać pełnomocnictw specjalnych i usta- 


dała v: prawdzie pewne wyniki, powodując Znaczne 
odprężenie psychiczne, lecz budzący się optymizm 
uległ w ostatnich tygodniach osłabieniu pod wpły- 
wem przeszkód, na które napotyka w świecie pro- 
blem długów międzypaństwowych. Być może do+ 
piero zapowiedziana ogóluo-światowa  konterencja 
w Londynie wypracuje jakiś konkretny plan współ 
działania państw dła zwałczania piętrzących się trud 
ności. rowr z 


DŁUGI I RATY 
„Tabelka wierzytelności“ państw europejskich 
powtarzana obecnie przez wszystkie pisma amery 
kańsk:e, nie jest pozbawiona, zwłaszcza dla czytel 
nika polskiego, cech sensacyinych. Stosunek sumy 
dłużne, do rat poszczególnych przedstawia się jak 
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Zjednoczonych mogą liczyć tylko te państwa, Belgia 417.780 2.125 krajach występują one może ostrzej, u nas słabiej 
które zapłaciły ratę grudniową. Wydaje się eeo lanaa 115.000 1.500 Od trzech lat rząd trzyma się polityki stałości 
jednak nieprawdopodobne, aby Kongres zgo- Włochy 2.042.000 1.245 walaty i równowagi budżetowej, Drugi istotny mo- 
dził się na propozycje Hoovera. Grez; 31.760 445 ment, to utrzymanie naszego autorytetu na Zę= 
e p zy Be Est aaa 13.830 266 wnątrz w stosunkach z zagranicą, Nie wprowadzi= 
Ddr 0WG Francji Pali EN 2008 i liśmy, jak to uczynili inni ograniczeń dewizowych 
Ż i Łotwa - 5.775 i i nie Znajdujemy się w sytuacji, któraby wskazywa- 
wywołała fafalne wrażenie RZ Kieł k ła na konieczność ich wprowadzenia. 

W Waszyngfonie Węgry 1.939 41 W dziedzinie rolnictwa ujemny wpływ syiuach 

Paryż 15. 12 (B). Wedle dzienników poran- A a H n Fe Phr 
e ) 5 Przy zadłużeniu więc dwunastokrotnie mnieiszem | znik cen rolniczych obniżył się zńacznie. Powrót do 


nych, odmowa Francji zapłacenia raty grudniowej | niż Italja, 2% razy mniejszem, niż Belgia, Polska 
wywołała w amerykańskich kołach rządowych i | musi płacić ratę 2% razy 'większą od włoskiej i 
politycznych fatalne wrażenie, Amerykańskie | przeszło o 1/3 większą od belgijskiej! Nierówno- 
sfery polityczne wskazują, że odmowa wpłynie | mierność ciężarów w stosunku już nie tylko do na- 
ujemnie na sytuację gospodarczą świata, a poza | leżności, ale i do gospodarczego rozwoju kraju i o- 
tem uniemożliwi na długi okres czasu podjęcie  gromu dewastacji wojennej iest aż nader oczywista. 


Niespodzianka rządowa na jubileuszowem 
posiedzeniu Senatu 


Ekspose premiera Prystora o sytuacji gospodarczej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15. 12 (Sin.) Dziś odbyło się uro- , Klub Narodowy na piątkowe posiedzenie Sejmu 
czyste posiedzenie Senatu z okazji 10-lecią istnie | staje się bezprzedmiotowy, jakkolwiek p. Rybar 
nia Senatu. Sala była przystrojona, senatorowie | ski zapowiada, że e sytuacji gospodarczej będzie 
przybyli w strojach uroczystych, rząd zjawił się | jeszcze mówił przy omawianiu ustawy o kredy- 
in corpore, O godz. 4.15 marsz. Raczkiewicz otwo | tach długoterminowych. Rząd zbagatelizował tem- 
rzył posiedzenie. Przedtem jeszcze na salę wcho- | samem wniosek Kiubu Nazodowego. Przemówie- 
dzi premjer Prystor i serdecznie wita marszałka. | nie p. premjera trwało około 15 minut. 


Zdawałoby się, że na tem zostanie zakończona Na astenie sh en a wlacza, * R ano 
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W. ten sposób nagły wnicsek zgłoszony przez tąd rezultatu. Czerwcowa konferencja w Lozannie : A 


poziomu cen z r. 1928 w rolnictwie jest niemożli- 
wy. Ten stan rzeczy pociega za sobą kunsekwef- 
cie Zarówno dla rolników, jak i dła życia gospodar 
czego w Polsce. Zło ieży nie w tem, że ceny rolni- 
cze są niskie, aie w tem, że są dysproporcje z ine 
mi cenami, świadczeniam i nsłngami, 

W tych waurkaca polityka rządu jest następują” 
ca: 1) Należy w granicach możności zresztą dość 
ograniczonych, dążyć do przeciwdziałania wahaniom 
zniżkowym cen artykułów rolniczych, 2) Uwagu 
rządu Skięrowana jest na dostosowanie kosztów 
produkcji rolniczej do zmienionych warunków płac 
w rolnictwie. Rząd poczynił pewne ulgi w dzieędzi- 
nie podatkowej i kredytowej dla rolnictwa, a osta- 
tnio wydany został projekt ustawy w Sprawie obli- 
zgacył. Pozytywne rezultaty tych prac są inż wido- 
czne. Jednocześnie Kontyfiuowana będzie pomoc w 
kierunku dalszego potanienia kosztów transportu. 

Rząd wystąpił z inicjatywą redukcji wysokich 
cen przemysłowych i sam swoje wyroby obniżył. 
Rząd przeprowadzi w Sejmie ustawę scaleniową f 
przeprowadzi również indywidualną obniżkę tarył 
kolejowych, 

Następnie zabrał głos sen. Głąbiński (Kl, Nar.), 
itóry proponuje otwarcie dyskusji nad oświadcze* 
niem ft emjiera. 

Marszałek: Jest wniosek o odroczenie dyskusji 


światowej zaznaczył się w Polsce najmocniej, Wska 
J 
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| 


Str. 2 


(Th.) Co ten francuski genjusz narodowy 
ma za bogactwo form i ekspresyj politycz- 
nych! Zawsze on coś wynajduje, co nie jest 
(pospolite, a tryska życiem bezpośredniej ge- 
Injalnej inwencji. 
| Ot — „obalili“ w Palais Bourbon biednego 
Edwarda Herriota. Przeciwstawiła się mu 
'przygniatająca większość parlamentu, tak, że 
właściwie dochowała mu wierności i towarzy- 
'szyła na ciężkiej drodze ostatniej do wieczno- 
ści tylko własna partja, niejako — najbliższa 
'rodzina. Także taka niezmiernie wycieniowa- 
'na pointa: przecież własna rodzina musi na 
wszelki wypadek zachować pozory i udawać, 
że się solidaryzuje ze swoim szefem. Inne 
stronnictwa natomiast mają pełną swobodę 
ruchów i — zagrały doskonale... 

I tak upadł p. Herriot wśród prawdziwej 
burzy oklasków, wśród owacyj, jakie udzia- 
łem mu były zapewne tylko bardzo rzadko w 
życiu, chociaż należy on do najbardziej szczę- 
$liwych i oklaskiwanych polityków we Fran- 
cji dzisiejszej doby.. Upadł p. Herriot jako 
"ofiara brutalnej  nahalności amerykańskiej, 
jako ofiara rubasznej bezwzględności amery- 
kańskiej, mierzącej faktycznie horyzonty hi- 
storyczne — miarą własnego — nosa. Francja 
ma szersze widnokręgi. 

Z uporem wprost bezprzykładnym w dyplo- 
macji wysokiej, a także we formie, którą, gdy- 
by nie istniały względy „dyplomatyczne”, na- 
leżałoby nazwać wprost ordynarną, obstaje 
Ameryka przy swoim wekslu — niczem wo- 
bec niej stary Shylock. Ona formalnie ryczy 
nam w uszy: Podpisałaś, stara, bezzębna Eu- 
ropo, ten weksel, więc płaćl Niema darowiz- 
ny!" Cóż tę zacną aljantkę z wojny światowej 
obchodzi doszczętne zubożenie Europy, nic się 
nie liczy z względami choćby najzwyklejszej 
przyzwoitości, z niesłychanemi trudnościami 
natury wewnętrznej polityki. Ona wie jedno: 
weksel musi być wykupiony. Bez względu na 
to, w jakich to okolicznościach, wśród jakich 
psychicznych i materjalnych warunków ten 
weksel został podpisany. Nie liczy się z tem, 
że inne narody za to płaciły strumieniami 
krwi ludzkiej, za co ona płaciła marnymi do- 
łarami. Nie liczy się z tem, że przecież zawar- 


ła „przyjaźń“ i „braterstwo broni“ ze swoimi 


dłużnikami obecnymi. Pokazuje się, — a to 
jest nawet pocieszający objaw w tem całem 
smutnem i brzydkiem zdarzeniu — że na 


wojnie, przez wojnę i dla wojny nie mogą po- 
wstawać żadne trwałe ludzkie zwiazki, żadne 
głębsze podstawy przyjaźni. Na wojnie i przez 
wojnę rodzi się tylko bezgraniczny egoizm, no 
i — gruboskórne lichwiarstwo. 

Czyż to nie jest lichwa, czego w tej chwili 
żada tak obcesowo szanowna aljantka z dru- 
giej strony wielkiego stawu? Tyle już razy le 
obliczenia skrupulatnie były robione, że już 
niema potrzeby tych rzeczy jeszcze raz przed- 
stawiać szczegółowo. Ale warto przypomnieć 
choćby to, za co Polska płaci miljony doia- 
„rów, chociaż we własnem gospodarstwie swo- 
jem musi sobie odmawiać najkonieczniejsze 
rzeczy istotnie pierwszej potrzeby państwo- 
wej. Przybył swego czasu do nas p. Hoover 
jako anioł stróż przybył jakby zesłany ze sa- 
„mych niebios. Przywoził nam mleko skonden- 
„owane, różne potrawy dla naszych głodnych, 
dla sierót szczególnie. Jego rolnictwo. nasta- 
„wione na potrzeby wojenne dla całej Europy, 
'nie mogło tak szybko demobilizować. Więc 
dał mu na razie trochę zajęcia, odrobinę zby- 
łu. A przytem kapało jakby oliwą świętą od 
prawdziwej Dobroczynności, która nie zna ani 
granic państw, ani odlegiości i przeszkody 
oceanów, Toteż poezja kwitła wówczas. 
Wszystkie pióra poetyckie były w ruchu, by 
śpiewać godne peany temu nadludzkiemu zja- 
wisku miłości bliźniego. Warszawa jeden z ła- 
dnych swoich skwerów nazwała i ozdobiła imie- 
niem p. Hoovera, największego dobroczyńcy. 


„NGWY, DZIENNIE“ sobota 17. XII. 1932 


Upadek — „triumfalny ”... 


jakiego pamiętają dzieje. Kto wie, czy p. Hoover 
nie zawdzięczał tej działalności filantropijnej 
poczęści swego wyboru na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Odgłos naszej europejskiej 
poezji dziękczynnej, naszych mocarnych ód i 
rozczulających hymnów doszedł aż do Ame- 
ryki, a obywatel amerykański aż się rozpia- 
kał ze wzruszenia, że mu dobrotliwy Bóg dał 
takie zacne serce i takich ofiarnych reprezen- 
tantów tego cudownego serca. Niechże, tak so- 
bie w prostocie duszy i nienasyconej ambicji 
pomyślał „average“ — przeciętny — obywatel 
amerykański, ten jasny symbol amerykańskiej 
dobroci zasiądzie na najwyższym stolcu w 
państwie. Niech świat go ciągle widzi przed 
sobą i nie zapomni winnej wdzięczności i czci. 

Ale ta dobroczynność była zarazem niesly- 
chanie droga. Takich cen ani przedtem, ani 
potem, włościanin amerykański za swój to- 
war nie bral. Normalne ceny są już dawno 
zapłacone. Ale Połska jeszcze wciąż jest dłuż- 
na, wciąż jeszcze płaci procenty, tylko w zni- 
komej cząstce dochodząc do samego kapitału. 

Tak ta spraw wygląda u nas i wszędzie. 
Płaci się bez końca — procent, a kapitał ciągle 
jeszcze wynosi około 27. miłjardów dolarów. 
Właściwie nic nie ubywa. To jest okropna 
lichwa. Lichwa na grandę, na potworną mia- 
rę całej kuli ziemskiej. 

Rzecz tedy była bardzo jasna, że świat musi 
się zbuntować nareszcie przeciw takim lich- 
wiarskim długom. A to tem bardziej, że Eu- 
ropa nareszcie spostrzegła, że takie wzajemne 
duszenie do niczego nie prowadzi. Przecież 
cały świat jest dziś jednym organizmem go- 
spodarczym, a nikt nie może się od procesu 
krążennego odseparować. Europa tedy posta- 
nowiła zakończyć z długami wojennemi na 
całej linji. Francja nie będzie się upominała 
u swoich dłużników i nie będzie płaciła swo- 
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om 
im wicrzycielom. Anglja, która w Europie 
ma tylko dłużników, a nikomu nic jest nie 
winna, ma regres jedynie do Ameryki, Ona 
istotnie ma największe moralne prawo do nie- 
płacenia. i 

Tak — ale nalrafiła na twardego wierzycie- 
la, a ona sama ma, jakby to Nietzsche powie- 
dział, „miękkie sumienie*. P. Neville Cham- 
berlain głosi światu, że nieplacenie długu nie 
odpowiadałoby „moralności“ narodu angiel- | 
skiego. Snać nie wie p. Chamberlain, że istnie- 
je na świecie i w ludzkiej duszy wyższa mo- 


æ m - + martw urne na =: 


ralność, niż kupiecka solidność, a jest nią 
choćby wzgląd na miijony ludzi głodnych i 


bezdomnych. Bri, 

Francja jednak zna tę tajemnicę psychicz- 
ną. Ona już niejedną uświęconą moralność 
sytości przewróciła do góry nogami i otwo- 
rzyła światu aspekty do wyższych szczebii 
wyższej moralności. Ona istotnie może sobie 
pozwolić na ten występek przeciw — kupiec- 
kiej solidności. Ona uważa, że prawdziwa imo- 
ralność wymaga w tej chwili skreślenia dłu-. 
gów wojennych i przekreślenia ostatecznego 
wspomnień krwawej wojny, po której dalej 
świat bezustannie krwawi. Francuz bodaj ro- 
zumie w swojej wielkiej inteligencji doskona- 
le, że pierwszą przesłanką do rozbrojenia jest 
wymazanie z pamięci ostatniej wojny. Im 
gruntowniej to się stanie, tem pełniej będzie 
świat przygotowany do prawdziwego rozbro+ 
jenia — moralnego i wojennego. 

A oto znalazła Francja piękny wyraz dła 
tej swojej nowej nauki. Utrąciła wśród serde- 
cznych owacyj swojego ulubionego premjera. 
A ten — sam przecież pełnokrwisty Francuz, 
— dał się chętnie utrącić i przebył tę operację 
zupełnie bezboleśnie. 

Nic ona mu nie zaszkodzi. P. Herriot szybka 


wróci, jak tylko zechce. On tylko prawdopodo+ . 


bnie chętnie skorzysta z tego „drobnego“ in- 
cydentu, ażeby trochę odpocząć. Ale on wie, 
że Francja go chętnie przyjmie. Może nie tak 
owacyjnie, jak go utrąciła, ale także wśród 
okłasków... 


jucżet Prezydenta Ezpbltej 


na kemigjj budżetowej 


Warszawa. 15. 12, (Sin) Na dzisiejszem posiedze 
miu komisii budżetowej Seimu przystąpiono do 
pierwszej części budżetu, tj. budżetu Prezydenta 
Rzplitej Sprawozdawca pos. Czuma (BB) podmóst. 
że działalność kamcelarji P. Prezydenta dzieli się na 
ozęść o charakterze regulującym i na sprawy. Te- 
prezentacyjne, Do tego Zaknesu należy i opieka nad 
gmachami zabytkowem. a w szczególności nad 
Zamkiem Królewskim w Warszawie, Łazienkami, 
Zamkiem poznańskim, Wawelem, zamkiem w Wi- 
śle i Spale. Dochody tego budżetu wynoszą 176.290 
zł., wydatki wyniosły ogółem 2.920.000 zł, Z kilku 
stnou wydatki maleją, W obecnym budżecie zmniej 
szenie w wydatkach wynosi 91.725 zł. Uposażenie 
P, Prezydenta po redukcji, dokonanej na jego ży- 
czenie, wynosi 255.000 zł. rocznie. 

W dalszej dyskusii poseł Kornecki (KI, Nar.) zarzu 
ca, że nakładem i przy współudziale kancelarii 
Prezydenta pod redakcją Adama Skwarczyńskiego 
wydano specialne dzizłc w sprawie organizacyj po- 
litycznych. Ukazało się tylko 300 egzempiarzy, w 
cenie 50 zł, za egzempiarz. Jest to klasyfikacia sto 
warzyszeń i organizacyj Z punktu widzenia ich u- 
stosunkowania się do obecnego reżimu, a więc np. 
o centualnej komisji związków zawodowych powie 
dziane jest, że pozostaje ona pod politycznym wpły 
wem PPS i jest wybiinie antyrządowa. O chrze- 
Ściiąńskiem zjednoczenu zawodowem powiedzia::e 
jest, że czołowi działacze są nadmiernie opozycyj- 
mi itd. Od pewnego czasu wychodzi pismo „Kuźnia 
Młodych', którego wydawnictwo mieści się w bo 
czne!n skzydie Zamku Królewskiego. Sanacja 
oświadcza Kornecki — nie ma szczęścia do młodzie 
ży, która idzie w kierunku nacionalistycznym. 

Poseł Polakiewicz: Bicła Żydów... 

Następnie zabrał głos pos. Polakiewicz (BB) o- 
świadciając, że dyskusja toczy się nad budżetem 
Prezydenta Rzplitej i zależałoby oczekiwać, że przy 
rozważaniu przynajmniej tego budżeju zachowany 
będzie pewien umiar i że posłowie przestaną myśleć 
kategorjami partyjneini. Pos, Dubois — oświadczył 


mówca — zestawił tu, że podczas ogólnego kryzy- 
su kiedy jest tyle bezrobotnych, budžet kancelarji' 
prezydenta RZplitej wynosi tyle, a tyle, i porówny 
wa te cyfry Z zaczeroniętemi od Niemców. Stać nas 
na własny pion państwowy i moralny i nie musimy 
wciąż chodzić po wzór do Niemców. Panowie nie 
możecie na przeciąg godziny przynajmniej zaniechać, 
myślenia kategorjami partyjnemi, nie możecie się 
zdobyc na optymizm nawet w stOsunku do Głowy 
Państwa, Przy dyskusji nad budżetem pręzydjum 
rady mimistrów byłoby to wszystko na miejscu. 

Po krótkich wyjaśnieniach pos, Wolskiej co do wy 
daw.nictwa „Kuźnia Młodych“. zabrał głos szef kan- 
cełarji oywilnej P, Prezydenta Rzphtej p. Hełczyń- 
ski. 

Zkolei przystąpiono do budżetu N.I.K,P. Dłuższe 
przemówienie wygłosił referent poseł Czernichowski 
(BB). Po nim zabrał głos poseł Dubois, żądając wy 
jaśnień, jakie były skutki kontroli gospodarki B,G.K. 
i gospodarki Gdyni, Poseł Rymar (Kl. Nar.) wskazuje 
że uwagi N.IK.P, kofcza się sakramemntalną uwagą. 
że podane one zostały do wiadomości zainteresa- 
wanych ministerstw i na tem koniec. W sprawozda- 
niu N.].K.P. czytamy, że B.GK poniósł wielomiljon© 
we straty i nic więceł. 

Zkole' udziela wyjaśnień prezes NI.K.P. gen, 
Krzemiński, poczem pesiedzenie zamkmięto, Nastę- 
pne posiedzenie w piątck. Rozpatrywany będzie bu- 
dżet prezydium rady ministrów. Dotychczas nie- 
wiademo, czy prezes rady ministrów przybędzie na 
posiedzenie, 


 Wiesny organ 


należy nietylko czytać, 


ale iaboncwać! 


eg a 


Te DAŃ." mą: 


Doniosłe oświadczenie Sir Wauchope'a i 


„NOWY DZIENNIK" sobota 17. XI. 1932 


o Radzie Ustawodawczej w Palestynie 


Jerozolima, 15. 12. ŻAT. Wysoki Komisarz 
(Palestyny sir Wauchope przyjął w swojej re- 
lzydencji przedstawicieli Izb Handłowych w 
|Palestynie, którym złożył oświadczenie, że 
zaga ustawodawcza utworzona będzie dopiero 
po ogłoszeniu i wejściu w życie ustawy samo- 
rządowej, przedwczesną jest więc jeszcze vpo- 
zycja przeciwko tej ustawie, ponieważ rząd 
do tej pory nie ustalił jeszcze ostatecznego 
brzmienia ustawy. 

i O ile rząd postanowi wprowadzić zmiany 
ido projektu tej ustawy, potrwa to dłużej niż 
(przewidziano. " 

| Wysoki Komisarz omówił również opozycję, 
(jaką wywołał projekt wprowadzenia podatku 
(dochodowego. Pragnąc tę kwestję wyjaśnić, 


zanaczył, że rząd nie postanowił jeszcze wpro- 
wadzić podatku dochodowego, lecz rozważa 
dopiero argumenty pro i contra. Rząd w żad- 
nym wypadku nie echce przeszkadzać  dopły- 
wowi kapitału, bądź też doprowadzić do tego, 
by inwestowanie kapitałów w Palestynie sta- 
ło się nie rentownem. Aczkolwiek rak ubiegły 
był pomyślnym, to jednak kryzys światowy 
może również dotrzeć do Palestyny, wobec 
czego rząd rozważa obecnie projekt podatku 
dochodowego, aby mieć rezerwy na „chude“ 
lata. 

Wysoki Komisarz zapewnił w a że je- 
żeli podatek dochodowy będzie wprowadzony, 
to w każdym bądź razie obciążenie będzie bar- 
dzo nieznaczne. 


Co mówi Arlosorow? 


Londyn, 15. 12. ŻAT. Nadeszło tu obszerne 
:sprawozdanie z przemówienia Arlosorowa na 
konferencji prasowej Agencji Żydowskiej w 
‘obecności prez. Sokołowa i Motzkina. W toku 
„oświadczenia Arlosorow stwierdził m. in., że 
iw rozwoju politycznym kraju musi być za- 
chowany następujący warunek wstępny: Mu- 
(si być jasnem dla wszystkich, że nie może być 
(mowy o radzie ustawodawczej, dopóki nie 
iosiągnięto faktycznego porozumienia między 
,poszczególnemi odłamami ludności  palestyń- 
jskiej. Konieczną jest pewna wspólna płaszczy- 
(zna, aby umożliwić reformy konstytucyjne. 
"Jeżeli warunek ten nie będzie zachowany, 0- 
pozycja poszczególnych narodowości w radzie 
„doprowadzi to ciało do stanu całkowitego bez- 
; władu. 

' Jeżeli Arabowie twierdzą, że akceptują stru- 
„kturę rady ustawodawczej, lecz równocześnie 
„odrzucają mandat i wszystkie jego konse- 
„kwencje wówczas jasnem jest, że Rada nie 


jest dla nich niczem więcej jak narzędziem 
szkodzenia podstawowej polityce władzy man 
datowej. W tych warunkach rowoutworzone 
ciało nie będzie mogło mieć żadnego obowią- 
zującego znaczenia. Przeświadczony jestem — 
oświadczył Arlosorow — że dopóki rząd nie 
zdoła doprowadzić do pozytywnego stanowi- 
ska obydwu narodów w stosunku do planu ra- 
dy ustawodawczej, żadna rada nie powstanie. 

Rząd nie może tworzyć rady bez udziału 
Arabów, ponieważ nie będzie chciał, by mu 
zarzucono, że usiłuje rządzić krajem przy po- 
mocy ciała w którem większość mieszkańców 
nie jest reprezentowane. Równocześnie prze- 
konany jestem, że mimo oficjalnego oświad- 
czenia, które już złożono, ale będzie jeszcze zło 
żone przy różnych sposobnościach, rząd nie 
zdobędzie się na utworzenie palestyńskiej ra- 
dy ustawodawczej, w kiórej ludność palestyń- 
ska nie weźmie udziału. ' 


Decyzja jeszcze nie zapadła? 


Clelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 12. (Sin) „Iskra“ donosi: „W zasadniczej rewizji 


ciągu całego dnia dzisiejszego warszawskie 
sfery finansowe interesowały się specjalnie 
sprawą przypadającej w dniu dzisiejszym pła- 
tności raty pożyczki amerykańskiej. Agencja 
„Iskra“ zwróciła się późnym wieczorem do 
kompetentnych czynników z prośbą o poin- 
formowanie, jak należy w tej chwili rozumieć 
to zagadnienie. Na zapytanie przedstawiciela 
Iskry“ udzielono mu następującej informa- 
cji: W swojej drugiej zkolei nocie wręczonej 
«w dniu 9. grudnia rządowi Stanów Zjedno- | 
czonych, rząd polski stwierdził, że przyjmuje 
z zadowoleniem do wiadomości stanowisko 


rządu Stanów Zjednoczonych o możliwości 
En Eco EE 
Nowe zasady pisowni polskiei 


W ostatniem wydaniu „Pisowni polskiej“ 
Polskiej Akademji Umiejętności znajdują się 
‘liczne innowacje. W r. 1931 Polska Akad. Um. 
wprowadziła jak wiadomo zasadę swobody 
dzielenia wyrazów w miejsce 34 szczegół- 
wych przepisów. Utrzymały się tylko te ogra 
niczenia, które były w powszechnem użyciu. 

Obecnie Akademja przystąpiła do drugiej 
sprawy: do złagodzenia trudności w pisaniu 
irazem i oddzielnie. I tak uchwalono: 

„Wyrażenia, złożone z przyimka i imienia 
pisze się razem, jeżeli mają znaczenie samo- 
'istnych przysłówków; np. pomału, zamłodu. 
„zbliska, wkońcu itp. Jeżeli drugi człon wyraże- 
nia przedstawia nieużywana już oddzielnie 
formę jakiegoś przymiotnika, wówczas łączy 
się oba wyrazy w całość np. bezmała, doczy- 
sta, doniedawna, dopóźna, odniedawna, po- 
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"do nich „zbliska*, 


układu konsolidacyjnego 
z 1924 roku oraz zwraca się ponownie o odro- 
czenie płatności raty przypadającej na dzień 
15. grudnia aż do chwili tozpatrzenia cało- 
kształtu sprawy. 

Nota ta zawiera znane już opinji publicznej 
umotywowane stanowisko, jednak do wieczo- 
ra dnia 15. grudnia rząd polski nie otrzymał 
oficjałnej odpowiedzi rządu Stanów Zjedno- 
czonych na swą propozycję odroczenia płatno- 
ści, której termin w dniu dzisiejszym upływa. 
Jak wreszcie informują, do czasu nadejścia 
odpowiedzi, nie należy przewidywać decyzji 
rządu polskiego.“ . 


ścicha, 


krótce, poprostu, sprosta, Spyszna, 
zrzadka. 


wprędce, zdawiendawna.  zgrubsza, 
zwysoka, zamłodu, zaświeża itd. 

Odstępstwo robi się dła grup z żywemi przy 
miotnikami na -ski, -cki, -dzki, jak: z chłop- 
ska, z francuska, po pańsku. itd.; nie należa 
bo „bliski* ma przyrostek 
-ki (opr. „bliżej*), ani „znienacka“. bo niema 
przymiotnika „nienacki”. 

Łączy się również wyrażenia wtedy gdy for- 
ma przypadkowa przedstawia rzeczownik nie- 
używany lub szczątkowy, jak: bezliku. bezu- 


' stanku, najaw, napodorędziu, naprzełaj, na- 


skos, skretesem,  sprzeciwka. wdwójnasób. 
wtrójnasób, nawewnątrz, itp. Pisze się razem 
także wówczas. gdy całość ma wyraźne zna- 
czenie przysłówka, jak: zboku. nabok, seza- 
sem, poczęści. woddali. dodnia. dogóry. wgórę. 
podgórę, pokolei. skolei nakrzyż, spodełba, ze- 
wszechmiar, napoczekaniu, spowrotem, sprzo- 
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kryzys francuski 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 
Paryż, 15. 12. (B) Narady prezydenla repu- 
bliki w sprawie utworzenia nowego rządu 
francuskiego nie zostały jeszcze ukończone. 


Jak z kół politycznych donoszą, pertraktacje 
| 


prezydenta zmierzają do utworzenia rządu o- 
partego na tej samej większości w Izbie, na 
której opierał się rząd Herriota. 

Kwestja utworzenia rządu jedności narodo - 
wej nie jest narazie brana pod uwagę. Pow- 
szechnie sądzą, że prezydent dziś jeszcze za- 
proponuje Herriotowi przyjęcie aa tworze- 
nia nowego rządu. 


Borah za uznaniem Rosji 
sowieckiej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Nowy Jork, 15. 13. (R). Przewodniezący komi- 
sji zagranicznej senatu senator Borah wypowio» 
dział się wczoraj ponownie za uznaniem Rosji so- 
wieckiej przez Stany Zjednoczone. 

Podkreślił on, że uznanie Rosji sowieckiej 
przyczyni się w znacznym stopniu do uspokojenia 
atmosfery międzynarodowej, a poza tem wpłynie 
dodatnio na sytuację polityczną na Dalekim 
Wschodzie. 


Nowy prezydent związkowy 


Szwajcarji 
(Telegram własny „Nowego Dziennika” 

Bern. 15. 12. (R) Zgromadzenie Narodowe 
złożone z Rady narodowej i Rady stanu doko* 
nało dziś wyboru nowego prezydenta związ- 
kowcgo republiki szwajcarskiej na rok 1933. 
Prezydentem wybrany został dotychczasowy. 
wiceprezydent i kierownik departamentu gospo 
darczego, radca związkowy Schulthes, który 
już trzy razy piastował  uiząd prezydenta 
związkowego. 


Wiceprezydentem wybrany został kiero’ 
wnik departamentu komunikacyjnego radca 
związkowy Pilet 


Meksyk występuje z Ligi Nar. 


Nie ma na zapłacenie wkładki członkowskiej 
Genewa- 15. 12. K) Do generalnego sekreta- 
rjatu Ligi Narodów wpłynęło pismo, w kiórem 
rząd meksykański donosi iż na wszełki wypa 
dek wypowiada swoje członkostwo w Lidze 
Narodów w przepisanym terminie 2-letniim, aby 
| w razie potrzeby mógł Meksyk wystąpić z LI 
gi Narodów. Jako motyw tego kroku wymie- 
nia rzad meksykański trudności tinansowe, któ 
re inogą mu uniemożliwić opłatę udziału człon 
kow skiego. 


M Groźny pożar w feafrze 
| 
| 
| 


Berlin. 15. 12. (Sch) W rekwizytomi teatru 
miejskiego w Wonmacii wybuchł ub. nocy 
groźny pożar, którego pastwą padła scena l 
część techniczna gmachu. Straty materialne 
wynoszą przeszło 100 tysięcy marek. 

Istnieią dane że pożar „ostał  podłożony. 
Stwierdzono bowiem że do teatru zakradli się 
złodzieje. Nie znalazłszy pieniędzy, z zemsty 
podłożyli ogień. 

OE =; "kpi wyma —ANONNŃENSE "TER ENANÓNONEA 


| du, zeszczętem, Sstyłu. niedowiary, niedopoję- 
cia, niedowytrzyinania (ból) itd. 

Razem piszą się też wszystkie złożone przy- 
imki: popod, poprze. zza, sponad. sprzed, da- 
lej: spomiędzy, spowodu. 

Przyzwyczajenie się do nowych zasad bę- 
dzie niewątpliwie wiele czasu. Jak wiadomo, 
'z protestem przeciwko częstej zmianie zasad 

pisowni wystąpili księgarze. ze względu na 
| wielkie trudności wydawniczę. E 


Niema alfernafywy! 


W związku z zawartym w ubiegią niedzieię 

wkładem genewskira pięciu mocarstw co do ró 
wioupiawnienia Niemiec w dziedzinie zbrojeń 
— wypiynęja na lamach prasy poskiej kwestja. 
innego równouprawnienia, a mianowicie w dzie 
dzinie ochrony mmicjszości narodowych. 
Przed kilku tygodniami wystąpiła z tem żąda- 
niem prasa narodowo emokratyczna, domaga- 
jąc się zniesienia ochrony mniejszości narodo- 
wych w Polsce, skoro międzynarodowe usta- 
wodarvstwo ochronne obowiązuje tylko mie- 
którə państwa, a nie obowiązuje wszystkich 
pañstw. 
My ze swej strony zajęliśmy wówczas nastę- 
pującz w tej kwestji stanowisko: Obecny stan 
rzeczy. w którym wielkie mocarstwa zacho” 
dnie, mimo, że i one mają w swojem łonie mniej 
szości etniczne, religiime i językowe, nie pod- 
Tegai  międzynarodowemu  ustawodawstwu 
mnie,szościowemu, — jest oczywiście niespra- 
wiedliwy. Ale usunięcie tej niesprawiedliwości 
mozloby side jedynie tylko w drodze upo- 
wszęcihiienia, generalizacji traktatów mmiejszo 
ściowych, ti. rozciągnięcia ich przez Ligę Na- 
rodów na wszystkie należące do niej państwa, 
a nie przez zniesienie traktatów mniejszo- 
ściowych już dzisiaj cbowiązujących: Takie 
bowiem „równouprawnienie. in minus — a 
więc odebranie, teoretycznej tylko zresztą; 
ochrony tym mniejszościom, które ją już dzi- 
siaj posiadają — stanowiłoby jawne i oczywi- 
ste bankructwo jednej z głównych zasad. na 
których zbudowana jest Liga Narodów. 

Obecnie, z okazji genewskiego układu pięciu 
mocaistw, sprawa ta stala się znowu aktualna. 
Uważamy przeto za wskazane zaznaczyć, iż 
— ze stanowiska zarówno słuszności i sprawie 
dliwości. jak i ze stanowiska mniejszościowe - 
go — usunięcie obecnego stanu rzeczy, który 
jedne państwa poddaje pod względem ochrony 
mniejszościowiej kontroli Ligi Narodów, a dru- 
gie takiej komtroli nie poddaje. może i powin- 
no nastąpić jedynie tyłko w drodze generaliza- 
cii traktatów mniejszościowych. 

Niema i nie może być w tej materji żadnej 
alematywy w rodzaju: znieść traktaty alba 
mpowszechnić je. Można je tylko — u*owszech- 
nić- Powtarzamy: Zniesienie traktatów mniej- 
szościowych byłoby niczem innem, jak komple- 
tnem już uśmierceniem i pogrzebaniem Ligi 
Narodów. (b) 
EE T O A | 


Ambhasadór angielski w Warszawie 
a wypadkach lwowskich 


' Londyn (ŻAT) Donieśliśmy już telegraficz- 
mie o zapytaniu w Izbie Gmin na posiedzeniu 
iw dniu 12 bm. o ekscesach antyżydowskich 
iw Polsce. Według sprawozdania parlamen- 
tarnego poseł Labour-Party pułk. Wedgewood 
zainterpelował ministra spraw zagranicznych, 
„czy nie otrzymał on jakichkolwiek informa- 
cyj od ministra JKMości w Warszawie o trwa 
ljących ekscesach antyżydowskich w Polsce." 


' W odpowiedzi podsekretarz stanu urzędu | 
Eden E 

i 
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Spraw zagranicznych kapitan 
czył, że „zgodnie ze sprawozdaniem ambasa- 
dora JKMości w Warszawie rozruchy zapo- 
czątkowane zostały zabójstwem studenta pol- 
skiego we Lwowie w wyniku pijackiej sprze- 
ezki (a drunken brawl). Sytuacja we Lwowie i 
i innych miastach w Polsce, gdzie były na- 
pady na osoby i sklepy żydowskie, jest obec- 
nie prawie normalną i żadne dalsze niepoko- 
je nie są przewidywane.“ 


Uniknięcie steigerjady 
Egipcie 
Kair (ŻAT) Po zamachu bombowym, który 
w ubiegłym tygodniu dokonany został na pa- 
łac Wysokiego Komisarza w Egipcie sira Per- 


Sy Lorrain, aresztowany Został pewien mło- 
dzieniec żydowski, który znalazł się w pobliżu 


„NOWY DZIENNIK” sof sobota 17. XII. 1932 


Szlakiem CI 


Palestyna. Egipt. Kajfa. Tel-Awiw 


Praca pionierów. Uroczystości. Zabawy. Pierwszy raz w filmie wspa- 
niałe zdjęcia Makkabiady ujrzycie w świetnym filmie reportażowym 


z66 Już jutro 
w „lciesze” 


Polska Akademia Umiejętności 


w obronie autonomii uniwersyteckiej 


Uchwała Walnego Zgromadzenia P. A. U. w 


Wedle swojego Statutu Polską Akademja 
Umiejętności „w sprawach naukowych lub z nau- 
ką związek mających ma obowiązek, ilekroć w 
interesie nauki uzna za właściwe, występować 
wobec Władz państwa z przedstawieniami, uwa- 
gami lub życzeniami albo też wobec społeczeń- 
"twa publicznie podnosić swój głos". 

Wywiązując się z obowiązku, nałożonego przez 
powyższy ustęp Statutu, Polska Akademja Umie- 
jętności na Walnem Zgromadzeniu w dniu 12 b. m. 
1932 postanowiła jednomyślnie wystąpić do Pa- 
na Ministra W. R. i O. P. z przedstawieniem po- 
ważnych obaw, które — ze względu na dobro nau 
ki polskiej — budzi projekt nowej ustawy o szko- 
łach akademickich przedłożony Państwowej Ra- 
dzie Oświecenia Publicznego 3 rozesłany do opi- 
nji senatom szkół akademickich. 

Nie ulega wątpliwości, że działalność P. A. U.. 
taksamo jak innych instytucyj naukowych, nie- 
odłącznie związana jest w życiem szkół akademic- 
kich. Opiera się ona bowiem na twórczości zespo- 
łu ich profesorów i na inicjatywie naukowej, za 
pomocą której zachęcają oni do badań przyszłe 
pokolenia badaczy. 

Polska Akademja  Umięjetności zapytać się 
przeto musi, czy w projektowanej ustawie zosta- 
ła zabezpieczoną zarówno możność twórczej dzia- 
łainośc. naukowej jak i możność oddziaływania 
profesorów na młode siły celem rozbudzania w 
nich zapału do samodzielnej pracy. Wedle de- 


, tychczasowej ustawy — opartej na wiekowej pol- 


skiej tradycji i na doświadczeniach wszystkich 
niemal współczesnych państw, — gwarancją ta- 
kiej możności była zasada wolności nauki i nau- 
czania, znajdująca swój wyraz w samorządzie 
szkół akademickich, nie wykluczającym kontroli 
ze strony najwyższej władzy państwowej, 

W przeciwstawieniu do obecnego stanu rzeczy 


Va s 


h TETY KINAI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Jutro w sobotę o godz. 490 popoł. „Hersz Le- 
kert“ Leiwika, która to sztuka należy do jednej 
z najsilniejszych tegu współczesnego pisarza ży- 
dowskiego. Sztuka rozgrywa się w czasach wał- 
ki rewolucjonistów żydowskich z caratem, zawie- 
ra momenty głębokie, działające z olbrzymią eks- 
presją. Ceny miejsc na to przedstawienie zniżo- 
ne. Wieczorem o godz. 8'30 „Powstanie“ dra Zi- 
pera, dramat historyczny na tle walk* chłopów 
pańszczyźnianych z panami. 

— „DI WELT SZOKELT ZYCH“ (świat się 
chwieje). Nowa premjera teatru „Di Idische Bau- 
de“ w teatrze „Bagatela“ zdobyła sobie wczoraj 
szturmem licznie zebraną publiczność. Poszcz»- 
gólne numery świetnej rewji podobały się jeszcze 
Lardziej niż rewja poprzednia. Oklaskiwano zwaa 
szcza panie Grosberg i Gazel. Dziś o g. 8'30 wte- 
czór powtórzenie Bilety w kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w piątek po cenach zniżonych powtórzenie barw- 
nej krotochwili Stefana Turskiego „IK rowoder- 
skie zuchy”. Jutro wieczorem po cenacb zniżo- 
nych po raz 15-ty w bież. sezonie powtórzenie 
dramatu Wyspiańskiego „Wesele“, „Marjusz* sztu 
o o ZĘ OOO | AB | 
pałacu, gdy bomba została rzucona. Niektóre 
pisma egipskie potrafiły już nawet ogłosić 
szezegółowe „rewelacje“ co do zakulisowych 
akcyj, które się kryją za zamachem „żydow- 
skiego komunisty“. Obecnie młodzieniec ten 
został zwolniony, ponieważ stwierdzono, że 
nie mial nie wspólnego z zamachem i znalazł 
się w pobliżu pałacu zupełnie przypadkowo. 
Jak przypuszczają, zamachu dokonali krańco- 
wi nacjonaliści egipscy. 


ustawy o szkołach akademickich. 


projekt nowej ustawy zrywa z zasadą samorządu 
szkół akademickich, a choć głosi na papierze ux- 
sadę wolności nauki, nie wyciąga z niej wskutek 
tego odpowiednich  konsekwencyj. Odbierając 
szkołom tym samorząd, przemienia je na insty- 
tucje kierowane przez ; władzę administracyjną; 
co więcej zapowiada wprowadzenie kontroli nad 
całą, a więc nawet nad naukową działalnością 
szkół. Cały szereg przepisów ma na celu przyzna. 
nie decydującego wpływu w sprawach mnauko- 
wych czynnikowi admimistracyjnemu, będącemu 
wyrazem wciąż zmiennych prądów politycznych, 
co musiałoby wprowadzić wielką  chwiejność i 
niepewność do pracy naukowej, Projekt utrudnia 
też radom wydziałowym dobór nowych sił pro- 
tesorskich wedle ich oceny i uznania i wzbudza 
obawy, że przy powoływaniu nowych sił mogły- 
by ewentualnie odgrywać rolę inne względy, a- 
niżeli wzgląd na naukowe kwalifikacje kandydata, 

Dlatego to z taką obawą patrzy Polska Aka- 
demja Umiejętność. na projekt ustawy, mogący 
wyrządzić niepowetowiane szkody najwyższym 
szkołom naukowym, będącym wszędzie, a także 
i w Polsce ogniskami nayśli twórczej, z któremi 
związana jest jaknajsilniej kultura, dobrobyt, po- 
tega i przyszłość każdego państwa. 

Powodowana temi obawami i tą troską o do- 
bro państwa. uchwaliła jednomyślnie Polską A 
kademja Umiejętności na Walnem Zebraniu swo- 
ich członków w dniu 12 grudnia 1932, (wypełnia- 
jąc w tej tak doniosłej dla rozwoju polskiej nau- 
ki chwili swój statutowy obowiązek), zwrócić się 
do Władz Państwowych i do społeczeństwa z na 
stępującem oświadczeniem: 

Polską Akademja Umiejętności stwierdza, że 
projekt ustawy o szkołach akademickich, gdyby 
stał się prawem obowiązującem, przyniósłby nie- 

| powetowaną szkodę rozwojowi nauki polskiej. 
Er SENEE TE aA REE | is N e T ewamik: -TOTRNRNIRONONNNNNNĄ 
ka Marcela Pagnol'a, ostatnia nowość repertua- 
ru, ukaże się po raz pierwszy na popołudniowem 
przedstawieniu po cenach zniżonych, w niedzielę 
| bież. tygodnia. „Sułkowski tragedja Stefana Ze- 
romskiego, która w pełni największego powodze- 


sprawie 


nia zeszła z repertuaru, zostanie powtórzona po 
raz 10-ty w bież. sezonie w niedzielę na przed- 
stawieniu wieczornem po cenach zniżonych z dyr. 
Juljuszem Osterwą w roli tytułowej. 


— „MADAME BUITEFLY* Z JADWIGĄ DĘ- 
PICKA znakomitą primadenną oper zagranicz- 
rych i polskich w niepospolitej kreacji roli tytu- 
łowej, dana będzie po raz ostatni w bieżącym se- 
zonie w poniedziałek 19 bin. po cenach zniżonych, 
w opracowaniu muzycznem dyr. Bol. Wallek Wa- 
lewskiego, w reżyserji S. Romanowskiego w ob- 
sadzie pp: T. Szymonowicz, St. Romanowski, A. 
Mazanek, oraz pp. Bodnicka. Jastrzębska, Mazu- 


rek, Woźniak, Geiger. 


„KRYTYKA KRYTYKI TEATRALNEJ" bę- 
tematem wieczoru dyskusyjnego w sobotę, 
dnia 17 bm. o godz. 7 wiecz. w Kollegjum Wykła- 
dow Naukowych. Dyskusje zagai dr. Wojciech 
Natanson, poczem przemawiać będą zaproszem 
wybitni przedstawiciele krakowskiego świata li- 
terackiego i artystycznego. 

— „WESOLYCH ŚWIĄ%* Dziś o godzinie 8 
wiecz. odbędzie się staraniem Koła przyjaciół ży- 
wego słowa U. J. wieczór humoru „Wesołych 
Świąt w sali Kopernika U. J. Udział biorą — 
Anatol Krakowiecki, Ludwik Świeżawski, Witold 

| Zechenter i Zbigniew Grotowski . 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKI) 
Sobota 430 pop.: „Hersz Lekert*; 830 wiecz.: 
„Powstanie". ' 
TEATR „BAGATELA* 
Piatek 8'30 wiecz.: „Di Welt szokelt zych“, 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek 8 wiecz.: „Krowoderskie zuchy“. 
Sobota 8 wiecz.: „Wesele". 
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Błedy, 
które się mszczą 


Przez uchwalony na Radzie Ministrów pro- 
jckt ustawy o obmiżeniu oprocentowania i o 
częściowej prolongacie wierzytelności długo- 
ierminowyci i opartych na nich obligacyj — 
nie nczynił właściwie Rząd niczcgo nowego 
w dziczzinie swej fylokrotnie dotychczas obia 
wiancż, tendencii ingerowania na polskim ryn- 
hu «redytowym. A jednak równocześnie wel- 
snął w szranki tego rynku po raz pierwszy 
nowy clement, jakim jest bezwzględnie zawar- 
ta w projekcie rządowym okoliczność przymu- 
sowej konwersił. 

Bo należy sobie zdać jasno sprawę z '€g0. 
że wszytskie dotychczesowe dekrety, wkracza 
jace w wolny rynek kredytowy, były jednak 
tylko przepisami regiementacyjnmi. t- j wy” 
znaczajacemi maksymalne granice dopuszczal- 
nyca „korzyści majątkowych“. mie wstawia- 
ły jednak kredytodawcy w położenie wyrażmie 
przymusowe, jak to właśnie czyni wniesiony 
obeciuie do Simu rządowy projekt o obniżce 
oprocentowania i przedłużeniu okresu amorty- 
zacyjnego przy listach zastawnych ziemskich i 
miejskich. 

O is głównym zarzutem przeciw dotychcza 
sowy n rozporządze”iom kredytowym było ich 
ingerowanie w zakres transakcyj prywatno- 
gospodarczych, to nowej ustawie o przymuso” 
wej zeawersji długoiwrmirnowego kredytu za- 
rzuc.$ trzeba zgoła jednostronne rozcinanie pod 


staw umownych, oo równa się właśnie iej 
przymusowemu charakterowi. Tak więc pro- 
jektera nowej ustawy rządowe wprowadzo” 


nym zostaje kredytodawca w sytuację, z której 
nie istnieje dla niego żadne drugie wyjście. 
gdyż właściciel listów zastawnych czy obliga- 
cyj długoterminowych nie może przecież obe- 
«mie. w obliczu zerwanej z nim umowy: próbo- 
wać sprzedaży swych walorów bez pogodze- 
nla się z daleko idącemi stratami. W obliczu 
bowiem konwersji zupełnie pewnymi się staje 
spadek kursu długoterminowego papieru kredy 
twego, 

Dla zaznaczenia zasięgu konwersji przymu” 
sowej należy uwzględnić że proekt nowej u- 
stawy dotyczy kre'ytu długoterminowego: rol 
niczemo, miejskiego. budowlanego, komumalne- 
go i finansowego o łącznej wartości ca 1-736 
milj. z'otych. 

Jeżi jednak mime wszelkie zastrzeżenia i 
mimo niezaprzeczalnego faktu że wtkraczanie 
ustawodawcy na rynek kredytowy wywołuje 
popłoch i dezorganizacię o naikatastrofainiej- 
szych skutkach, rząd wciąż jednak ingeruie i 
— jak twierdzi, — ingerować musi w ramach 
rymka kredytowego. to jest io właśnie nic in- 
mego, jak tylko konsekwencja ciążącej na na- 
szuj gospodarce narodowej, prócz wielu in- 
nych, także i klątwie przez wiele lat uprawia: 
nego efatyzmu kredytowego Ten to bowiem e- 
tatyzin właśnie. dystrybuując przydziały kredy 
towa bezpośrednio przez banki państwowe, a 
z ominięciem instylucyi prywatnych. elimino- 
wał stale z pod dobrodziejstwa kredytu gałę- 
zle gospodarcze takie, jak handel i rzemiosła. 
a protegował nieustannie rolnictwo ! przemysł: 
Ten to etatyzm kredytowy. wyznaczał drogę i 
decyduwał o losie funduszów, które za pośre- 
dnłctwem Państwowego Banku Rolnego i Ban- 
ku Gospodarstwa MKraiowego  kleruiąc się 
względami gospodarczemi, przez lata całe do- 
towały iIniekcjami finansowemi naimnici na kre 
dyt zasługujące załęzie. Strumienie całe kre 
dytun  toóry stawał się siłą rzeczy długoiterrnei- 
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Ogół kupieciwa przeciw przymusowemu 
spoczynkowi niedzielnemu 


Aby, nasza kochana endecja i różne „Gazety 
Warszawskie” i „Głosy Narodu“ nie sądziły, że 
zagadnienie spoczynku niedzielnego jest proble- 
mem politycznym, ..rozdmuchiwanym* przez „nie- 
spokojnych* Żydów polskich, cytujemy uchwaię 
(kupiectwa w Bratysławie, które przygniatającą 
większością głosów 656 przeciw 278 wypowiedzia- 
ło się za zezwalaniem na otwieranie sklepów w nie- 


Nie będzie sprzedaży świadectw 
przemysłowych na raty 


Izby skarbowe otrzymają w tych dniach ckóil- 
nik Min. Skarbu w sprawie stosowania ulg przy 
sprzedaży świadectw przemysłowych. Ulgi te 
przewidywane są w ramach dotychczasowych, z 
tą różnica, że mają być rozszerzoie uprawnienia 
naczelników urzędów skarbowych do ustalenia 
wysokości kategorji, a nawet zwalniania od obo- 
wiązku wykupienia świadectwa przemysłowego. 

Projekt sprzedaży świadectw przemysłowych 
na raty został ostatecznie odrzucony. Wysuwane 
w tym kierunku postulaty organizacyj gospodar- 
czych nie znalazły przychylnego przyjęcia. 

Należy stwierdzić, że wykupywanie świadectw 
przemysłowych odbywa się nader ospale. Jak 
slwierdzają władze skarbowe, sprzedaż odbywa 
się wolniej, niż w latach ubiegłych, co jest nie- 
watpliwie wynikiem złego stanu gospodarczego 
kraju, 


nkasenci skarbowi 


W swoim czasie organizacje gospodarcze p9- 
ruszyły sprawę konieczności wprowadzenia in- 
kaseśłiów w dziedzinie podatzów skarbowych. O- 
becnie władze skarbowe same przychodzą do 
wniosku, że inkaso może mieć poważny — wpływ 
na polepszenie się sytuacji w dziedzinie podatków | 
bezpośrednich. Spodziewana jest decyzja w kie- 
runku wprowadzenia inkasentów skarbowych. 


Doniosłe wyjaśnienie w sprawie 
egzekucyi 


Często się zdarzało, iż egzekwując zaległe po- 
datki, władze skarbowe zabierały u płatnika to- 
wary, nienależące do niego, oddane mu w komis 
lub też do przerobu. Najczęściej zdarzały się ta- 
kic wypadki w zakładach rzemieślniczych, gdzie 
np sekwestratorzy skarbowi znajdowali towac 
należący do klijentów, z którego miały być do- 


nowyin szły pod zabezpieczenie w listach zasta 
wnych zZ Banku Romego na zakupno gruntów- 
rozparcelowywanych na mocy ustawy O wy 
konaniu reformy rolne: Kredyt. wyznaczony 
na 'e zakupy gruntawe szedł do dłużnika za” 
zwyczt, finansowo zgoła nieodpowiedzialmezo. 
który nabywszy na podstawie kredytu państwo 
wego działkę gruntową. zadłużał się w dal 
szym ciągu na cele inwentaryzacyjne. budow- 
lane * «p. W ten sposób kreuje się wielką war 
stwę AE po uszy. a więc skazanego 
na wysokie raty dłużnicze elementu wiejskiego: 
Tak tc więc etatyzm kredytewy za pośredni 
ctwemi polityki banków państwowych. nie ii 
czą się z istotnemi petrzebami gospodarstwa 
narodowego. nie zbawi? rolnictwa i przemysłu 
nadmiernie przyznawaremł kredytami, ale zni 
szczył handel į rzemiosło przez całkowite pe 
zbawienie ich dopływów kredytowych. a obe- 
cnie doprowadził da storpedowania polskiego 
rynku kredytowego, wpuszczałąc nań minę kon 
wersji przymusowej: L- BERGER 


| 
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dzielę. 


Uchwała kupców bratysławskich opiera się na za- 
lożeniu, że bezczynność w niedzielę odbija się bar 
dzo ujemnie na stanie obrotów handłowych, 


Co na to nasi kupcy chrześcijańscy, uważający, 
że otwieranie sklepów w niedzielę nie wpłynie na 
ze i się obrotów gospodarczych? 


piero wyrobione ubrania. To samo mogło się 
zdarzyć w zakładzie kuśnierskim, bieliźniarskim 
itd. i 

W ten sposób przeprowadzona egzekucja sta- 
wiała w ciężkiej sytuacji osoby trzecie, które 
musiały cierpieć wskutek egzekucji dokonanej 
przez władze skarbowe, nie z winy faktycznie 
poszkodowanego. Wprawdzie artykuł 92 ustawy, 
o podatku przemysłowym przewiduje, iż władze 
skarbowe przy ściąganiu zaległości mają pierw= 
szeństwo wobec osób trzecich, to jednak zupełnie 
słusznie ministerstwo wyjaśniło w okólniku z 18 
lipca 1931 r., iż przy zabieraniu ruchomości nale- 
ży się liczyć z tem, by nie zachodziły wypadki 
jak wyżej wymienione. Obecnie ministerstwo ©- 
kólnikiem z dn. 24 listopada wyjaśniło na zapyta- 
nie jednej z izb skarbowych, iż wspomniany wy- 
żej okólnik należy bezwzględnie stosować. (=) 


„Kokosowe“ interesy na kawie 


Do szeregu monopoli i przedsiębiorstw „uprzy- 
wilejowanych", robiących doskonałe interesy, 
przybyła centrala przywozu kawy. j 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu powierzyło 
udzielanie zaświadczeń na uzyskanie ulgowego. 
przywozu kawy „Polskiej Centrali Importu Ka- 
wy“. 

Mówi się, że obdarzona przywilejem spółka na‘ 
zam "SfrZeddtvać kawę kilkakrotnie drożej, niż 
pozostałe spółki, które również o ten przywilej 
zabiegały. S) : 


Dostawy kożuchów baranich 
dla wojska 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo rolnictwa i 
reform rolnych ma w czasie najbliższym przystą” 
pić do szczegółowego zbadania możliwości, jakie 
przedstawia produkcja krajowa w zakresie po 
krycia zapotrzebowaaia rynku wewnętrznego na 
kożuchy baranie. Badania te znajdują się w ści- 
slej łączności z ustaleaiem nowych warunków 
przyjęcia dostaw z wykonania przetargu, ogłoszo- 
nych przez ministerstwo praw wojskowych i mie 

nisterstwo komunikacji. (—) 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Umowa kontyngentowa 
z Niemcami 


Pomiędzy przedstawicielami Rzeszy i Polski, 
podpisana została umowa kontyngentowa. Umo- 
wa ta zasadniczo jest dodatkowa. gdyż przyznała 
ona dla obu państw tyłko pewne kontyngenty w 
nyśl zawartych już umów gospodarczych, jakie 
podpisano przed rokiem. 

Obecny krok ma równiez stanowić pewną sta- 
bilizację pomyślnych rokowań gospodarczych. któ 
1e mają w końcu doprowadzić do podpisania nor- 
malnego traktatn handlowego, przyczem koła nic- 
mieckie sa zdania. ġe taka umowa może dojść do 
skutku na wiosne przyszłego roku. 

W myśl powyższej umowy przyznano Polse2 
kontyngent na 15 podwójnych cent masła. 1290 
cent. kamgarnu. 1000 centa przędzy wigońskiej. 
Niemcom zaś na 1500 centn. skór surowych. 24015 
eentn. lnu i juty, przyczen wartość obu kontyn= 
gentów oszacowana została na 6,500 tys. zł. Praą 
wo kontyngentu przedłuża się na cały rok. (—4) 
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Uroczystości jubileuszowe 
„Haszachar-Przedświtu" 


% ubiegłym tygodniu obchodził Związek Żyd. 
Miodzieży Akademickiej U. J. „taszachar-Przed- 
świt“ w Krakowie uroczystość 35-lęcia swego ist- 
mienia | działalności. 

W ramach uroczystości odbył się w dniu 10 b, m. 
Raut Jubileuszowy w salach Ż. D, A, w dniu zaś 
nasięprym Zjazd Koleżeński z komersem w tychżs 
salach, Część oficjalna jubileuszu, a mianowicie a-. 
"kademja odpadła, z powodu nieudzielenia przez Te- 
„ktorat auli U. J. ma ten cel. 

i W unoczystościach wzięli udział liczni członkowie 
założyciele, senjorzy, a nadto aktywni, w tem wielu 
przybyłych specjalnie na zaproszenie do Krakowa. 

Raut był jedną z najbardziej udałych imprez se- 
zonu. Produkaje muzyczne p. Artuna Wojtyńskiego 
„pianista), p, Rafala Mannego (sknzypek) i p. Hen- 
tyka Schifiimanna (baryton) stały na wysokim pu- 
ziomie artystycznym, a także akompaniament p. Mi- 
nam Kupferblumówmej. Atrakcje programu stanowił 
występ p. Loli Foiman, artystki gościnnie występu- 
łącego w Krakowie zespołu „Di jidisze Bande“. 

Zabawa trwała prawie że do samego rana i po- 
zostawiła na wszystkich niezatartę wrażenie, Raut 
zaszczycił swą obecnością kurator „Faszachare'*. 
p. rektor prof. Dr. Fr, Zoll. 

Do udania się tej imprezy walnie przyczynił się 
Komitet Jubiieuszowy z tow. Dr. K. Steinem, oraz 
Komite: Rautowy z tow, Dr. I, Menaschem na czele. 

W dniu następnym 11 b. m. odbyła się w południe 
Wspólna fotografja, wieczorem zaś komers. 

Komer zgromadził przy wspólnym, pięknie za- 
stawionym stole ponad 150 osób. Przewodniczył 
tow. mgr. R, Wolf, prezes, miejsca honorowe za- 
jęli tow. Dr, Ch. Hilfstein, od lat 35 — dosłownie 
— aktywny Przedświtowiec, oraz drogi nasz tow. 
Dr. L. Goldwasser (Myślenice), obaj bodaj najstarsi 
czonsowie założyciele i senjorzy. Dalsze mięjsca 
bonorowie zajęli tow. Dr. I, Schwarzbart, mgr. '. 
Sałp=ter, Dr, J, Zinumerimann, Dr. S. Cyfer (Chrza- 
nów), Dr. L. Manheimer (Bielsko), Dr, Sz. Feldblum, 
imż. D. Feldmann. Prócz tych na sali widzieliśmy 
przybyłych z poza Krakowa tow, Dr. I, Hammer- 
schlaza (Nowy Targ), Dr. H. Salzmanna (Tyczyn) 
I. Brodera (Bielsko), Drów A. Gruszkiewiczów (So 
smowiec), Dr. S, Schonfeldo i Dr. H. Griinberga (Tar 
nów), b. posła Dr, M. Lesera (Lwów). Drów J. Prze 
worsikich (Oświęcim) i wielu, wielu innych. Z kra- 
kowskuch tow, obecni byli Dr. S. Lichtig Dr. J. Spi- 
ma, Dr. A. Blanikstein, Dr. M. Jassem, Dr H. Schön- 
wetter, Dr. S. Luchs, Dr A, Schwarzbart, Dr B 
Friedmenn, Dnowie S. Geibwachsowie. Dr. L. Silber- 
berg, Dr. E. Engłender, Drowie M, Spieglowie. Dr. 
Sz, Hofimannowie, Dr. O. Menasche, Dr. J. Wolf, 
mer. M. Miubistein, Drowie D. Bu'wowie, Dr. I. Kren 
gel, Dr. O. Herschdórier. inż. T, Wechsner, inż. A. 
Abramowicz, Dr. D. Wistre:ch, Dr. H. Leser, Dr. £.. 
Lustbader. Dr. E. Künstimger, Dr. Z, Vogler, Dr. A. 
Freunktlich, Dr. M, Schönberg, Dr. F. Bachner, Dr. 
K. Stein Dr. A. Krieger, Dr. L. Menasche Dr. Z. 
Kemer, E, Drezner, A. HoństAtter, prof. I. Miiller. 
J. Stern, I. Stern, mgr. S. Blatt, mgr, E. Rostha! : 
dziesiątki śmiych. 

Komes zagaił mgr. R, Woli, witając przybyłych 
pokrótce charakteryzujące rolę Stowarzyszenia, o% 
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chodzącego jubileusz swojej pracy < pracy, którą 
jako organ kierujący organizacji siemistycznej na- 
szej dzielnicy tak długo wykonywał — Zakończył 
przewodniczący swe przemówienie przyrzeczeniem, 
że Haszachar „dalej kroczyć będzie po tej drodze, 
którą mam nasi Kochani Seniorzy wskazują i bo 
rąc sobie za wzór ich działalność, walczyć — aż do 
zwycięstwa', 


Z kolei przemówił tow. Dr. Ł.-Goldwassur, wspo- 
mimaiąc romantyczne czasy pierwszego dziesięcio- 
iecia Ilaszachanu. Mowca oddał hołd pamięci bł. p. 
tow. Dr. S, Wahrhaftiga i tych wszystkich towarzy 
szy, którym niestety nie było danem dożyć obche- 
dzonegce Święta Haszacharu. — Wspominając okres 
dzieciństwa Haszacharu. podkreśkt tow. Dr. Gold- 
wasser działalność członków „Libanonu“, którzy 
pierwsi wzZniecili u Mas zapał dła Sionizmu i pierwsi 
wstąpili do Haszashamw, Każda akcja w Krakow e 
była rietylko inicjowana przez Haszachar, ale i 
przez Faszachar przeprowadzana; czyto praca sio- 
nistyczna czy szkoła hebrayska, czy zjazdy sionisty 
czne, czy kahał. Haszachar założył? Stow. Achdus, 
Ruth, Judyta, Toynbee-hala, Ezra, Tow, Rygoro- 
zantów, Haszachar kierował pracą dystryktu. Dys- 
trykt zachodmio-gałicyjsa: był Gzięki pracy Hasza- 
charu znany w całe; Austrji, jako wzonowy odc:nek. 
Mowa wspomina ze wzruszeniem i nazywa niesa- 
mowitem wrażenie, jakie ma nim wywarło spotka- 
nie z Herzłem w r. 1904 we Wiedniu. Wódz znał go. 
choć widział pa raz pierwszy, wiedział o Haszacha- 
rze, zmat jego pracę. Zadanie, które ciążyło na za- 
łożycielech — podjęto. Mewę tę serdeczną przyjęto 
owary imie. 

Następnie zabrał głos tow Dr, J. Zimmermann, 
słaładaijąc życzenia imieniem Egzekutywy Org. Si- 
nisty czliej, 

W dalszym ciągu odczytano cały szereg telegra- 
mów . listów powitalnych. 


Daisze przemówienia wygłosili tow. Dr, Sz. Feld 
bur, Cr. I. Schwarzbart. Dr. M. Spiegel i Dr. D. 
Wisure:ch, poczem głos zabrał entuzjastycznie okla 
Skiwany tow. członek honorowy Haszacharu, Dr, 
Ch. H'fstein. Mówca stwierdza. że choć prawdą 
jest że były chwile smutku w Haszacharze, ale w 
zasadzie panowała radcść w naszym Związku. Smu- 
tnym szczegółem jest fakt. że Szereg towarzysz! 
odsunę:o się na ubocze i nie są już aktywni. Nie 
mniej wma wysiłków wseystki=b lat przeszłych ne 
pełnia nas dumą i radością. że Haszachar ostał sie 
Jestesmy szczęśliwi, że możemy obchodzić ten nas? 
jubileusz radości, 

W czasie komersu odczytał tow. Dr, Goldwasse” 
protokół z I. Walnego Zebrania członków. odby:« 
go w r 1898, na którem to zebraniu pnotokołowe! 
Nadto uczestnicy koniersu podpisywali dyplom pe 
miątkowy z okazji 'ubileuszu. Piękną uroczystość 
zakończyła wspólna fotografia. (hb) 


SZLAKIEM (EBEIUCÓW 
rewelacja reportażowa uż jutro w „UCIESZE 


Nr- 342 


æ $DODIU 


UROCZYSTE OTWARCIE 
NOWEGO SCHRONISKA „MAKKABI% NA HALI 
BORACZEJ W NIEDZIELĘ 18 B. M. 


W swoim czasie donieśliśmy. że ruchilwe 
ŻTTN „Makkabi* w Bielska wybudowałe na 
mie':cu sralonego niałcgo schroniska na Hali 
Boraczej koło Milówk: nowe schronisko, mu- 
rowane, będące najbardziej nowoczesną budo" 
wib wsród schronisk pałskich, a urządzone ze 
stosunkowo wielkim koi.nioriem. Obecnie „Mak 
kabi“ bielska urządza uroczyste otwarcie tego 
scehoniska, które się odzędzie w niedzielę dnia 
18 h: m, i 

Schronisko całkowicie wykończone i urzą- 
dzone posiada w 8 pokojach 36 wygodnych 
łóżelz, a nadto może pomieścić dużo więcej 0- 
sób. Szale restauracyjne wraz z dużą werandą 
mają miejsce ma stokilkadziesią! gości. Z tych! 
sal i werandy, które są rołożone na pierwszem 
piętrze i prawie całkowicie oszklone, roztacza 
się przepiękny widok na okoliczne góry i doli- 
nę Sojy. Jako jedyne schronisko w całym Be- 
skidzia polskim posiada ono oświetlenie elektry 
czne we wszystkich uwbikacjach: 

Doster do schroniska jest bardzo wygodny: 
Odległość od stacji kolejowej Milówka wynosi 
tylko ckoło półtora godzin. Dojazd do samego 
podnóża jest możliwy, w którym to wypadku 
Skraca się czas marszu do około 40 minut. Wo- 
bec tego, że uroczystość rozpoczyna się dopie- 
ro o godz. 12 w południe, możliwym jest wy- 
jazd z Krakowa w niedzielę rano pociągami, 
odzhorizącemi o godz. 3'35 rano przez Suchę; 
wzg.ednie o godz. 430 rano przez Dziedzice- 
Bielska. — wyjazd z Bielska o godz. 6'22 wzglę 
dnie 7'49 rano. Uczestnicy. wyjeżdżający już 
w sobotę wieczór. rrzenocować moga w Biel- 
sku ub też w Milówce. Na stacii kolejowej 
w Milówce oczekują gości przewodnicy, ozna- 
czeni cpaskami. którzy nieznających drogi za- 
prowadzą do samego schroniska. 

Turyści i narciarze, zwolennicy sportu żydo- 
wskiego i ruchu „Makkabi“ — spieszcie wszy- 
scy na uroczystość otwarcia pierwszego w 
Polsce schroniska, będącego własnością Towa- 
rzystwa żydowskiego! 

RAJD NARCIARSKI „MAKKABI* W POLSCE. 

Między 2-gim a 19-tym ma'"ca 1933 r. organizuje 
„Makkabi“ specjalny pociąg narciarski. Pociąg 
ten, złożony z 8-miu wagonów sypialnych III. kl. 
przejdzie przez następujące miejscowości: Lwów- 
Worochtę- Truskawiec- Krynicę- Milówkę- Zwar- 
doń i Zakopane. Uczestnicy podróży skorzystają 
z ulg kołejowych od stacji zamieszkania do Lwo- 
wa i od Zakopanego do stacji zamieszkania. O- 
płata za udział w raidzie będzie bardzo niska i 
Łędzie obejmować przejazdy na wymienionej tra- 
sie wagonami sypialnemi pełne utrzymanie i opła- 
tę za wycieczki. Cenę i szczegóły bliższe tej 1m- 


prezy podamy w następnym Przeglądzie Turysty- 
cznym. 
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Kącik dia gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarsin a Domowego przy „„Ugnisku Fracy*' w Krakowie 


Lo gofować w grudniu? 


Poniedziałek: zupa jarzynowa, SZnycie Siekanz, 
karofi» franouskie sałata g surowych jarzyn, ga- 
lare:ca cytrynowa z keksami, 

Kolacia: Ryby wędzone. kaczka na grzybowym 
smaku, herbata. 


Wtorek: Rosół z kruseczkami francuskiemi, sztu- 
ka mięsa, zapiekana z sosem grzybowym, kapusta 
szerwoma duszona, pierożki z powidłem. 

Kolacja: Platki Z mięsem, sałatka jarzynowa o- 
woge. 

Środa: Zupa pomudorowa z ryżem, makaron w!e- 
ski wypiekany Z serem, sałata z selerów i częrwo- 
wej kapusty, kompot surowy z bitą śmietanką. 

I. Zmpa z powideł z grzankami, ozór z puree gro- 
chowem i chrZanem. kompot. 


Kolacja I: Jarzyny mieszane z masłem i bułecz- 
ką ser zaprawiany, 


Kowcja II.: Budyń z jarzyn, sałata zielona 


Czwartek: Zupa fasolowa z płatkami, pieczeń cie- 
lęca Z kartoilami, buraczki, ogórek kiszony. Kompot 
z jabłek i brusznic. 


Kolącia: Naleśniki z mózgiem, sałata kanpoflana 


Piątek: J. Zupa grzybowa Z lanem ciastem, omlet 
ze szpinakiem, puree z kartofli jabika pieczone Z 
konfitura. 

II. Zupa selerowa, rybe smażona. sos chranowy 
zimay, puree ziemniaczane, silet, 

Kolacia: Karp po żydowsku. ciasteczka kruche. 
kompot. 


Sobota: Barszcz Z iasolhą, pasztet z gęsiej wątró- 
bki, zęś Z sałatą, ciastka, 


Koaiacja: Zimne mięse z sałatą, herbata — owoce. 


Niedzieła: Zupa z podróbek i perłówki, kotlety cie 
lęce z kapustą, legumina czekoladowa. 

Kolacja: śledź z sosem śmietanowym, chleb Z ma- 
słem, ser, owoce lub kompot. 
Ba s s e 
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Kompot surowy z bitą śmietanką (4 osobowy): 

4 jatlka duże, 4—5 dkg, cukru, łyżeczka konfitur 
maliaowych, 1/8 mleka surowego, 1/8 kremowej 
śmietanik.:, 1/4 cytryny. 

Jamika utrzeć na tarku (najlepiej na szkląnnem), 
posypaż cukrem, skropić cytryną. polać surowem 
mlekiem, postawić na chłodzie. Śmietankę ubić. o:: 
słodz::, ułożyć na salaier.e jabłka. na nich Śmietan- 
kę, ubrać po wierzchu korfinurami, Ładnie wygląda 
podane w płaskich kieliszkach szklannych. 

Śledzie wedle przepisóv „Pani domu“: 

4 śledzie mleczaki, 4 cebule duże. 4 jabłka, pół 
szklanki Śmietany kwaśne, młodej. 

Wyinoczonego śledzia «czyścić, wyjąć ości. obrać 
ze skóry. Cebulę sparzyć i pokraiać w drobną kost- 
kę, wymięszać z.iabłkami w kostkę krajanemi i :a- 
lać śmietaną. Po pół godzinie polać tym sosem śe- 
dzia. kto lubi, może dodać szczyptę cukru. 

e e w 

Skorcynerja na jarzynę. Korzonki skorcynerii o- 
skrodać przepołowić. włużyć do zimnei wody. do- 
dając do niej łyżeczkę octu i lvżeczkę mąki. Po go- 
dzinie wyjąć i włożyć do wrzącej posolonej wody : 
lekko csłodzonej, gotować aż zupełnie nie zmiękni* 
poczem odcedzić i polać masłem i bułeczką. Jarzy- 
na ta ma po ugotowaniu wygląd i smak bardzo zbit- 
Ay az szparagów, we 6) 
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'pzryjechała na Wielkanoc do Warszawy i 
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Proces zbliża sie ku końcowi 


Kraków, 16 grudnia. 
(rg) Proces zbliża się ku końcowi. Jeszcze je- 
den świadek stanie dzisiaj przed stołem sędziow- 
ekim, jeszcze kilka pism leżących w teczce se- 
dziego zostanie odczytanych, poczem przewodni- 
czący ogłosi zamknięcie postępowania dowodo- 
wego. Nastąpią przemówienia prokuratora i o- 


brońcy, narada a. wreszcie ostatni ge głośnego 
procesu; jaki od czterech dni 'rozżgrywa się w 
ciemnym gmachu przy ul. Senackiej. 

Wczorujsza rozprawa rozpoczęła się odczyte- 
niem pisma świadka Schweikerta z Warszawy, w 
którem usprawiedliwia on swą ajeopecyość + Z po- 
wodu przeziębienia. 


Przyjaciółka oskarżcenej — 
Berta Mittelmannowa 


, Z kolei staje przed sędziami 38-letnia Berta 
Mittelmannowa, żona przemysłowca z Warszawy. 
:Prokurator żąda przysięgi. 

Przewodniczący rozpoczyna przesłuchanie: Za- 
Pytuję pamią, czy uważa się za przyjaciółkę 
oskarżonej- — Owszem. Poznałyśmy się jeszcze 
przed wojną w Warszawie. Następnie ona wyszła. 
za mąż i wyjechała do Rosji, Spotkałam ją do- 
piero w roku 1921 po przyjeździe z Rosji. Mówi- 
ła, że jedzie zagranicę. Nie widziałyśmy się po- 
tem przez szereg lat. Słyszałam, że Ciunkiewi- 
czowa mieszka w Londynie, a następnie we Fraa- 
cji, że robi tam duże interesy giełdowe. Podróżu- 
jąc zagranicą spotkałam p. Ciunkiewiczową w Pa- 
ryżu. Od tego czasu nawiązałyśmy ściślejszy kon- 
takt i korespondowały ze sobą. W roku 1931 
Za- 
mieszkała w hotelu. 

— Czy miała ze sobą tesame walizki, które o- 
statnio? — Nie. — Czy widziała pani jej futra ì 
stroje? — Miała futro sobolowe, jeszcze jakieś 
jasne... — A ile? — Sporo. — Ale czy pani pa- 
mięta pod przysięgą ile i jakie? — Więcej niż jed- 
no, ale wiele nie pamiętam. — Czy pani w śledz- 
twie zeznała prawdę? — Tak. 

Przewodniczący odczytuje zeznania Mittelman- 
nowej, iż Ciunkiewiczowa miała wtedy futro ṣo- 


bołowe i jeden płaszcz, — A ostatnio jak przyje- 
chała? — Przyjechała niespodziewanie na życze- 
nie Głowińskiego, którego uważałam za jej na- 
rzeczonego. — Ale przecież Głowiński mówił, że 
ona naciągała go na znaczne sumy? — On był 
nieprzytomny. 


Następnie świadek opisuje, iż Ciunkiewiczowa 
miała ze sobą dwie walizy brązowe. które poka- 
zywano jej w śledztwie. Dalej dwa pudła do ka- 
peluszy, torbę skórzaną i małą walizkę skórzaną. 
— Czy obie walizki zostały całkiem wypakows- 
ne? — Jedna była cała próżna, a w drugiej były 
jeszcze rzeczy, — Qzy pani widziała rzeczy wy- 
pakowane? — Częściowo, Były tam różne futra, 
ile nie mogę powiedzieć. 

Następnie świadek wylicza, iż w ezafie wisiał 
długi płaszcz sobolowy, jeszcze jeden płaszcz z 
łapek sobolowych, oraz suknie. — A futer wię- 
cej? — Nie widziałam. — A płaszczy? — Nie wi- 
działam. 

Następnie Mittelmannowa opisuje, jak szukała 
swego paska, który pożyczyła Ciunkiewiczowej. 
Szukała go w jej walizkach. — Czy była tam 
gotówka? — Nie, — Czy było futro z breitszwan- 
ców? — Nie zauważyłam, bo nie oglądałam posz- 
czególnych rzeczy. — A płaszcza yronostajowe- 
go? — Stanowczo nie zaprzeczę, ale ja nie wi- 
działam. : 


„Nie było” 
czy „nie widiałam'' 


Pani zeznała w śledztwie, że futra z breit- 
szwanców nie widziała napewno. Ale palta z we- 
luru, palta gronostajowego, peleryny z kretów i 
szala gronostajowego w walizkach wogóle nie 
było? — Ja nie w:działam. — Czy widziała pani 
biżuterję? Tę, którą nosiła. — Czy widziałą pa 
ni w walizce pudełka z biżuterją? — Były pudeł- 
ka kolorowe z biżuterją. — A z której walizki je 
wyjmowała? — Z tej od kapeluszy. 

Przewodniczący odczytuje, że świadek zeznał 
w śledztwie, iż widziała kolję z brylantów. kolję 
kolorową z brylantami. sznur pereł (który poka- 
zywano jej w śledztwie, a który okazał się imi- 
tacją), 5 broszek, branzoletkę z brylantami i ka- 
mieniami, pierścień z pięcioma brylantami, pieró- 


cionek z brylancikami i obrączkę z brylantam. 
— Czy widziała pani coś więcej? — Nie, — A 
puderniczkę? — Nie widziałam. 

— Czy pani otrzymała prezent od Ciunkiewi- 
czowej? — Tak, zegarek platynowy na czarnej 
wstążce. — Czy widziała pani u Ciunkiewiczowej 
dwa zegarki? — Nie. 

Następnie Mittelmannowa opisuje swe wizyty 
u Ciunkiewiczowej w hotelu, gdzie widziała a 
niej dwa futra sobolowe. Biżuterji w większej ilo- 
ści nie widziała. Podając jej coś z walizek za- 


glądnęła do ich wnętrza. — Widziała pani tam 
więcej futer? — Były rozrzucone rzeczy, ale ich 
nie oglądałam, — Czy miała w skrytce hotelowej 


biżuternję? — Mówiła o tem, raz wyjmowała coś, 
ale nie widziałam co. 

— Kto to jest pani Ingsterowa? — Żona prze- 
mysłowca, właścicielka cementowni w Łazaen. 
Wiem o niej, że jest bardzo przyzwoita. Odwie- 
dzała Ciunkiewiczową w hotelu, ale rzadka 
Ingsterowa opowiadała mi, że była przy tem jak 
Ciunkiewiezowa wyjmowała rzeczy z safesu. 
Czy nie wie pani, gdzie Ingsterowa jest obecnie? 
— W Palestynie, otrzymałam od niej list. 

Świadek zaprzecza kategorycznie. jakoby ona 
zaproponowała Ciunkiewiczowej zatrzymanie się 
w Krakowie w podróży do Zakopanego. Nie mo- 
gla proponować Ciunkiewiczowej udanie się u» 
prof. Latkowskiego, gdyż nie wiedziłą wogóle, iż 
taki istnieje, 

Przewodniczący: Zadam pytanie na które świa 
dek nie musi odpowiedzieć, ale o ile odpowie, to 
prawdę: Czy Ciunkiewiczowa zostawiła u pani 
w przechowaniu coś z biżuterji lub futer, prosząc, 
aby pani to ukryła? — Nie, stanowczo nie. — Czy 
nie wie pani, czy zostawiła coś u pani Ingstero- 
wej? — Absolutnie nie. Mam absolutną pewność, 
ponieważ znam Ingsterową jako bezwzględnie 
uczciwą. — A pana Ingstera pani zna? — Tak 
miał stosunki handlowe z moim mężem, — A ze 
sądem? — Okazuje się, że Ingster zgłosił upad- 
łość. 


— Co pani zrobiła z zegarkiem, który pani o- 
trzymała od Ciunkiewiczowej? — Zastawiłam. 

W tem miejscu na pytanie Obrony świadęk 
jeszcze raz. stanowczo stwierdza, iż projekt za- 
trzymania się w Krakowie nie wyszedł od niej. 
Obrońca wskazując na wczorajsze zeznania Za- 
krzęwskiej podkreśla szczególnie, iż Zakrzewska 
utrzymująca, że nie wiedziała o zatrzymaniy. się 
w Krakowie, wysłała przedtem list do p. Lota, 
zawiadamiając go o przyjeździe, 

— Gdybym zechciał wentylować prywatne ży 
cie świadków — mówi dr Woźniakowski, mu- 
siąłbym' wyjechać z Krakowa. Szczególnie 
wtedy, gdy na sali rozpraw siedzi mąż lub żoną 
świadka. 

Prokurator: Czy Ciunkiewiczowa zostawiła pw 
ni prócz walizek i pudełka jeszcze sakwojaż? -= 
A wspomniała pani o tem policji? — Tak. 


Przykre pytania 

Obrońca; Czy mąż pani ma dochodzenie karne 
o oszustwo? 

Świadek z oburzeniem: Nigdy nie miał i nie ira 

— Gzy mąż został pokrzywdzony przez Ing- 
stera? — Tak. 

— Czy w sakwojażu przywiozła Ciunkiewiczo 
wa dla pani i dla Zakrzewskiej używane rzeczy? 
Świadek z oburzeniem: Ja używane rzeczy nie 
potrzebowałam ł nie używam. Przywiozłą tylko 
rzeczy dla pani Zakrzewskiej, — Czy sakwojaż 
był duży i pełny? — Tak, — Czy było pudełko 
z biżuterją, czy też pudełka? — Pudełka, — Więk 
sza ilość? — Tak. 

— Czy pani Zakrzewska mówiła pani, że mm 
jakiegoś znajomego w Krakowie? — Nie P, Ciun- 
kiewiczową mówiła, że Zakrzewska ma w Krako- 
wię kogoś znajomego z legjonów. 

Obrońca: Panie sędzio, rozchodzi mi się o dos 
wiedzenie. czy, inicjatywa wyjazdu do Krakowa 
wyszła od Zakrzewskiej. Czy u pani Ciunkiewi- 
czewej w hotelu Europejskim w Warszawie by- 
wali ludzie, którzy mogliby ukryć jej rzeczy? — 
Nie, to byli ludzie z najlepszego towarzystwa. — 
Czy wabżki"jadące do Krakowa były w hotelu 
pełne? — Tak, jedna była nawet bardzo pełna, 
tak, że służąca musiała się na nią położyć, aby ja 
móc zamknąć, a część rzeczy musiano schować 
w pudełku od kapeluszy. 


Walizki na stole 


Na zarządzenie przewodniczącego wożny roze 
pakowuje walizki zawinięte dotychczas w papier 
i kładzie je na stole. — Czy to są walizki, które 
były u pani? — Tesame. — Tesame, które były 
w hotelu Europejskim? — Tesame. i 


Spekulacja giełdowa w Rosii 


Marja Maciejowska (52 lat) zna oskarżoną 22 
lata. Ciunkiewiezowa . sprzedawała w Moskwie 
meble, miała 40.00 rubli majątku ij z tem wyje 
chała do Rosji. — Czy wie pani, że miała narze- 
czonego po rozejściu się z mężem? — Był to czło- 
wiek bardzo bogaty. — Jak się nazywał? — Nie 
pamiętam. — A może ten narzeczony istniał tyl- 
ko w fantazji p. Ciunkiewiczowej?  (Ciunkiewi- 
czowa Śmieje się) — Ależ nie. — Czy pani wi- 
działa jakieś biżuterje u oskarżonej? Funty szter- 
lingi? 

Świadek zeznaje, że funty szterlingi widziała 
dopiero w Paryżu, w Moskwie ich nie widziała. W 
Paryżu widziała choćby przy tej okazji, że p 
Ciunkiewiezowa grała na giełdzie. 

Przewodniczący: Czy w Moskwie robiła jakieś 
interesy giełdowe? — Tego nie wiem. — Czy pa- 
ni sobie nie przypomina. że ten narzeczony miał 
się nazywać Wadjajew? — Nie pamiętam. — Gds 
pani była u niej w Paryżu czy pani miała wrażr 
nie. że oskarżona ma wielki majątek. czy mia 
ła biżuterję i gotówkę? — Była bardzo bogat 
miała wiele futer i biżuterji, ubierała się wspo 
niale. 

Czy pani wie o tem kto przewiózł rzeczy Ciun- 
kiewiczowej do Polski względnie zagranicę? 
Wiem od Ciunkiewiczowej, że przewiózł je Kras- 


sin. — Co przewiozła? Wszystko, — Jakto wszyst. 
ko? Wiem od oskarżonej, że przewiozła wszyBt- 
k. t. j. Ë toi sio. 
. Następnie Świadek zeznaje co dv trybu żyeju 
oskarżonej i mówi? że w Paryżu żyły bardzo 
skromnie, przeważnie: siedziały w domu. Oskar- 
żona prowadziła interesa giełdowe. 

Sędzia Otręga: Ozy przegrywała na giełdzie? 
— Raz przegrała 400.000. 

Przewodniczący: Czy to było przed śmiercią 
Krassina. czy po śmierci? — To było przed śmier- 
cią, —— Czy pani wiadomo, ażeby oskarżona za- 


, robiła na giełdeie 20 miljonów franków? — O 


tem nie wiem. 


Tysiące dla biednych 

Świadek opowiada w dalszym ciągu o trybie 
życia oskarżonej, mówi o niej, że miała dobre 
serce, wspomagała biednych. Na te rzeczy szły 
tysiące. Życie prowadziła tak skromne, że prawie 
klasztorne. Następnie opowiada świadek o kup- 
nie majątku w Euzy. Ciunkiewieczowa nabyła ten 
majątek w stanie zaniedbanym, włożyła w niego 
duże pieniądze i doprowadziła go do bardzo do 
brego stanu, Odnowiłą również pałac, urządziła 
świniarnię, która przynosiła duże dochody, hodo- 
wała również króliki. 

Obrońca: Może pani powie coś o tem lekkozayś!: 


Str. 8 
nem zostawianiu brylantów przez oskarzoną? — 
Uwróciłam na to uwagę, że oskarżona byle gdzie 
kładzie kosztowności. Raz  podniosłam ręcznik 
dy wyleciało coś z pod niego, było tam 200 bry» 
ntów. 
Przew.: Wydaje pami niezbyt pochlebne świa- 
Gectwo o oskarżonej, bo to znaczy, że była lek- 


Lo wykazała el 


Po tych zeznaniach przed trybunałem zjawiają 
się biegli z Warszawy p. Józef Piątkiewicz, za- 
stępea szefa Cenirali Siużby Śledczej i p. Wacław 
Jastrzębski zastępca kierownika laboratorjum. 

Na wstępie p. Piątkiewicz opisuje wygląd wa- 
lizek iibrowych, ogląda je, i opisuje łatwość wła- 
mania, 

Położywszy walizki na stole przed trybunałem 
stwierdza, że zamki są przy walizkach zwykłe, 
łatwe do otwarcia, Co do samych walizek, to spo- 
sób rozcięcia wieka górnego wskazuje na robotę 
niefachową. 

Wyklucza jakoby tego dokonał złodziej, gdyż 
t. zw. szczurów hotelowych w Polsce prawie nie 
spotykamy. Grasują przeważnie w południowej 
Europie, w Włoszech, Szwajcarji i Francji. Mają 
oni sposób otwierania waliz taki że przecinają 
dno walizy na przekątnię t. zw. kopertą. 

Wedłag znawców, ażeby przeciąć walizę na 
przekątnię, przy użyciu najlepszego narzędzia, ja- 
kim jest nóż szewski, wystarczy dwie minuty. 
Walizy zaś Ciunkiewiczowej preparował człowiek, 
który miaź dużo czasu į wielką swobodę. Znawcy 
co do jednej walizy szczególnie twierdzą że w 
walizce tej cięcia były dokonywane od wewnątrz. 
W pewnych miejscach tylko, jak to wskazują 
ślady, oderwano wieko przemocą, a ślady tego 
wygładzono jakiemś ostrem narzędziem. 

Znawcy nie wykluczają, że mógł to być za- 
kwestjonowany u Ciunkiewiczowej scyzoryk do 
manicure. 

Że waliza była rozpruta od wewnątrz, na to 
wskazuje także wysokość cięcia powyżej ram, 
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komyślna. 

Następnie oskarżona zwraca się do świadka i 
pyta się: Ozy byłam w Rosji na Kaukazie? — 
Tak, 

Sędzia Ostręga: Czy świadek żąda zwrotu kosz- 
tów podróży? — Ależ naturalnie. Sędzia Ostręg 
daje jej kwit. 


spertyza waliz? 


co nie dałoby się uczynić od zewnątrz, gdyż cie- 
cia byłyby skośne. Dla wykonania pracy przy 
rozpruciu waliz w laboratorjum, tak jakto uczy- 
niono na walizach Ciunkiewiczowej, stracili znaw 
cy 17 minut czasu, zaś gdyby walizy te były peł- 
ne straciliby najmniej 50 minut dla jednej walizy, 
gdyby zaś była wkładka drewniana, która się zwy 
kle w walizkach fibrowych znajduje, wogóle o- 
kazałoby się to prawie niemożłiwem, 


Obrońca zna inny sposób 


W międzyczasie adw. dr. Woźniakowski zbli- 
żył się do stołu zamknął walizy i pokazał, że po 
rozcięciu trzech zawiasów w tyle walizy, walizy 
te dały się otworzyć bez rozcinania boków, jak to 
widzi się na przedstawłonej walizie. 

Rzeczoznawcy nie zaprzeczają, że to da się u- 
czynić, lecz wydaje im się dziwnem, dlaczego 
właśnie walizy zostały rozcięre także z boku. 
W konkluzji rzeczoznawcy stwierdzają, że rozcię- 
cia waliz dokonał człowiek  niefachowy, który 
miał dużo czasu i dużo swobody, 

Po zeznaniach biegłych sędzia przedstawił po- 
piół, w którym znajdowały się gwoździki i zapy- 
tał rzeczoznawców czy jest możliwem, ażeby by- 
ły to gwoździki z części walizek t. zw. „ramą“ 
rzekomo spalonej. 

Znawcy po odcięciu tej samej części od waliz 
przystanych z Paryża stwierdzają, że są to nity 
ostre wcale niepodobne do znalezionych w po- 
piele. 

W tem miejscu obrońca sprzeciwia się katego- 
rycznie, ażeby znawcy orzekali w tej kwestji, $dyż 
w sprawie tej jest już pismo Akademji Górniczej. 


A jednak futra mogły sie pomieścić 


Po przerwie zeznaje biegły Roman Moor, wła- 
ścicłel składu futer w Krakowie. 

W obecności sędziego Śśledcz-go dra Wątora i 
naczelnika Polaka dokonał on swego czasu eks- 
pertyzy przez zbadanie, ile futer mogły pomieścić 
walizy Ciunkiewiczowej. Obydwie walizy orygi- 
rałlne przyniesiono do „magazynu i wzięto 13 futer 
odpowiadających mniejwięcej futrom,  opisuny:n 
przez Ciunkiewiczową. Futra te wkładano nastę* 
pnie do waliz. Weszły, ale z trudem, trzeba je 
było silnie ugniatać. Można było jeszcze coś w 
walizce pomieścić, ale to poszłoby już znacznie 
trudniej. Gdy futra te zostały następnie wyjęte 
z waliz, były w przykrym stanie. Futra o wyso- 
kim włosie niszczą się bowiem bardzo. Szcze- 
goinie gronostaje, nawet breitszwance tak, że 
użycie ich po wyjęciu było niemożliwe i trzeba 
je było odgrzać nad parą. 


Przew.: Czy możnaby pomięścić jeszcze 650.009 
inntów szterlingów, albo nawćt 6.500 funtów szter 
livgów — Dałoby się. — Czy oskarżona pakując 


Obrońca 


Obrońca nie zgadza się na odczytanie zeznań 
złożonych w śledztwie przez świadków Leszczy- 
' szyna i Schweikerta. Świadek Leszczyszyn był 
tym, który palił w piecu 2ł-go i nie wyjmował 
popiołu z pieca. Jemu kazała Ciunkiewiczowa 
24-go przechować popiół dla analizy, on wre- 
szcie stwierdził, że 23-go znalazł w piecu irzy 
kawałki płonącego węgła. Jest to okoliczność — 
mówi obrońca — która usunie poty z czoła świad 
ków Pawłowskiego i Madeja. 

Co się tyczy Schweikerta, to Świadek ten nie 
widział nigdy oskarżonej, a opowiadał, że Ciun- 
kiewiczowa trudniła się szpiegostwem na rzecz 
Rosji i była szpiegiem sowietów. Cheę, by powtó- 
rzył to osobiście w sądzie. 

Wreszcie przedkłada obrońca wnioski dowo- 
dowe: iotografję kwitu na dowód, że Ciunkiewiezo 
wa pożyczyła Krassinowej 3.000 funtów szterlin- 
gów i że proces w Paryżu jest procesem, wyto- 
ezonym przez Ciunkiewiczową Krassinewej o 
zwrot tych pieuiędzy. 

Dalej przedstawia obrońca wykaz futer, prze- 


futra w ten sposób mogła wiedzieć, jak będą wy- 
glądały po wyjęciu? — Jeśli dana osoba jest. lek- 
komyślna, to nie zwraca na to uwagi. 


Zamek nie wykazywał 
śladów 


Biegły zapytuje jeszcze oskarżoną o kilka szcze 
gółów odnośnie jej futer, paczem oświadcza, iż 
nie zmienia swego zeznania. 

Z kolei zeznaje biegły Ludwik Szkłarski, zna- 
wca z dziedziny ślusarstwa. Świadek wydał orze- 
czenie co do zamku Damm, któ:y był w drzwiach 
pokoju nr. 29, gdzie mieszkała Ciunkiewiczowa 
Zamek po rozkręceniu nie nosił żadnych śladów 
gwałtownego otwarcia. 

— A gdyby był otwarty uniwersalnym kluczem, 
czy pozostawiłby ślady? — Nie, 

Na pytanie obrońcy świadek stwierdza, że mo- 
żna dorabiać do takich zamków klucze, które 
otwierają bez pozostawienia jakichkolwiek śła« 
dów. Klucz taki można kupić w każdym sklepie. 


1a głos 


chowanych przez firmę Revillon Freres S. A. 
Rue la Boetre w Paryżu. Firma ta liczy Ciunkie- 
wiczowej 4.464 franków za ubezpieczenie od 
ognia i przechowanie 28 sztuk futer i płaszczy. 
Przedkłada dalej list rządcy p. Naina do Ciun- 
kiewiczowej że o iłe ona nie udzieli mu pelno- 
mocnietwa, nadającego mu nieograniczone pra- 
wa nawet sprzedaży majątku to on spowoduje. 
że Ciunkiewiczowa będzie siedziała w kryminale. 

Przedkładam dowód, że majątek p. Ciunkiewi- 
ezowej we Francji jest oszacowany na 7 miljo- 
nów franków. Składają się na to dom w Paryżu 
oraz majątek i pałac w Enzy. 


Co mówi ambasada 
w Paryżu 


Ponieważ w aktach znajduje się szereg wspom- 
nień o prowadzeniu się p. Czunkiewiczowej w Pa 
ryżu, a mamy attacnes wojskowych, którzy Śle- 
dzą osoby podejrzane, zechce wysoki Sąd zwrócić 
się do ambasady polskiej w Paryżu, naszego źró- 
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dła w tym kierunku. Proszę o zwrócenie się do 
ambasady polskiej w Paryżu z żądaniem, aby na* 
desłała wysokiemu sądowi swoją opinję, uwagi 
i spostrzeżenia, jakie czyniła przez szereg lat nadi 
p. Ciunkiewiczową, tak pod względem osobistym: 
jak i majątkowym. W .dalszym ciągu może wyso” 
ki Sąd uzyskać opinję o p. Ciunkiewiczowej od 
móra majątku ziemskiego, gdzie Giunkiewiczowa 
mieszkała, który stwierdza zresztą, osobnym do-, 
kumentem podpisanym m. in. przez posła do par- 
lamentu francuskiego, że majątek oskarżonej Ezy: 
kosztem kilku miljonów franków został przez nią: 
posiawiony na nogi i że w majątku tym zatru- 
ćnieni byli tylko Polacy, że 'vreszcie majątek ten 
pod względem przemysłowym przyczynił się do 
podniesienia znaczenia miejscowości. 

Proszę o stwierdzenie przez zapytanie mera, że: 
rządca Nain sprzedał do wyjeżdzie p. Ciunkie-' 
wiczowej kilka świń zarodowych, że nie wyfła- 
cał pensji robotnikom i urzędnikom, zmuszając 
ich do wniesienia skargi przeciw Ciunkiewiczo« 
wej, że mimo iż miał fundusze, nie zapłacił po- 
datków i stworzył stan rzeczy, który może ną 
sądzie wywrzeć wrażenie, że Ciunkiewiczowa sta 
ła w grudniu 1931 roku przed tuiną, a z drugiej 
strony wykaże, że rządca robił wszystko, aby, 
otrzymać od Ciunkiewiczowej pełnomocnictwa. 

Odnośnie wszystkich świadków  przedstawlo+ 
nych pisemnie, proszę o dopuszczenie ich do roz- 
prawy. 


O przesłuchanie b. ministra 
Baranowskiego 


Mieliśmy wątpliwości, co Ciunkiewiczowa przy 
wiozła z Francji do Polski i dlatego cytuję tutaj 
byłego ministra pełnomocnego w Sofji p. Bara- 
nowskiego, ponieważ był on w Berlinie z Ciun- 
kiewiczową, widział, że wyjnzowała tam pięć pu- 
delek z biżuterją, ponieważ on interwenjował w 
sprawie futer na stacji grauicznej w Zbąszyniu, 
on składał jej wizyty gdy była chora. W sprawie 
tej nie jest interesowany. Oświadczam gotowość 
pokrycia kosztów przesłuchania p. ministra Ba- 
ranowskiego w Krakowie : proszę, by go dopu- 
Szczono. 

Dalej proszę o dopuszczenie portjera rządzące- 
go skrytką w hotelu Europejskim w Warszawie, 
który ustalił, że było oddane do safesu kilka pu- 
dełek z biżuterją, w których widział różne ka- 
mienie. - Znając Ciunkiewiczową od lat, będzie 
mógł o jej kosztownościach coś powiedzieć. W; 
dalszym ciągu Świadek ten twierdzi, że szereg 
ludzi dysponujących funtami i klejnotami wozi 
ze sobą walizki fibrowe. Przypominam wreszcie, 
że przy pakowaniu w hotelu Europejskim była 
służąca, która ugniatała walizki, aby się rzeczy 
mogły pomieścić, która również powinna tutaj 
zeznawać. Gi świadkowie udowodnią, że iantazje 
policji krakowskiej o przywiezieniu  brykietów 
i materjałów opałowych są wyssane z palca. 

Po wypowiedzeniu się prokuratora trybunał 
udaje się na naradę nad wnioskami obrońcy. Na- 
rada trwa 45 minut. 


Wnioski odrzucone 


Po naradzie ogłasza przewodniczący, iż trybu- 
nal postanowił odrzucić wnioski o osobiste prze- 
słuchanie świadków Leszezyszyna i Schweiker- 
tı i postanowił odczytać ich zeznania, złożone w 
śledztwie. Trybunał postanowił wezwać telefo- 
nicznie świadka Franciszka Dąbrowskiego ze 
stacji granicznej w Zbąszyniu. Resztę wniosków 
trybunał odrzucił, aie przyjmując równocześnie 
do aktów listu mecesana Jarosza z 28 września, 
gdyż list ten nie rzuea żadnego świadectwa na 
sprawę, jak również nie przyjąć kwitu pani Kras- 
sinowej, ponieważ nie jest stwierdzona. autenty- 
eaność podpisu. 

Być może — oświadeza przewodniczący, że po 
jutrzejszem przesłuchaniu świadka Dąbrowskie- 
go zajdzie korńieczność wezwania byłego mini- 
stra Baranowskiego, poczem przewodniczący od- 
czytuje zeznania świadków, złożone w śledztwie. 

Aleksander Leszczyszyn pokojowy z Grand Ho- 
telu zeznał, iż w pokoju nr. 29 palił po raz 
ostatni we czwartek (21-go) popołudniu. Do pie- 
ca włożył nieduże wiaderko węgla, popiołu zas 
dnia tego nie wyjmował. W sobotę przyszedł pa- 
lić w piecu i chciał wygarnąć popiół, lecz Ciun- 
kiewiczowa prosiła, by nis wyjmował popiołu, 
bo może się przydać do analizy. Podłoga wióro- 
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I. premja 


T-mio ćniowy bezplatny pobył w Paryżu 


obejmujący: bezpłatną podróż koleją do Paryża i z powrotem, 
pełne utrzymanie, hotel, zwiedzanie miasta i muzeów, napiwki, 
wszelkie wizy zagraniczne, jednak bez paszportu. Nagroda ważna 
jest na jednorazowy wyjazd we środy lub soboty z Krakowa 
z grupami Swiatowej Organizacji Podróży Wagons Lits // Cook 
w ciągu całego roku 1933 i może być ewent. odstąpiona przez 


I. premja 


ni 5 i bejmująca: bezpłe d- 
£ dni na MakkebiadziE, $s: poby: w Zakopanem 
w czasie od 2—5 lutego 1958, pelne utrzymanie, mieszka vie oraz 

wstęp na imprezy :portowe, 


ill. premja 

3 čni W Warszawie obejmująca: bezpłatną podróż, ho- 
i i tel, utrzymanie, teatr, napiwki, 

zwiedzanie zabytków, muzeów i miasta. Wyjazd nastąpi z najbliż- 

szą wycieczką urządzoną przez Świat. Org. Podr. Wagons Lits Cook. 


1. W konkursie mozą brać udział: 


abonenta innej dowolnej osobie. 
AV. premja 


7 dni pobytu w Rabce 


przez abonenta obrany m czasie, w sezonie zimowym lub letnim 1933 


zaległość z tytułu preniumeraty za czas do grudnia b- r. włącznie; 
b) NOWI ABONENCI, którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wpłacą w Administracji „Nowego Dziennika", lub czekiem P-K. O 
prenumeratę za czas od 1 styczaia 1933 do 31 marca 1933 r.; 
c) ABONENCI. PRENUMERUJĄCY PISMO NASZE BEZPOŚREDNIO W AGENCJACH (w Krakowie lub na prowincji.) Abonenci ci 
zgłaszają uczestnictwo w konkursie w danej agencji. która do dnia 26 b. m. RÓWNOCZEŚNIE. 7 NAŁĘŻYTOŚCIA ZA GRUDZIEŃ prześle 
Administracji imienny spis, z dokładnemi adresami abonentów. którzy nie zalegają z prenumeratą za czas do grudnia włącznie i mają 


prawo do uczestnictwa w konkursie 


O uzyskaneim prawie uczestnictwa abonenci ci 


dnie Administrację „Nowego Dziennika”. 


Pełne utrzymanie w pierwszo* 
è rzędnym pensj. w dowolnym 


WARUNKI UCZESTNICTWA w Pierwszym konkursie Przeglądu Turystycznega „Nowego Dziennika”? 


a) DOTYCHCZASOWI ABONENCI (Prenymerztorzy) „Nowego Dziennika”. którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m- wyrównają 


— dla uniknięcia ewentualnych pomyłek — zawiadomią do 25 b. m: również bezpośre” 


d) ABONENCI, którym z iakichkołwiek bądź powodów wstrzymano wysyłkę pisma. o ile bezzwłocznie, a najpóźniej do 25 b. m. 
wyrównają zaległość (bez kosztów adwokackich) i równocześnie odnowią prenumeratę. 
2. Członkowie Redakcji i Administracji nie mogą brać udziału w konkursie. 

3 Losowanie kenkursowe odbędzie się w obecności przedstawiciela Wagons-Lits Cook ;, Redakcji i wydawnictwa „Nowego Dziennika“ 


oraz notariusza i publiczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogioszone w numerze z dnia 6 stycznia 1933 r- 
Dnia 25 b m. wydrukowany będzie w naszem piśmie kupon. który abonent — po wycięciu i wypełnieniu go dokładneim 


nazwiskiem 


i adresem — prześle do dnia 26 b. m. włącznie pod adresem „NOWY DZIENNIK” (KONKURS DLA ABONENTÓW), Kraków, ul. Orzeszko- 
wej 7, gdzie po stwierdzeniu, że nie zalega z zapłatą prenumeraty za czas do grudnia włącznie, będzie wpisany na listę uczestników kon: 


kursi. 


wana przed przybyciem p. Ciunkiewiczowej mia- 
la tylko nieznaczne ślady od wypalenia węgiem 
koło pieca. Następnie nosiła jednak większe śla- 
dy wypaleń pomimo, iż podczas jego palenia wę- 


giel nie wypadał z pieca. 
Wynosił na górę dwie walizki p. Ciunkiewiczo- 


wej i walizkę Zakrzewskiej. Wszystkie trzy wa- 


Żyły tyle, co dwa wiaderka węgla. 


Znowu o Szpiegostwie... 


Inż. Karol Schweikert (lat 43) pisze w swych 
zeznaniach: Ciunkiewiczową poznałem w Paryżu 
w roku 1926 przez p. Damską, znajomą mego przy 
jaciela. Damska była damą do towarzystwa Ciun- 
kiewiczowej. Od niej wiem, że Ciunkiewiczowa 
otrzymywała od Krassina prezenty. Miałem in- 
formacje, że Ciunkiewiczowa wszystkie swoje ko 
sztowności uzyskała za zasługi dla GPU sowiec- 
kiego. Posiadala zawsze pierwsze informacje do- 
tyczące giełd i dlatego wygrywali. Raz wygrała 
20 miljonów franków. Powodzenie jej skończyło 
się ze śmiercią Krassina, z tą chwilą przestała 
wygrywać i traciła. Zadłużała się i była wcią- 
znięta w różne afery z jubilerami. W roku 1927 
odprawiła p. Damską. QOskarżona nie cieszy się 
dobrą opinją, nazwisko jej lączono coraz to z no- 
wemi aferami linansowemi lub seksuałnemi. „Ma- 
ten* pisał o tem, został jednak przekupiony kwo- 
tą 100.000 franków. 

Ciunkiewiczowa wstaje i mówi: Ale tego zupeł 
pie nie było. 

Przewodniczący czyta dalej pismo Schweiker- 
ta: Według moich iniormacyj, ałera ta ma pod- 


| 
1 
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kład szpiegowski. 
Ciunkiewiczowa: Ja go zupełnie nie znam. 
Przewodniczący: Może on panią zna. 


Skąd ta biizna? 


Z kolei przewodniczący odczytuje doniesienie 
policji do sędziego śledczego o pierwszych do- 
chodzeniach w sprawie Ciunkiewiczowej, oraz 
protokół oględzin dłoni oskarżonej przez sędziego 
śledczego. Sędzia śledezy w czasie przesłucha- 
nia Ciunkieswiezowej dokonal oględzin jej dłoni 
i stwierdził na palcu wskazującym lewej ręki 
zgrubienie skóry i bliznę. Oskarżona oświadczy- 
ła wówczas, że zgrubienie skóry pochodzi od kra 
jania chleba, zaś blizna od ukąszenia królika. 

Ciunkiewieczowa demonstruje przewodniczącemu 
bliznę na palcu. 

Po przeczytaniu kilku mniej ważnych aktów, 
przewodniczący odracza rozprawę do dnia dzl- 
siejszego, godzina 9 rano. 

O ile sprawa potoczy się normalnym trybem, 
nastąpią dziś przemówienia stron oraz zapadnie 
wyrok. à a 


1 X 
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REKORDY „NA USTA“... 

— U nas w Detroit — opowiadał pewien Ames 
rykanin — Iabrykuje się ”amochody których kon- 
śtrukcja ukończona jest już w pięć minut po roz- 
poczęciu roboty. : 

— To jeszcze nic — odparł inny Amerykanin. « 
U nas w Waszyngtonie skonstruowaliśmy ostate 
nio samochód zaczęty o godz. 2, który punktual- 
nie o godzinie 2,05 zdążył już na Śmierć przeje- 
chać dwóch piechurów. ( 

ŚWIETNY HOTEL 

Przed bramą hotelu „Majestic“ © późnej go- 
dzinie nocnej dobija się spóźniony przybysz. Po 
chwili przyłączył się do przybysza inny pav z wa 
lizką w ręku i zapytał: 

— Czy sypia się tu dobrze? 

— I jak jeszcze! — odparł tamten, dobijając 
się w dalszym ciągu. — Od kwadransa dobijam 
się już, a nikt jeszcze nie "budził się i nie otwo- 
rzył bramy! 

REZERW TRIO TODOOEY 


— PRZYSZŁOŚĆ-HEATID"* (Sarego 7). Dziś, w 
piątak o 7.45 odczytanie mubileuszowej gazetki 
związkcwej. Z dniem dzisiejszym zamknięcie wpi- 
sów na obóz narciarski w Zwardoniu, 


Str. 10 


DZIŚ, piątek. 16 bm. premjera w kinie „$S 
film sezonu 1932/33. Najnowsze arcydzieło filmowe, 
Życiem i radością. które 1osśmieszy 
Wytwerna komedia pełna komicznyc 
treść. Sztuka kochania. Wspaniały humor. W 


głośny realizator Karol Lana 
wszystkich ekranach świata. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


SZTUKA“. Najpotężniejszy 


do łez najczarniejszych pesymistów. 
h awanłurek i romantycznych przeżyć. Olbrzymia wystawa. Bajeczna 
erwa i flirt. W gł. roli władca komizmu i śmiechu, komendant 
wezołeści, c. k. Feldmarszałek dowcipu VLASTA BURJAN w otoczeniu czołowych gwiazd europejskich 
Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, tętniący akordami śmiechu, brawury i radości życia. Reżyser- 
ior c. Gigantyczne arcydzieło filmowe, spotkało 5ię 2 szalonem powodzeniem na 
Wyjatkowo na ten film zniżki ważne, w piątck, sobotę i niedzielę 
PORANEK w niedzielę, dnia 18 b. m. o gódzinie 11 tej przedpołudniem. 


„NOWY DZIENNiK* sobota 17. XII. 1932 
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KRÓL TO JA 


tryskające ogniem, 


Ceny micjsc popularne. 


Mordercy Ś. p. Holówki — 
współsprawcami napadu na pocztę 
w Gródku Jagieliońskim 


Przed wielką rozprawą przed sądem doraźnym we Lwowie 


„Gazeta Polska“ zapowiada zarządzenia sena- 
wiadujemy, w dniu wczorajszym został złożony 
w tutejszym sądzie doraźnym akt oskarżenia prze 
ciwko ujętym sprawcom napadu w Gródku Ja- 
giellońskim: Biłasowi, Daniłyszynowi, Żurakow- 
skiemu i Kossakowi. Dziś akt oskarżenia zostanie 
im doręczony. 

Dwaj z pośród oskarżonych Biłas i Daniłyszyn 
eą oskarżeni dodatkowo ə morderstwo śp. Ta- 
deusza Hołówki w Truskaweu. Przyznali się oni 
wobec władz sądowych do swej zbrodni. Oni dwaj 
właśnie byli tymi z pośród „piątki* wykonywu- 


jacej zamach, którzy strzelali do śp. Holówki. Ze- 
znali również, że jednym z ich wspólników był 
portjer zakładu sióstr Bazyljanek — Buni. 

Tẹ część śledztwa sądowego, która dotyczyła 
morderstwa śp. Tadeusza Hołówki, przeprowa- 
dził sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi, 
p. Skorzyński, który przebywa we Lwowie. 1 

Rozprawa przed sądem dorażnym rozpocznie 
się niezwłocznie i w dniach najbliższych należy 
się spodziewać wyroku. 

Oskarżonym grozi kara śmierci. 


m A) — 


O pomoc dla lwowskiej 
Hasmonei 

Podczas niedawnych zajść lwowskich spalone 
zostały trybuny wraz z szatniami lwowskiej Ha- 
smonei. Obecnie Lw. Okr. Zw. Piłki Nożnej od- 
niósł się do walnego zebrania PZPN-u z propo- 
zycją opodatkowania biletów wstępu w roku 1933 
na wszystkie imprezy piłkarskie w kraju. Kwoty 
Z podatku tego poszłyby na odbudowę spalonych 
trybun. 

Ponadto lwowski Związek apeluje do wszyst- 
kich klubów w Polsce o okazania pomocy Ha- 
snonei. 


Przerwana transmisja radjowa 
koncertu muzyki żydowskiej 


W myśl zapowiedzi programu radjostacji war- 
szawskiej, nadany został w ub. wtorek o godz. 
20-tej koncert muzyki żydowskiej w wykonaniu 
nadkantora Siroty i chóru synagogalnego. Nagle 
około godz. 2020 przerwana została we Lwowie 
transmisja i speaker zapowiedział przerwę z po- 
wodu przeszkód technicznych. Natychmiast zarzą- 
dzono badania, gdzie znajduje się przeszkoda w 
transamisji koncertu. Okazało się, że nieznani 
sprawcy zarzucili na pł. Targów Wschodnich 
sznnr na antenę i to spowodowało przerwę. 

Po usunięciu przeszkody transmisja odbyła się 
w daszym ciągu bez przeszkód. Policja prowadzi 
poszukiwania za sprawcami tego karygodnego 
wybryku. 

Endecki Nacz.Komitet Akademicki 
- ostatecznie rozwiązany 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego na podstawie art. 101 ustawy o szko- 
łach akademickich załatwiło odmownie prośbę 
„Związku Narodowego Połskiej Młodzieży Aka- 
demickiej* o zatwierdzenie statutu. Temsamem 
losy „Naczelnego Komitetu Akademickiego* i lo- 
kainych „Komitetów Akademickich" zostały osta- 
tecznie przesądzone i organizacja, uzurpująca so- 
bie prawo do reprezeatowania ogółu młodzieży 
akademickiej straciła ostatnią podstawę swego 
istnienia, gdyż nie może obecnie powoływać się 
nawet na to, że jest w fazie starań o legalizację. 
| „Gazeta Polska“ zapowiada zarządeznia sena- 
tów akademickich, które wykluczyłyby możliwość 
dalszych wystąpień publicznych przedstawiciel 
N. K. A. na zebraniach i wiecach akademickich. 


Szkoła reporterów 
dziennikarskich 


Warszawie przybędzie niebawcm nowa uczel- 
nia zawodowa. Będzie nią koncesjonowana koe- 
dukacyjna Szkoła Reporterów  Dziennikarskich, 
której zadaniem jest przygotwanie przyszłych re- 
porterów do ich codziennej rracy. Obok przedmio 
tów ściśle fachowych, wykładane tam będą ró- 
wnież przedmioty ogólnokształcące, które wp) >- 
wadzą słuchacza w całovzstałt życia współcza- 
snego. a także przedmioty po.nocnicze, jak języ- 
ki obce, fotografja, filmowanie, stenografja itp. 
utórych znajomość staje się dla współczesnego 
reportera coraz bardziej niezbędną. Roczny pro 
gram nauki zawiera stosunkowo niewiele tea-ji, 


a cały nacisk położony jest na przedmioty prak- 
tyczne. 


Młoda żydówka ukryta 
w kiasztorze 

Z Częstochowy donoszą: że przed zakładem 
sióstr Urszulanek zebrał się tłum mieszkańców 
Żydów, domagający się wydania ukrytej tam mło 
dej Żydówki. — Dziewczyna została przywiezio- 
na z Kalisza przez jakiegoś neofitę, który obie- 
cał ożenić się z nią, o ile przejdzie na katolicyzm. 
Do Częstochowy przybył ojciec dziewczyny i in- 


| 


terwenjował w tej sprawie w kurji biskupiej Wo | 


bec tego kurja biskupia poleciła sprawdżić, czy 
rzeczywiście Żydówka ta znajduje się w zakła- 
dzie Sióstr Urszulanek. 


Strajk urzędników towarzystwa, 
ubezpieczeniowege 

W towarzystwach ubezpieczeń „Riunione Adria 
tica di Sieurta* i „Piast“ w Warszawie wybuchł 
strajk 120 urzędników. Przyczyną strajku jest 
redukcja płac urzędniczych, redukcje personelu 
i przyjmowanie na miejsce zredukowanych no- 
wych pracowników na o wiele gorszych warun- 
kach. Pracownicy domagają się umowy zbioro- 
wej na przeciąg roku, niepogorszenia warun- 
ków pracy i płacy, niezredukowania personelu 
i minimum płacy. 

Oficer skazany za strzały 
w restauracji 

Okręgowy Sąd Wojskowy w Warszawie rozpo- 
znawał sprawę mjra dypl. Jureckiego z artylerji 
przeciwlotniczej, oskarżonego 0 danie czterech 
strzałów do kupca Czaplickiego. Strzały te nie 
kyły śmiertelne. Jedna kula ugodziła Czaplickie- 
go w naskurek głowy, druga w prawy bok, dwie 
w przedramię prawej ręki. Czaplicki od tego cza- 
su wyzdrowiał i był obecny na rozprawie sądow:j 

Zajście zakończone strzałami wynikło w restau- 
racji „Victoria“. Mjr. Jurecki w przedpokoju za- 
pytał Czaplickiego, z którym się nie znał, gdzie 
jest ubikacja? Czaplicki dość szorstko odpowie- 
dział, że jest takim samym gościem, a nie należy 
do służby. Wywiązała się dalsza rozmowa, w cza 
sie której mjr. Jurecki uderzył Czaplickiego w 
twarz. Czaplicki chział odtrącić rękę majora. O- 
baj byli w stanie podniecenia alkoholicznego. 
Wienczas, już na sali, padły owe strzały. 

Sąd Wojskowy skazał oskarżonego na 1 rok 
twierdzy z art. 458 cz. I. (usiłowanie zabójstwa 
w afekcie), zmniejszając mu tę karę do 6 miesię- 
cy na mocy ustawy o amnestji. W motywach sąd 
podkreślił, że oskarżony w swojem subjektyw- 
nem przekonaniu uważał, .ż jest znieważony i 
dlatego działał pod wpływem silnego afektu. 

Przed paru laty mjr. Jurecki odpowiadał przed 
sądem za zahójstwo swego szwagra, został je- 
dnak wówczas uniwinniony, gdyż sąd uznał, że 
oskarżony występował w obronie swego munduru 


Zagryziony na śmierć przez psy 
W pobliżu miasteczka Raciąż w pow. sierpec- 
kim zdarzył się ubiegłej nocy straszny wypadek 
zagryzienia człowieka na Śmierć przez psy. Min- 
nowicie 6 wielkich psów- wiików » majątku Sie- 
| rakowo napadło idącego polem 27-letniego Mie- 
' ezysława Dworakowskiego. Po chwili Dwcrakow 
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SZLAKIEM CKHź LUCOW 


Najw'ększy film reportażowy ostatnich czasów 
Już jutro w „Uciesze* 


ECHA ZE ŚWIATA i 

Stulecie twórcy wieży Eiffla 

w Paryżu 

Wczoraj odbyła się w Paryżu ciekawa uroczys- 
tość: Dla uczczenia stulecią urodzin Gustawa Eif. 
fla, twórcy wieży Eiffla nadała ze szczytu wieży 
stacja nadawcza odczyt, w którym przypomujałą 
światu, w jaki sposób wieża Eiffla została zbudowa 
na; Wieża Eiffel wysoka jest na 500,5 m. i by=. 
ła do niedawna t. j. aż do ukończenia ostatnich 
drapaczy chmur w Nowym Jorku najwyższym bus 
dynkiem świata. Jeszcze i dzisiaj stanowi atrakcję 
Paryża. Budowa ukończona w r. 1889 kosztowała 
9 miljonów franków, którą to kwotę zainkasowane 
już w sześć miesięcy po oddaniu wieży publiczności, 
Od tego czasu przynosi wieżą towarzystwu akcyjne* 
mu, które jest jej właścicielem, rocznie po 95 fran- 
ków dywidendy od akcji. Rocznie zwiedza wieżę 
Eiffla około 600.000 osób, a dotychczas przymio- 
sła tylko ze samych wstępów 26 miljonów franków, 
Dalsze źródła dochodu pochodzą z restauracyj i 
sklepów. Setki ludzi ma stałą pracę na wieży, którą 
corocznie radykalnie się odnawia. Na każdej otwar- 
tej platformie stoją dozorcy, a jednak dótychczag 
udało się 111 ludziom popełnić samobójstwo przem 
zrzucenie się z wieży. Ood kilku lat oświetla się no- 
cami wieżę Eiffla półtora miljonem lampek elek- 
trycznych. Wszelkie pogłoski. jakoby wieża Eiffla 
miała być zdemolowana, są nieuzasadnione; budy: 
nek ten okazuje dużą odporność na wpływy atmo- 
sferyczne. 

. e . |] 
W Londynie ginie 17 ludzi 
dziennie pod kołami aut 

Tygodnik londyński „Time and Tide“ komentuje 
statystykę ofiar ożywionej komunikącji ulicznej w 
sposób następujący: Były czasy, w których zwykły 
obywatel uie śmiał wydalać się poza swą osadę, 
ponieważ-nie wiedział, czy wróci cało do domu. Gra- 
sowali wtenczas zbójcy, a po lasach gnieździły się 
wilki i inne bestje okrutne. A ballady i pieśni ludo- 
we opowiadały jeszeze o czarownicach, wifkołakach 
i innych zgrozą przejmujących potworach, Dziś 
człowiek wybierając się w podróż, nie musi ze sobą 
zabierać siekiery, by się bronić przed zbójami, ala 
niebezpieczeństw o jest niemniejsze niź za dawnych 
czasów. Wedle ostatniej statystyki w miesiącacji 
lipcu i sierpniu zginęło w samej tylko Anglji 1059 
łudzi, a więc 17 ludzi na dzień pod kołami aut i au- 
tobusów. Bardzo wielki procent ofiar może sobie 
samemu przypisać winę, albowiem nerwy ich osza= 
łomione ruchem wielkomiejskim odmawiały posłu- 
szeństwa. Troszczymy się o rozwój naszych dusz 
i naszego ciała, ale nikt z nas nie jest tak panem 
swego życia, jak mim jest szofer siedzący w aucie. 
Musi się wytworzyć nowe poazucie odpowiedzial- 
mości za życie zwykłego człowięka przechodzącego 
ulicą, uczucie odpowiedziałności nieznane naszym 
przodkom. 


Jak w Rumunji uwędzono 


„czarownicę 

W jednej z wsi rumuńskich obok Bukaresztu Ży- 
ła młoda kobieta nazw. Katarz. Jakowica, która 
we wsi powszechnie uważano za czaruwnicę i przy- 
pisywano jej, że może swemi oczyma uwieść każ- 
dego mężczyznę. Z tego powodu nienawidziły Jako- 
wiey sardecznie wszystkie baby wiejskie. Jakowica, 
która posiadała zdaje się właściwości hypnotyzer- 
skie, nie pozóstała obojętną na te nastroje ludności 
i zwłaszcza z niektórymi swymi sąsiadami utrzy- 
mywałą stosunki wrogie. Przed kilku dniami przy- 
łapano „kocicę* — jak ją we wsi nazywano — nu: 
tem, jak chciała podpślić dom swego sąsiada Wasy- 
la Marina. Jakowicę związano, usta jej zaknebló 
wano, a potem pobito aż do utraty przytomności. 
Wreszcie zamknięto ją we wędzarni jej domu i 
podłożono ogień. Nieszczęśliwa kobieta została for- 
malnie uwędzona. Gdy, przybyła policja, sprowadzo- 
-na przez jednego z sąsiadów. wszelka pomoc oka- 
załą się już niemożliwą. Wszystkich ezłonków ro- 
dziny Marina aresztowano. 
Race 
ski wyczerpany walką upadł, a rozwścieczone 
psy zagryzły go na Śmierć. Zwłoki nieszczęśliwe- 
go, poszarpane do niepoznania, znaleziono nad 
ranem w polu. i 
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Z Baranowa 


Osiatnio praca organizacyjna w naszem mieście 
'wzmogła się znakomicie. Daje się zauważyć oży- ; 
«wiony ruch zarówno w dziedzinie pracy kultural- į 
inej jak i organizacyjnej. 

Dzięki powołanemu do życia komitetowi szkol- 
'nemu, zdołaliśmy założyć szkołę hebrajską z fre- 
jplówką, która ma najlepsze widoki rozwoju. Kie- 
„rowniczką szkoły jest znakomita nauczycielka 
hebrajska p. M. Kannerówna z Przeworska. Kur- 
sa odbywają się regularnie i są prowadzone ku 
powszechnemu zadowoleniu. 

Prócz tego zorganizowano u nas gniazdo orga- 
nizacji młodzieży „Akiba“ za sprawą tow. J. Zie- 
iinkowskiego z Jarosławia. Rozwija się ono bar- 
dzo pięknie. 

Zreorganizowano również komisję żyd. Fundu- 
„szu Narodowego, której przewodniczącym został 
tow. Samuel Mütz I tutaj należy zanotować wzmo 
żoną aktywność pracy, uwydatniającą się w sto- 
pniowem powiększaniu dochodów K. K. L. Ko- 
misja przystąpiła energicznie do przygotowań na 
rzecz akcji chanukowej. 

Po kilku miesięcznym pobycie u nas w spra- 
wach familijnych tow. Fryda Berliner wyjechaia 
z powrotem do Erec, gdzie zamieszkuje już od 
lat 7. (A. W.). (©) 


Z Cieszyna 


Akcja „Sela“, prowadzona intensywnie w naszem 
He cji jest już na ukończeniu. Wynik naogół do- 
, DY. 

Organizacja „Wizo” zaangażowała ostatnio dy- 
rektora znanego kabaretu żydowsko-literackieze 
„Kafrm* w Berlinie, p. Maksa SakaschanSkiego i 
jego partnerkę p, Duti Klinger na jeden występ w 
sali „Potonja“. Występ ten skupił elitę tutejszego 
Społeczeństwa żydowskiego. Nadmienić należy 
‘wspomniani artyści Są gorliwymi  sjonistan 
swvoinh reprodukcjach artystycznych propagit: i. 
sjońsxą. Urządziłi oni turnee przez Czechosłowację, 
a na wiosnę mają zamiar wyjechać do Palestyny na 
„stały pobyt. 

W ych dniach bawił w Cieszynie p. Dr. Soskins, 
który przeprowadził akcję zbiórkową na rzecz Cen 
mrali Związku Sjonistów Rewizjonistów w Genewie. 
i Na «mentazru w Skoczowie ad Cieszyn przyła- 
„pała pclicja dwóch groznych bandytów w osobach 
(Stefana Serwińskiego (iat 27) i Henryka Plątkiewi- 
‘cza (ła. 29;. Obaj są z Łodzi. Policja odprowadziła 
ich do C.eszyna i oddała do dyspozycji tutejszego 
Sądu Okręgowego. 

Starostwo w Cieszynie podaje do wiadomości. że 
jednorazowe przepustki graniczne przewidziane ar- 
3a) kcrwencji. zawartei między Polską a Czecha- 
mi, otrzymać mogą tylko osoby, zamieszkałe w pa- 
Sie graniczdym : to przynairaniej przez czas 3 mie- 
:'sięcy: — Przepustka taka jednorazowa ważna ke% 
przez 14 dni, czące od dnia wystawienia teiże. a u- 
prawnia do przebywania po druyiej stronie granicy 
uajwyżej do 3-ch dni. (Erjot). 


Z Debicy 


Z Ezty chalucowej. — Z Org. sjońskiej, — Zo szkoły 
hebrajskiej. 

Oaegdaj przybył do Dębicy p. Ch. Lam, delegat 
Centrali Ezry chalucowzej w Krakowie. Delegat wy 
głosił refenat w bet-hamidraszu, oraz w szkole he- 
bnajskiei dla młodzieży i deklarantów na rzecz Ezry. 
Przez następne dwa dn; przeprowadzono w mieście 
akcję zbiórkową, w której brali udział pp. I. Wider 
spam, S. Strassberg i Taub Anselm (sem.). Akcja ta 
dała wyniki dość Zadawalrialące. Większe dalki 
złożyi Apt. Goldflass, Sz.  Griinspanowie. H 
Kan2er, Dr. P. Lamfbahnowie. Mgr, |. Laufbahr, Dr 
Milletowie, Dr. Sandhawsow.e I, Widerspanowie. o- 
taz Bamk Spółdzielczy. Lckalna Komisja Ezry pod 
przewodnictwem p. R. Faustówny pracuie tego roku 
bardzo intensywnie | wydatnie. 

Z 'micjatyww Sjofńskiega Komitetu Lokalnego zor- 
ganpizowano u nas Chaluc ozólno-sjoński, Dotych- 
czas zgłosiło akces 34 ohaluców. 

Posade nauczycielka w tutejszej szkole 
objął p. Leser Unger 2 Tarnowa, 


Z Jasła ` 


W ub. niedzielę obradował u nas zjazd -halu- 
ców ogólno- sjońskich. W zjeździe brało udział 
kilkanaście miast. Referaty . wygłosili. tow. M. 
Hecht, Nichthauser i Zielinkowski. Tego samego | 
dnia wieczorem wygłosili w lokalu Stow. „Jeszu- 
rum“ odczyt nt: „Droga młodzieży sjońskiej” 


— R A a YI 


hebrajskie: 


tow. Hecht i Dr. Frand. 
Onegdaj zmarł dajen i zastępca rabina  błp. 
liersz Rubin, który cieszył się ogólnym szacun- 


wskich. 

Nareszcie ukonstytuowała się komisja wybor- 
cza kahału, w której miejsce przewodniczącego i 
zastępcy przypadły przeds'awicielowi „czarnej 
mafji* znanemu „macherowi kahalnemu*. Wybo- 
ry odbędą się prawdopodobnie w styczniu. 

Onegdaj wygłosił w lokalu stow. „Jeszurum* 
staraniem Stow. „Ceirej Mizrachi* tow. Dr. Lu- 
dwik Oberlaender odczyt nt: „Współczesne prądy 


nacjonalistyczne a antysemityzm”. (—) (J-t.) 
Z Krosna 
Reorganizacja Kom. Lok. Org. Sjońskiej. Nie- 


dawno odbyło się walne zgromadzenie szeklow- 
ców, na którem składali sprawozdania  referenci 
poszczególnych sekcyj, poczem przeprowadzono 
wybory, w wyniku którycn prezesem Kom. Lok. 
Org. Sjońskiej został ponownie wybarny lek. dea. 
Al. Romm. Na pierwszem posiedzeniu Wyaziału 
wybrano wiceprezesem Dr. H. Liliena. Referen- 
tem K. K. L. wybrano tow. Romma a jego zastęp- 
cą W. Biedera; Keren Hajesod — H. Engel, Ezca 
— Jakób Teplicki, Tarbut — prof. Samet. ref. po- 
lityczny — S. Rosshandler a generalny sekreta- 
rjat objął Mgr. M. Dym. Zreorganizowany Komi- 
tet Lokalny przystąpił już do ożywionej pracy. 

Interesujący odczyt 0 znaczeniu wychowaw- 
czem świąt 1 uroczystości wygłosił w wypełnionej 
po brzegi publicznością sali hotelu „Kranz“ prof. 
Dr. Henryk Lilien. Licznie zebrani nagrodzili o- 
klaskami świetne wywody prelegenta. 

Wenta na rzecz Szkoly hebrajskiej Staraniem 
Komitetu Tarbutu, zwłaszcza niestrudzonego tow. 
J Tepiickiego wenta urządzona w salach hotelu 

ranz“ wypadła istotnie imponująco. 

Napad rabunkowy na kupców żydowskich. Na 
drodze Krosno—Frysztak dokonala onegdaj gru- 
pa parobczaków w pobliżu lasu potockiego nie- 
zwykle zuchwałego napadu na wracających fur- 
mankami z jarmarku w Krośnie kramarzy żydo- 
wskich z Frysztaka. Kupcy zostali dotk'iwie po- 
bici przez napastników, którzy w dodatku po ste- 
roryzowaniu ofiar, ogołociii je z pieniędzy i to 
waru. Prowadzący energiczne dochodzenia kom. 


, PÈ P. w Jedliczu Ambicki jest już na tropie zło- 


czyńców. 

Reorganizacja Ezry. Komitut Ezry chalucowej 
pod kierownictwem tow. J Teplicxiego rozpoczął 
ożywioną działalność a dla usprawnienia pracy 
dokooptował sobie przedstawicieli „Hanoar Haci- 
joni“, „Haszomer Hacair“ | „Hechaluc”. 

Odezyty Dra Fogelzona - Kronenberga, które 
cdbyły sie onegdaj w lokalu Org. Sjońskiej na te- 
maty: „Kobieta wczoraj, dziś i jutro:* oraz „Mał- 
żeństwo i macierzyństwo” były licznie frekwento- 
wane. Dr. Fogelzon jest znakomitym prelegentem 
i potrafił swojemi niezwykle aktualnemi temata- 
mi zainteresować ogół słuchaczy. 

Zbiórka uliczna na rzecz Ezry chalucowej wy- 
znaczona została przez Starostwo na 18 bm. 


(—) (<A). 
Z Mielca 
W ostatnich dniach odwiedził nasze miasto 


tow. J. Ziełinkowski z ramienia sekretarjatu na- 
czelnego Agudat Ilanoar Haiwri Akiba. Dzięki 
inicjatywie tow. Zielinkowskiego zorganizowało 
się w Mielcu gniazdo Akiby, już w pierwszych 
dniach liczące 40 członków. Organizacja chwilo- 
wo zbiera się w lokalu mizjscowego Tarbutu. ale 
niebawem przejdzie do własnego lokalu, który 
pozwoli jej rozwinąć w pełni swą działalność. 
Zaznaczyć nałeży, że w ostatnich latach młodzież 
naszego miasta brała słaby udział w życiu sjoni- 
stycznem, toteż obecnie założone gniazdo Akiby 
niezawodnie wypełni lukę dotąd istniejącą, i przy- 
czyni się do rozbudzenia życia sjonistycznego w 
Mielcu. —) 


Tyczyna 

Życie sjonistyczne w naszej miejscowości osta- 
tnio ożywiło się bardzo, a to izięki nowemu roz- 
Iładowi pracy i nawemu bardzo obszernemu lo- 
kalowi. Przy stow. „Beth Jehuda" utworzono uni- 
wersytet ludowy Pierwsze referat nt. „Skąd po- 
chodzi język żydowski' wygłosił p. prof. Weiss 
7 Rzeszowa, wobec bardzo licznego grona słucha- 
czy. 


; kiem i poważaniem we wszystkich sferach żydo- i 


Ostatnio odwiedził nas tow. Lamm delegat „E- 
zry“ z Krakowa, który odbył w tutejszym „Beth- 
hamidraszu* zgromadzenie. Z inicjatywy p. Lam- 
ma utworzony został miejscowy komitet „Ezry” 
w następującym składzie: przew. z ramienia kom. 
lok. tow. L. Raab i T. Bezk — Rewizjon. tow. J. 
Eisen i Ozjasz Bogen, Mizrachi tow. J. B. Rosen- 
garten i Natan Tuchman, — Akiba tow. Róża En- 
gelstein i Tryda Tuchmann. Komitet już pracuje 2 
dobremi rezultatami, (J. E.). 


oh 


KRONIKA TARNOWSK 


— NAPAD ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW. 
W Koszycach Małych koło Tarnowa włamało się 
w mocy do mieszkania Flaumenhafta tnzech zama- 
skowanych bandytów, Jeden z nich trzymał w sga- 
chu domowników, grożąc rewolwerem, a pozostaił 
dwaj przeszukali całe mieszkanie, zrabowali około 
90 zł. i ulotmiii się. Policja iest ma tropie bandytów. 

— CFIARA NIEBEZPIECZNEGO ZAWODU. Zna: 
ny złodziej kolejowy, jan Śliwa, chcąc wskoczyć 
na nafadowany węglem wóz kolejowy, stnacił rów- 
mowazę i mma? na ziemię, łamiąc lewą nogę. Nies 
szęzęśl*wca przewieziono de szpitala, gdzie mu no- 
ge amputowano. 

— NABRANIE POPLECZNIKÓW  FALISZEW= 
SKIEGO. Na ułicach miasta ukażały się wielkie afi- 
sze, zapowiadające występ Faliszewskiego w So- 
kole, przyczem w repertuanze podano wszystkie pia 
senki popularmego Śpiewaka, znane z płyt gramofo- 
nowych. Sala Sokoła była wypełniona, miestety Za* 
miast Faliszewskiego wystąpił „aktor“, noszącyj 
wprawdzie nazwisko Faliszewskiego, ale pozatem 
nie mający nic wspólnego z piosenkarstwem. Obu- 
nzona publiczność przedstawienie wygwizdała, æ 


„artyści“ z pełną kasą szybko czmychnęli. W ça- 


lej «ej aferze uderza, że nawet tutejsze wytrawne 
biuro koncertowe dało się nabrać i podjęło się przed 
sprzedaży biletów, mimowoli przyczyniając się do 
wpro wadzenia publiczności w błąd: 


WICEPREZYDENT W. Z. MAKKABi. 
DR. A. ROSENFELD W TARNOWIE. 


W dniach 7 i 8. bm. odwiedził w swem tournee 
po Polsce wicepr. nasze miasto. Pobyt jego miał 
na celu wejść w kontakt z osobistościami i insty- 
tuacjami żyd. na terenie miasta celem  przepró- 
wadzenia u nas akcji na rzecz K. K. L. Kfar Ha- 
makkabi. 

W tym celu odwiedził i szkołę hebrajską, Towa- 
rzystwa, gdzie przemówił po hebrajsku do zebranej 
młodzieży. W godzinach popołudniowych przemó- 
wił do licznie zebranych członków Samsonu w 
lekaiu klubowym o celach i zadaniach w związku 
z mającą się odbyć w lutym Makkabjadą zimową 
w Zakopanem. 

Wieczorem odbyło się zebranie żydowskich or- 
ganizacyj, na którym prelegent omówił pracę pro- 
pagandową. Czcigodny gość, władający świetnie 
hebrajszczyzną i językiem żydowskim, wywarł 
przekonywującymi argumentami najlepsze wraże- 
nie. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE Z TARNOWA. 


Rozgrywki o mistrzostwo w ping-pongu już Się. 
rozpoczęły. W pierwszej rundzie pobił Samson I[-— 
Jutrzenkę 7:0, przegrywając natomiast z Ż, K. S. 
5:2, Szmsom H.-—Gwiazda Szwunm 7:0. W dalszym 
ciągu odbywają się zawody wewnętnzmo-klubowe a 
tabcika 

Sekcja szachowa rozpoczęła turniej wewnetrzny 
w I. j H. grupie. Turniej owzyjacielski z Pęrecem wy 
srali biało-niebiescy. 

Ruuhliwie i intensywnie przygotowuje sekciia spor. 
tów Zzanowych sezon, Plac na śŚlizgawkę został opar 
kanony. dostęp należycie żwirem wysypany, Świae. 
tło rzęsste nowo z” nstalowane. Również szatnie 
iogrzewalmia zostały zremontowane i powiększone, 
Teren pokrywa się skutkiem ciągłych zabiegów ce-: 
raz grwbszą warstwą lodu. Przy sprzyjaiącej pogo- 
dzie należy spodziewać się otwarcia w najbliższych 
dniach. 

W nzibliższą sobotę odbędzie się Walne zebranie 
sekcii piłki nożnej. Przewidziane są nadykalne zmiaą= 
ny w kierownictwie. 

Sekcia ciężko-atletyczna odbywa nadal systemae 
tyczne treningi. Rewanż Z klubem Mościce. mający 
się odbyć wkrótce zastanie iedyną żydowską w ję- 
szcze lepszej formie 

W stvczniu nasiąpi reaktywowanie sekc™ gimna- 
oetvrzmai w gruntownie odnowronaj sali. Zetoszela 
napływają licznie, : 7. F 
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Rozwój rediofonji europejskiej. | 


Radicionja europejska w ciągu kilku lat zale- 
dwie osiągneła wspaniałe wyniki swej pracy, 
pokrywając siecią stacyj nadawczych i apara- 
tów odbiorczych cały stary ląd. Niezmiernie 
cibkawe dane podaje biuro informacyjne Mię- 
dzynarodowej Uniji Radiofonicznej. Według da- 
nych z 1931 roku Europa posiada około 250 sta- 
cyj nadawczych. z których audycje odbierane 
są pizez 64,000.000 słuchaczy, grupujących się 
przy 1€,000.000 odbiorników lamrowych i dete 
ktorowych. 

Interesująco przedstawia się wykres. ilustru- 
iący i:czbę abonentów. iaka w poszczególnych 
krajach europejskich przypada na 1000 miesz- 
kańsów. Cóż bowiem sie okazuje? — Prymat 
dzierżą tu bezapelacyjnie kraje skandynawskie. 
Na pierwszem miejscu — świecąc wszystkim 
pizykaaderm — stoi malutka Dania, kraj „mie- 
kiem płynący" i słynny z uczciwości, czysto 
ści i. rowerów. W Danji statystyka z końca 
1531 roku wykazywała 475.600 abonentów ra- 
djowych. Na 1000 mieszkańców przypada tam 
133.9 abonentów radjowych. Jest to rekord nie 


notowany nietylko w Europie, ale i na całej ku-. 


di ziemskiej. 

Dopiero za Danią upiasowała się Wielka Bry 
tamia, w której na 1000 mieszkańców aż 92.44 
zalicza się do wielkiej rodziny radjowej. Nie- 
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ADJOWY F 


Urządzenie przcciwfadiagowe działa w ien 
sposób, że w chwili, sdy antena otrzymuje siab 
| sze sygrały ze stacji nadawczej zostaje w pier 


dalek» od Wielkiej Brytanji odbiegła Szwecja, i wszej larnpie odbiornika automatycznie zmniej 


w której na 1000 mieszkańców przypada 89,5 
aboneautów radjowych przy ogólnej liczbie 
549.857 radjosłuchaczy: Czwarte miejsce z ko- 
lei za,mużje malutka Austrja, gdzie na 1000 mie- 
szkańców 69,61 może się pochwalić posiada- 
niem cdbiomników radjowych. Dopiero po Au- 
strji następują Niemcy z 61.7 radjosłuchaczy na 
1000 mieszkańców- 

A tolska? Połska, aczkoiwiek nie zaajduie 
się na szarym koficu. tlo jednak bardzo blisko 
tego reńca. U nas wedlug statystyki wypada 
zaledw « 9,43 radiosłuchaczy na 1000 mieszkań 
ców. Jeszcze mmiejszą ilością radjosłuchaczy 
wykazać się mogą takie państwa, jak: Italia, 
Belgia. Szwajcaria i Norwegia. Słabą pociechą 
jest również okoliczność, że w statystyce buł- 
garskiej. estońskiej, greckiej, tureckiej j jugo 
słowiańskiej figurują znaki zapytania, a procen 
ty, wykazujące ilość radjosłuchaczy na 1000 
mieszkańców, często wyrażają się w ułamkach 
procentów. Polska, jako kraj posiadaiący oko- 
ło 33.000.000 ludności, powinien i musi postępo- 
wać naprzód w dziedzinie radiofonii, która nie- 
wąńzliwie jest poważnym czynnikiem kultural- 
A wychowawczym. promieniejącym na caly; 
raj: 


Automatyczna regulacia siły y odbioru 


Wszystkim posiadaczom odbiorników lampo- 
wyci znane jest zjawisko t zw. „fadingu“. Zia- 
wisko to objawia się w następujący sposób: 
Amdcja stacji zagranicznej, na którą odbiornik 
został nastrojony, dość s.lna z początku, zaczy- 
na vo pewnym czasie cichnąć aż io zubełtieżo 
zaniku, aby po dłuższym lub krótszym okresie 
czasu powrócić znowu do dawnej mocy i, by 
fo upływie kilku lub kilkunastu minut znowu 
zacicanąć- Zjawisko to częściej zdarza się przy 
odborze stacyj pracujących na falach od 200 
do 609 metrów, niż przy odbiorze stacyj, pra- 
cujących na falach od 1000 do 2000 metrów. 

Rzecz prosta, że takie ciągłe falowanie siły 
odbioru jest rzeczą bardzo dokuczliwą, zwłasz- 
cza, że zanikanin audycji towarzyszy zwykłe 
i zmiekształcenie. To też konstruktorzy od- 
biorników radjowych i laboratorja wielkich wy 
twómi stale pracują nad tem. aby uwolnić po- 
siadaczy odbiorników lampowych od tego do- 
kuczliwego zjawiska- 

Pioblem wyżej opisany jest ogromnie trudny 
do rozwiązania dlatego że „fadmg“ ma swe 
źródło w górnych warstwach atmosfery ziem- 


skiej, a więc w regjonach niedostępnych dla ża- 
nych środków zapobiegawczych. Całą zatem 
uwagę zwrócono na odborniki i skonstruowa- 
no szereg przyrządów, służących do automaty- 
cznej regulacji siły odbiory. Urządzenia t 
dopasowują automatycznie stopień wzmoc 
nia do siły odbioru, t. ı do energii. jaką w da 
nej chwili odbiornik otrzymuje w antenie. Przy 
iząd, regulujący automatycznie siłę odbioru 
składa się zwykle z dodatkowej lampy, nizin 
lającei dzięki działaniu pros'ującemu ujemnycć 
napięć siatek dla pierwszych lamp odbiornika, 
w zależności od siły sygnałów radjofonicznych. 
jakie występują w obwodzie jednej z ostatnich 
lamp cdbiormika. W odbiornikach. posładaią- 
cych te urządzenia, pierwsza lampa bywa zwy 
kle lampą o zmiennen. nachyleniu charaktery- 
styki czyli t. zw: lampą „Variablomu* albo lam 
pą eksponencialną. Lampa ta pozwala dzięki 
konstrukcji swej siatki na bardzo szeroką re- 
gulacię siły odbioru przez powiększanie lub 
zmniejszanie napięcia ujemnego tej siatki; lam- 
pa eksponencjalna uależy do rzędu lamp ekra 
nowych: 


9-dnicwy pobyf świateczny w Zakopanem 


Światewa Orpanizacja Podróży „Wacens-biis Lock" 
organizuje cd 34. Xil. 1932 r. — 1. I. 1933 r. włącznie 


WYCIECZKE DO ZAKOPANEGO 


Cena wycieczki Il. ki. Zł 110.— 


I Cena obejmuje: przejazd z Krakowa do Zakopanego i z powrotem I klasą, pełny pobyt 


Uczestnicy wy- 


cieczki będą lokowani w pokojach 2-csot ow: ch. — Na miejscu w ; pożyczalnia nart i kurs 
narciarski. — 5000 zniżki wstępu na wszelkie imprezy sporiowe, jak: konkurs skoków 
na Krokwi, turniej hokeyowy, zawody konne poed pictektor. Pana Prezydenta i t. p. 


Ze wzgledu na okres świąleczny, iiość osób ograniczona. 


| w Zakopanem, utrzymanie 3 razy dziennie, obsługę i karię sezonową. 
y 


Swiatowa Organizacja Podróży 


i Administracja „Nowego Dziennika“, 


Informacje í zapisy przyjmują: 
„Wagons- Liis Cook“, Kraków, Sławkowska 12. 


Kraków, Orzeszkowej 7. 


szone ujemne napięcie siatki, dzięki czemu 
lampa silniej wzmacnia otrzymane z am€iy 
impusy- W wypadku zaś, gdzie audycja powra- 
ca z dawną siłą, w miarę wzrastania siły odbio 
ru ujemne napięcie siatki pierwszej lampy po- 
woli wzrasta i w ten sposób odbiornik produ- 
kuje audycię stale icdnakowo silmą. 

Urzączemie przeciwiadingowe ma ieszcze tę 
zaletę, że odbiornik wyposażcny w takie urzą- 
dzenie, odbiera wszysrkie stacje, jakie wogóle 
zdolny jest odebrać, z jednakową siłą. Stacie 
zaś tak słabe lub tak odległe, że odbiór ich był- 
by barćzo cichy, w odbiorniku takim zupełnie 
nie będą występowały: 

Jest rzeczą zrozumiałą, że urządzenie prze- 
ciwiadimgowe można zastosować tylko w od- 
biomiku silrym t- zn. wyposażonym w bar- 
dzo wydajny wzmacniacz wielkiej często!tliwo- 
ści, i selektywnym, bowiem w przeciwnym ra- 
zie urządzenie przeciwfadingowe, powodując 
odbiór wszystkich stacyi z jednakową siłą od- 
bioru, przy braku selekcii poda głośnikowi kil- 
ka audycyj sąsiednich stacyj jednocześnie w”po 
staci straszliwej kakofanii: 

Dlatego też wszystkie odbiorniki nowoczes- 
ne posiadają urządzenia antifadimgowe, o ile 
konstrukcja tych odbiorników na to rozwala. 
Odbiomiki słabsze schodzą do właściwej swej 
roli odbiorników, daiących stację lokalna lub 
najbliższą na głośnik. 

Program stacyj radiofonicznych 
Płątek, 16 grudnia. 

Kraków (312.8) 11.40: Przegląd prasy. 11.58 
Sygnał, hejnał. 12,10—13.40: Gramofon. W przer- 
wie o 13.20: Wiadomości meteorologiczne. 15.50: 
Wiadomości gospodarcze. 15.25: Chwiłka lotnicza. 
przeciwgazowa, morska i kołonjalna. 15,35: Kus 
angielskiego. 15.50: Gramofon. 16.25: Przegląd w: 
dawnictw perjodycznych. 16.40: Odczyt z Warsza- 
wy. 17: Koncert kompozytorski W, Fiemanna: pp. 
J. Cetner (skrz.), W. Friemann (fort.). — Zagai ©" 
A. Mitscha. (Sonaty, scherzo, preludja. — W prze!- 
wie o 17.25: Dla rybaków. 18: Muzyka lekka. — 
W przerwie: Wiadomości. 18.50: Komunikaty nar- 
ciarskie. 19: Rozmaitości. 19.10: Giełda zbożowa, 
19.15: „„Współczesny teatr rumuński“ — dr, 8: 
Łukasik. 19.30: Feljeton J. Piotrowskiego (Warsza. 
wa): „Ludzie są dobrzy”, 19.45: Dziennik prasowy 
20: Pogadanka muzyczna. 20.15: Koncert Filhav. 
monji warsz.: dyr. S. Frecehia. Wł. Horowitz (for 
tep.): Prokofjew, Rachmaninow, Strawiński, Cha 
pin, Liszt, Horowitz. W przerwie: „Życie litern=. 
kie“ — feljeton dra St, Adamczewskiego. 22.40 
Wiadomości sportowe i prasowe. 22.25: Wiad% 
mości meteorologiczne i policyjne. 23. Muzyka ta 
neczna, 

Warszawa (1411.8) 11.40—19.10: p. Kraków 
19.20: Z prasy rolniczej: 19.30—24 p. Kr”ków. 

Katowice (408.7) 11.40—16.10: p. Kraków i mū- 
zyka. 16.10: „Ogrodnik śląski“ — Wł. Włosik. 
16.25—18.50: p. Kraków. 18.50: Br. Romaniszyn: 
„Góry w twórczości muzycznej”. 19.10: Rozmai- 
tości. 19.25: Ze sportu. 19.30—23: p. Kraków, 23: 
Skrzynka pocztowa francuska. 

Lwów (380.7) 11.40—16.25: p. Kraków. 16,25 
„Książka wśród ludzi pracy* — mgr. W. Frantz 
16.40--18.25: p, Kraków. 18.25: Komunikaty Zw. 
Strzeleckiego, 18.40: Koncert skrzypcowy K. Ja- 
worowsikiaj-Bankowskiej (Chausson, Szymanowzki, 
Granados). 19: ..Dni lotnicze w Polce“ — inż. D. 
Roland. 19.15: Rozmditości. 19.30—24: p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 12. 13.50 i 17: Muzyka. 20.15: 
Variete na orkiestrę. 21.10: Słuchowisko. 23.30: 
Muzyka taneczna. , 

Praga (488.6) 15.30: Skrzypce. 17.06: Muzyka 
kameralna. 19.25: Sonaty fortep. 21: Muzyka. ope- 
retkowa. 22.15: Muzyka. 

Wiedeń (517.2) 11.30. 15.80 i 16.55: Muzyka. 
19.50: Opera Verdiego „Falfstaff* (z płyt) 22.20: 
Muzyka taneczna. 
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Na jesienny szary wieczór ciut OR 1 <<hidaLa dT SCE 1. nad radami 
pie jest sam kto przyjaźń zawarł raz z „Antonetkami"'! 


Uwaga: „ANTORETKI* pierniczki nadzie- 
wamne światowej sławy do nabycia w firmie 


A. ZEE; kogkóv; po Sawiowa 20 


| KRONIA 


GRUDZIEN 


Wschód 1 6 Zachóc 
słońca słońca 
7 m. 16 AE 15 m. 22 


17 Kislew 5693 


Do Komitetów Lokalnych 
Organizacji Sjońskiej! 


Akcja legitymacyjna organizacji sjonistycznej 
'jest w pełnym toku, należy ją z całą energją prze 
powadzić i w dniacn najbliższych ukończyć. Ce- 
na legitymacji wynosi 75 gr. Każdy ogólny sjo- 
nista musi bezwzględnie legitymację partyjną wy 
kupić, gdyż tylko po wykupieniu legitymacji sta- 
je się członkiem organizacji ogólno- sjońskiej i 
Pabna w niej odpowiednie prawa. 


Pociągi Świąteczne do Krynicy 
i Zakopanego 


W związku z przewidywanym wzmożonym ru- 
chem na kolejach w okresie świątecznym, mini- 
sterstwo komunikacji czyni obecnie szereg przy- 
gotowań, celem uniknięcia natłoku na najbardziej 
uczęszczanych iinjach. Z Warszawy uruchomio- 
na będzie znaczna ilość dodatkowych pociągów 
w różnych kierunkach. M. in. uruchomione będą 
dodatkowe pociągi do Zakopanego i Krynicy. W 
dniu 23 bm. odejdzie z dworca głównego dodatko- 
wy pociąg do Zakopanego, o godz. 21'20 który 
przybędzie do Zakopanego o godz. 10°15. Ponadto | 
tegoż dnia o godz. > ga »dejdzie dodatkowy po- 
<iąg Go Zakopanego i Krynicy; przyjazd do Za- 
Moama o godz. 853. do Krynicy o 9 rano 


Obniżenie cen za św adczenia 
lekarskie 


Licząc się z ogólnem zubożeniem ludności oraz 
z ciężką sytuacją finansową gmin (zobowiąza- 
„ych do pomocy szpitalnej), Władze administra- 
cyjne opracowują po myśli nowej ustawy o prak- 
tyce lekarskiej nowy, „kryzysowy* cennik po- 
kerów lekarskich. Już wkrótce cennik ten będzie 
podany do wiadomości publicznej. 


Pożar w pałacu pod „Baranami* 


Wczoraj popołudniu, około godz. 5-tej wybuchł 
pożar w pałacu „Pod Baranami“ w Rynku głów- 
nym, gdzie zapaliły się trociny obok rury odpły- 
iwowej. Powstały ogień przerzucił się na podest 
na I p. Straż pożarna, po krótkiej akcji, ogień 
ugasiła. Przyczyną pożaru były nieszczelności w 
szufladzie kominowej. Szkoda około 50 zł. 

ASK" "REP 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Mynek 13, 
„ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Stella Landy- Landauowa otrzymała stopień 
doktora filozofji. Promował prof. dr. Roman Dy- 
boski. 

— DZIECIOBÓJSTWO. Onegdaj znaleziono tru- 
pa noworodka na balkonie domu przy ul. Józefa 
8. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że dnia 
13 bm. około godz. 21-ej Marja Ślusarska (lat 23) 
rodem z Lopuchowa służąca zam. tamże, urodzi- 
ła nieślubne dziecko płci męskiej, które następnie 
udusiła, Ślusarską bez względu na chorobę umie- 
szczono w szpitalu św. Lazarza a zwłoki nowo- 
rodka przewieziono do Zakładu medycyny sądo- 
wej. 

— PORZUCIŁA DZIECKO. Policja zatrzyma- 
ła Kozik Stefanję (lat 20) bez stałego miejsca zaa 
za porzucenie nieślubnego dziecka w dniu 12 bm. 
w bramie domu przy ul. Siemiradzkiego ' "2. 

o o a 


Dnia 14 bm. o godz. 1945 w parku åra Jorda- ' 


na — Gonciarz Franciszek zam. w Bronowicach 
Małych zauważył pudełko papierowe, w którem 


„NOWY DZIENNIK" sobota RE OPEN Ai PP © DZIENNIK” sobota, 17. XII. 1932 
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Do 20-go b. m. należy nadsyłać kupony! 


Kupony naszego Konkursu Zimowego — 
w iiczbie 25-ciu, nie licząc 3-ch kuponów za- 
siępczych, które zastępują dowolne brakujące 
kupony cd I do 24 — są iuż wszystkie w rę- 
kach uczestników naszego Konkursu Zimowego- 

Przypominamy, że każdy uczestnik konkur- 
su wiuien nadesłać nam w zaklejonej, oiranko- 
wanej kopercie wszystkie wypełnione kupony, 


były zwłok: noworodka. Wezwany lekarz miejskt 
stwierdził, że są to zwłoki a1oworodka płci mę- 
skiej, pięciomiesięczne (poronienie), które leżały 
w parku od kilku dni. Płód przewieziono do Za- 
kładu medycyny sądowej, Dochodzenia w toku. 

— AMATORZY CUDZYCH ŻARÓWEK. Kowal- 
ski Piotr, woźny gimn. podgórskiego przy ul. Za- 
mojskiegu l. 8 zgłosił do poiicji, że dnia 14 bm. 
około godz. 20-ej skradziono ze sal wykładowych 
tego gimnazjum 11 sztuk żarówek elektrycznych 
wartości 50 zł. Dochodzenia w toku. 


— PRZYSZLI PO MOSKALE — ZABRALI CU- 
EIER. Lasoniowa Barbara właścicielka sklepu 
siożywczego przy ul. Smoleńsk 26 zgłosiła do p9- 
licji, że dnia 14 bm. o godz. 10-ej przyszło do jej 
sklepu trzech osobników, z tycn dwócn zażądało 
podania po jednej bułce z moskalami, a trzeci 
osobnik korzystając z chwilowej nieuwagi Laso- 
niowej skradł worek z 30 kg. cukru wartości o- 
koło 49 zł i wyszedł niespostrzeżenie. Po chwili 
wyszli również i dwaj osobnicy, zanim Lasonlo- 
wa zdążyła zauważyć kradzież. 

— MIŁY GOŚC W RESTAURACJI. Aresztowa- 
no Kajderowicz Janinę (lat 28) prostytutkę za 
kradzież kwoty 40 zł Hieronimowi Del Ponti, ket 
nerowi w restauracji przy ul. Karmelickiej 17 
w dniu 15 bm. w lokalu restauracji Pieniędzy 
nie odebrano, gdyż Zdążyła je wręczyć osobnikom 
w towarzystwie których przebywała w restaura- 
cji, a którzy zbiegli. 

— 0o 
WŁAŚCIWA DJETA PRZY GRYPIE. 

Przy grypie, podobnie jak przy wszelkich innych 
chorvbach gorączkowych, należy kłaść specjalny na 
«iskk na odpowiednie odźywtanie. Takiem natural- 
nem peżywieniem, którego nie powinno zabraknąć 
w żadnym domu, zwłaszcza w okresie grasującej 
grypy, jest doskonała odżywka witaminowa Ovo- 
maltiie, którą zdaniem wybitnych higienistów, mo- 
żna tolecić nietylko ludziom chorym. ale również 
zdrowym. Nie wątpimy, że obecnie, kiedy w całej 
Polsce szerzy się grypa, tych kilka: uwag posłuży 
naszym czytelnikom .dia uchronienia się przed ta 
niebezpieczną chorobą. 1598kr 

M A 

— N!KT Z CIERPIĄCYCH NA REUMATYZM, PO 
DAGRĘ I BÓLE NERWOWE nie powinien wątpić 
w możliwość swego uzdrowienia, gdzż wielu cier- 
piących odzyskało przy pomocy Togalu swe zdro- 
wię. iaebleflki Togal bowiem wsórzymują nagroma- 
dzame się kwasu moczowego. Nieszkodli'wy dla ser- 
ca, żołądka i innych organów. Spróbujcie i przeko- 
najcie stę sani. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

1524kT 


— 0000 —— 
DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
A. NUSSBUAW, DIETLA 45 
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— POSZUKIWANY, Wzywa się p. Józefa Schatza 
zamieszkałego w Krakowie (dawniejszy adres, Ry- 
nek 12) znajomego obywatela amerykańskiego, Szy 
mona Aahtla, by we własnym interesie skomuniku- 
wiał się pisemnie z biurem Lwowskiego Oddziału 
Żydowskiego Centralnego Towarzystwa Emigracyj 
nego „Jeas* we Lwowie. ul, Wiśniowieckich 4. 


z EKRANU 
„Frankenstein“ 


Kinoteatr „Wanda“ 


W początkach filmu panowała moda obrazów 
niesamowitych w rodzaju „Dr. Mabuze“. „Caliga- 
ri“, „Student z Pragi“ itd. Filmy te cieszyły się 
przed laty dużą popularnością, ale później o nich 
zupełnie zapomniano. Teraz panuje w Ameryce 
znowu „haussa“ na niesamowitość. Okres ten za- 
początkował „Książę Dracula“, a później obda- 
rzono nas naprawdę pięknym „Drem Jekyllem". 
Do tejsamej serji należy „Frankenstein", osnuty 
na tle powieści p. Shelley. Młody lekarz, syn ba- 
rona Frankensteina — rzecz dzieje się w Niem- 
czech — chce stworzyć sztuczaego człowieka; za- 
pomocą promieni ultrafioietowych  czerpanych 
z powietrza tchnął naprawdę życie w trupa, stwo 
rzonego z całego zbioru zwłok skradzionych ną 


lub też doręczyć łe w zamkniętej kapercie w 
administracji naszego pisma — i te najdalej do 
dnia 20go bm. Zaadresować koperty należy: 
„Nowy Dziennik" (Konkurs Zimowy), Kraków, 
ul. Orzeszkowej 7- 

Po Z0-tym b.m. nie będą mogły być kupony 
więcej przyjmowane. 


è] 


Komunikaty 


— CEIREI MIZRACHI (Dietlowska 11). Dziś, w 
piątek, o godz. 6.30 wiecz. seminarium „Tnachu*. 
O godz. 7.30 referat p, dr. Dawida Bulwy n. t. „Kul 
tura Żydowska*. Jutro, w sobotę, o 2 pop. sem. 
hist. żyd. O godz. 3 „Mesibai Oneg Szabat“, O go- 
dziea § wuecz, herbatka połączona Z żywym dzien 
nikiem. 

— BNEJ-SJON, Dietla 81. Dziś, o 7.30 referat red. 
Józeia Diamenta, n.t. „Kiedy się skończy kryzys?“ 
Goście miłe widziani. 

— „MENORAH'". Dześ, w piątek, o 8 wiecz, referat 
koi. M. Verstandiga n. t. .Chibbat Sjon“. 

— SIOW. KOBIET „MIZRACHI“, Jutro, w sobo 
tę, o godz. 7.30 wiecz. wygłosi referat dr. Anna 
Ohringenwa n, t. „Współczesne prądy wychowaw 
czę a wychowanie żydowskie“ w lokalu Miodowa 
l. 26, 

— Z POWODU NIEPRZEWIDZIANYCH PRZE- 
SZKÓD wykład TOZ%, który miał się odbyć w so 
botę. dmia 17-go bm, w sali Stowarzyszenia Kup- 
ców przy uł. Grodzikie: 43. odbędzie się dopiero w 
lutym 1933 r. 

— Z KOMISJI HACHSZARY MIEJSKIEJ. Biuro 
| Komisji Hachszary Miejskiej przy Centrali Ezry. 
T Chalucowej z powodu nawałw pracy udzielą infore 
+ macyj oraz przeprowadza reystracię ohaluców tylko 


wzywa wszystkie organizacje młodzieży do natyci 
miastowego. „zwrócenia wypełnicnych kwestjonarjw 
szy w sprawie wizytacy kursu, 
go 1 chóru. 

— WYCIECZKA NA KLIMCZOK dia narciarzy, 
organizowana przez Żyd, Akad. Koło Mit, Krajozu. 
odbędzie się w niedzielę, 18 bm. Koszty Zł. 7. Zgło 
szemia na obóz w Bukowinie dobiegają końca. Infor 
macje i zgłoszenia w lokalu Kola, Gołębia 2, m. 9, 
tel. 172-14 codzienne, godz, 19—20. 

— POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Po: 
siedzenie Wydz. filologicznego odbędzie svę dn, 19 
grudnia br., tj, w pomiedziałek, o godz. 4-ej. Porzą 
dek dzienny: 1. Czł. Klinger: Greckie symplegzady: 
i płankty a dzisiejsze podania o górach michomych. 
2. Gzł. Przychocki: 
tragedyach Seneki, 

Pojem odbędzie się posiedzenie administr. z nor- 
malnym porządkiem dżiennym, głównie sprawami 
wydawniczemi, 

Posiedzenie Wydz. historyczno-filozoi. odbędzie 
się w poniedziałek, dn. 19 gnudma br. o godz. 6 w. 
Porządek dzienny: Czł. prof. dr, Oskar Halecki: Ze 
studjów nad wiełkiem  bezkrólewiiem 1382—1386. 
Dov. dr, Józef Feldman: Podstawy  angielsko-pol- 
sikich stosunków w XIX. w. Potem odbędzie się 
pos.edzenie administr. Na ponządku dziennym spra» 
wiozdan:e sekretarza Wydziału, ocena prac i spra- 
wy bieżące, 

— NA OBÓZ NARCIARSKI SAMOPOMOCY STUD, 
ŻYD. przyjmuje się zgłoszenia w poniedziałki, Śro” 
dy i soboty od 6 do 7 w. w „Przędświcie*, Staro- 
wiślną 1. III. p. 

| ĆW 
cmentarzach. Homunculus ten otrzymał przypad 
kowo mózg zbrodniarza skradziony również kli- 
nice uniwersyteckiej.. W *em tkwi najsłabszy 
punkt scenarjusza, albowiem skazuje zupełnie tyl 
ko przypadkowo sztucznego człowieka na rolę 
zbrodniarza. 

Realizacja takiego filmu wymaga dużej inwene 
cji twórczej. Reżyser James Wahle zademonstra- 
wał nam artyzm wysokiej miary, umiejący na- 
strojom zgrozy nadać kształt plastyczny. Świetną 
jest zwłaszcza scena końcowa, przedstawiająca 
moment, kiedy potwór osaczony przez ludność 
w starym młynie. ginie w płomieniach. Napięcie 
widza nie słabnie przez cały czas akcji. Do plue 
sów tego filmu, i to bardzo dużych. za!iczyć wre- 
szcie należy pokazanie nam nowcgo aktora w œ> 
sobie Borv=+ Karłowa. grającego rolę sztuczne- 
go człowieka. Moassi. 


kólka dramatyczne- 
v 


między godz. 12—13 w poł. | 
— RESORT MŁODZIEŻY PRZY ORG. TARBUT 
Kunszt metryczny i liryczny w 
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PALESTYNE nową odrodzoną zobaczysz 
w filmie reporiażowym 


„SZLAKIEM CHALUCÓW* 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 15. 12. 1932. Akcje w zastoju. 


Dolar 
zniżkowo. o 

' Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro 
wa 53. 

' Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 
do pracy. Większość efektów . braku zaintereso- 
wania w zupłenym zastoju. Silniej poszukiwano 
8-proc. Pożyczkę Budowlaną w płaceniu 39.80 w 
zaofiarowaniu 40 jednakowoż bez transakcyj. Do 
notowania doszło jedynie 4-proc. Prem. Poż. do- 
larową po kursie utrzymanym na ostatnim pozio- 
mie. Obroty małe. 


Na pogiełdziu brak zainteresowania. Jaworzio | 


w zaofiarowaniu po kursie 10.50 bez notowania. 
t Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 
i Na rynku walutowym w obrotach prywatnyca 
1 międzybankowych zaznaczył się w dalszym cią- 
gr w stosunku do dnia wczorajszego silny spa- 
dek kursu dolara efektywnego. Zaofiarowanie ma 
terjału większe przy małym popycie. Nastrój sła- 
by. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i pół do 
8.93 i pół, czeki hankowo 8.91 i pół do 8.93. Kur- 
,sa orjentacyjne: Funt szterling 29.25—29.50. Ma:- 
ka A ew 212—213. Frank szwajcarski 171.70 
—172. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

(Warszawa, 15. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 
86.50, Parowozy bez kuponu na r. 1931/32, tend. 
słabsza. Pożyczki: 4-proc. inwest. 99.50, 4-proc. in- | 
„west. ser. 106, 5-proc. konwers. 40.25, 6-proc. do- j 
ar. 57.75 drobne, 4-proc. dolar. 53, 52.75, 7-proc. 
stabil. 54.38, 54.75, 54.63 (55, 55 i ejdna czw., 55 
„drobne), Listy zast. BGK. bez zmiany, tend. słab- 
„sza. 
: Dewizy: Belgja 123.60, 123.91, 123.29, Gdańsk 
1873.35, 173.78, 172.92, Londyn (26.35, 29.40), 29.52, 
29.293, Nowy Jork 8.925, 8.945, 2.905, telegr. 8.923, 
18.949, 8.09, Paryż 34.85, 34.94, 34.76 Szwajcaria 
1271.75, 17218, 171.32, Berlin pryw. 212.45, tend. nie 
jednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
„, Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 14.30, 30 ton 14.25 
„ spokojne. Ceny orjentacyjne: mąka żytnia 65- 
:proc. 21 i jedna czw. do 22 i jedna czw.  pszen- 
‘na 65-proc. 34 i pół do 36 i pół, otręby żytnie 
E > trzy czw. do 8 stałe. Ogólne usposobienie spo- 
ojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 12 PAT. Paryż 20.28 i trzy czw; 
Londyn 17.07, Nowy Jork 5.20, Belgja 71.97 i pół, 
(Włochy 26.60, Berlin 123.77 i pół, Praga 1540, 
„Warszawa 58.30, Bukareszt 3.08 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 15. 12. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30-—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.25— 
2345, Nowy Jork 709.20—713.0, Paryż 27.67— 
27,83, Praga 20.98—21.10, Warszawa 79.31—79.79, 
Zurych 136.35—137.15, Amerykańskie 706 i pół do 
412 i pół, Niemieckie 167,/0—168.90, Angielskie 
23.08—23.32, Francuskie 27.55—27.75, Polskie 79.15 
79.75, Szwajcarskie 135.85—137.05, Czechosłowa- 
ckie 20.96—21.14 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 16, Hipo- 
teczny Lwów 16, Karpaty 1.10, Galicja 10.10, Al- 
piny 11.20. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 14. 12. Kursy zamknięcia: Dillonow: | 
ska 59-—-59.25 (zwyżka o dol. 0.50). Stabilizacyjna 
53,75—54 (spadek o doł. 0.75). Dolarowa nienoto- 
wana. Warszawska nienot. Śląska 42—43 (zwyżka 
o dol. 1.-—). Tendencja nadal mocna. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Paryżu fr. ir. 1620 (zwyżka o fr. fr. 50), 

w Londynie Ł. 81 (dalsza zwyżka o L. 1). 

W ostatnich dniach pożyczka stabilizacyjna fun 
towa zyska Ł. 3 na kursie. 

FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jorku do:. 3.28 (zwyżka o dol. 0.02 7/8). 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn. 15. 12. Cyak dost. natychm. 153/8, ter- 
min. 153/8. cyna natychm. 1491,8—1491/4, termin. 
1503/68 1501/2. Banka 1561/4, Straits 1543/4, ołów 
natychm. 11. termin 113/8, miedz natychm. 273m 
-27 4/8, termin. 28 1/8—28 3/16, Elektrolit 33—331/2 


l 

G 
Sosnowiec. 15, 12. (K) W związku z proklamowa 
nym Dba dzień dzisiejszy „Dniem głodnych* zaobser 
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„NOWY DZIENnan” sobota 17. XII. 1932. 


<RONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


Nr- 342 


Zlikwidowanie centrali komunistycznej 


w Sosnowcu 


wować się dało w ostatnich dniach na terenie Zagłę 
via Dąbrowskiego wzmożoną działalność komunisty- 
czną. Wydział Śledczy w Sosnowcu ze swej strony 
zarządził ścisłą obserwacię nad podejrzanemi oso- 
bami. Omegdaj w czasie takiei obserwacji zatrzyma 
mo w Będzinie niejakiego Wodziemierskiego, zam. w 
, Sosmowcu przy uł. Prez. Mościckiego 17, pnzy któ 
rym znaleziono około 4.000 szt, odezw kormnisty- 
cznych. Badany podczas Śledztwa  Wodzimirski 
przyznał się do naieżeria do partii komunistycznej, 
w której pelni funkcję technika okręgowego, nie da 
jąc iednak żadnych wyiaśnień co do puchodzema i 
przeznaczenia znalezicnej przy nim literatury ko- 
mmmistycznej. Przy Wocdzimirskim nie znaleziono ża 
dnych dokumentów prócz pęku kluo-y. 

Na podstawie posiadanych przez wydział  śled- 
czy imiormacyj, iż „techrika okręgowa mieści się 
przy jedmej z głównych ulic Sosnowca a znalezione 
przy rim klucze mogą pochodzić od lokain „techni 
ki“, wszczęto sprawdzanie w podejrzanych do- 
macji, czy wspomniane klucze nie nadają się do któ 
regycoiwiek Z zamkniętych mieszkań. W wynfku 
mozolnych poszukiwań ujawniono „technikę 
gową Komunistycznej Partji Polski 
chowskiego 8 w Sosnowcu, 

Lokal ten mieścił się w miejscu mało widocznem 
ł stanowił dobre locum 


okrę- 
przy ul. Mała- 


NAPAD BANDYCKI 

Rybrik, 15. 12. (K) Wczoraj wieczorem, czterech 
| zamaskowanych i uzbrcjonych w broń palną banay 
tów wtargnęio do mieszkania rolnika Józefa Kani 
w Kieszczowie, którzy po steroryzowaniu mieszkań 
ców zrabowali kolejarzowi Janowi Kani 8.000 zł. 
Po dokonaniu rabunku sprawcy zbiegii nierozpozna- 
ni, Zarządzony natychmiast pościg nie dał rezul- 
tatu. 

MOGŁO BYĆ GORZEJ... 

Katowice, 15. 12. (K) Wczoraj podczas przewozu 
węgla z dzikich kopalń, położonych przy torze kole 
jowym obok kopalni Aieksarięr w Mikoowie, Za- 
padla się nagle powierzchnia ziemi i do otworu wpa 
dta hnmamka wraz z ko iem, Kof zabił się na miej 
sou, a furmanka uległa kompietnemu zniszczeniu. 


Pierwszy dzień ciągnienia lotecji| 850.000 dolarów za teleskop. dzień ciągnienia loterji 


Warszawa. 15. 12. (Sin) Dziś w pierwszym dniu 
csągnienia 2 klasy loierji państwowej padły nastę- 
pujące większe wygnate: 20.000 Zł, wygrał ur. 
141.129, — 15.000 zł. nr. 100.671, — 5.000 zł. nry: 
3.828, 24.084, 47.450. — 2.000 zł. nry: 65.486, 97.897, 

ny UE 
JAKA BĘDZIE POGODA? 

Warszawa. 15, 12. Sin. Prawdopodobny przebieg 
pogody ma piątek, 16 bm.: Wyżyna małopolska, 
Śląsk, Podhale, Tatry ` Małopolska wschodnia: No 
cą i rankiem chanmrno i mglisto, w ciągu dnia po- 
godnie ze warosiem zachmurzenia w godzinach po 
łudniowych począwszy od zachodu kraju. Po lek- 
kim morzie w ciągu uocy dniem temperatura w po- 
blim zera, Słabe wiatry Zachodnie. 

f 


Nowy Jork, 15. 12. (R) W środkowo-amery- 

į kańskiej republice Honduras wybuchła rewo- 

i ! lucja. Rzwolucjoniści pod wodzą generała Rei- 

| ny opanowali całą  południowo-zachodnią 

| część kraju a przedewszystkiem wybrzeże nad 

Oceanem Spokojnym wraz z portem Amapala. 

gdzie generał Reina proklamował się prezy- 

dentem republiki. Rząd prawowity jest wobec 
rewolucjonistów bezsilny. 

AE EE) 

BRYLANT WARTOŚCI PÓŁ MILJONA 
FRANKÓW JAKO ZNALEŻNE. 

Jak bajka brzmi następująca historyjka, która 
przytaczamy za prasą paryską: Maharadża z Haide- 
rabadu, któr: przed suku dniami odbył podróż p 
ślubną autem z Paryża na Rivierę zgubił kufcre 
zawierający kosztowności, przedstawiające wartość 
52 miljonów franków. Znalazł ten kuferek na ulicy 
jakiś chłop i chciał go właśnie zdeponować w na} 
bliższej stacji policyjnej gdy spotkał auto maha- 


do konspiracyjnej pracy 
-oD 


wywrotowcei W mieszkaniu tem znaleziono komple 
tną fabrykę odezw komunistycznych, Odezwy wyi 
konywaro przy pomocy powielaczy. Na podłodze le: 
żało gotowych do wysłania na sąsiednie dzielnice 
około 14.000 odezw antypaństwowych. Ponadto w 
skrytkach znaleziono ważne notatki, okólniki i naj4. 
Świeższe instrukcje Centralnego komitetu „kompat-. 
ti, Znaleziono również numery dzieunika moskie-: 
wskiege „Izwiestija“ nie mającego debitu w Pol- 
sce. T Tina 

Jak ustalono, Wodzimirski za czynności te ofrzy 
mywał od kompartji 150 zł, miesięcznie. W ođzimėr 
ski rozdziela? materjał pomiędzy techników dzięlni 
cowych całego Zagłębia, 3 nawet utrzymywał kon- 
takt z województwem pozmańskiem, Zawierciem å 
Chrzanowem. W związku z tem aresztowani zosta- 
li „łączmicy* poszczególnych  dzielnac kompantj:: 
Jan Mzerczak z Będzina, Wojciech Szywiołek z Cze 
ladzi, Stanisław Kurkiewicz z Grodźca, Romuald Dy“ 
balski z Modrzejowa i Czesiaw Mikuia z Sosnowca. 
Wszystkich aresztowanych przekazano w dniu dzi- 
siejszym wraz Z materiałem dowodowym wiadzom 
sądowym: 

Dzisiejszy proklamowany „Marsz głodnych prze. 
szędł w Zagłębiu maogół spokojnie. W kilku miejsco 
wościach komuniści nsiłowali urządzie wiece, lecz 
wszędzie ostre pogotowie połcyjne zebranych TOZ- 
pędziio. 
ale 
Woźnica cudem uniknął Śmierci, 

„CJANKALI' ZAKAZANA W SOSNOWCU 

Soszowiec. 15. 12. (K) Na dzień wczorajszy Zapo- 
wieędziany był występ żydowskiego teatru z Krako 
wa w sztnce „Cjankal*. Licznych przybyszy jed- 
nak spoikał srogi zawód. Zastano bowiem gmach 
teatru zamkięty, a na drzwiach wódniał napis, iż wy 
stęp został odwołary z powodu zakazu starostwa, .. 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Sobota, o godz. 15.30: „Dziady“; o godz. 20: 
„Maaemośdsedle'* 

Teatr Polski z Katowic w Tarnowskich Górach 

Piątek: „Potasz i Perlmutter“ | 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU: „W Błękitnym 
e AOR „JD alinak: e PY NIONA | | SM esie", 


850.000 dolarów za teleskop 


.Na Mount Davis zmontowany będzie w tych 
dniach olbrzymi teleskop ufundowany za 850.000 
dolarów przez bogatego kupca i filantropa Wiliama 
Mac Donalda, zmarłego w roku 1924. Krewni Mat 
Donalda wdrożyli proces przeciwko temu zapisowi, 
ale proces przegrali. 

William Mac Donald nie jest pierwszym kupcem 

amerykańskim, ofiarującym duże sumy na cele na- 
ukowe z dziedziny astronomji. Jeden z największych 
teleskopów świata, dumę obserwatorium na Mount 
Hamilton, jest fundacją kupca Jamesa Licka, który 
miał z początku zamiar wybudować piramidę na swe 
mauzoleum, ale uległ perswazji swego przyjacie- 
la prof. Holdena i przeznaczył 700.000 dolarów na 
budowę teleskopu. Olbrzym na Mount Hamilton był 
do niedawno drugim pod względem rozmiarów t> 
leskopem świata, pierwsze bowiem miejsce zajmo 
wał teleskop ufundowany przez bogatego kupca 2 
Chicago Karola Yerkes'a. Teleskop Yerkesa po- 
siada soczewkę o średnicy 100 cm., podczas gdy 
teleskop Mac Donalda będzie miał soczewkę o 
średnicy 2 metrów. Największy jednak teleskop 
świata ufundował milioner Hooker a średnica 
tego teleskopu wynosić będzie dwa i pół metra 
By mieć pojęcie o rozmiarach tego olbrzyma. 
warto sobie przypomnieć, że zbudowany został 
w tejsamej fabryce, w której wytwarza się nai- 
większe działa amerykańskie, Ale i rekord Hoo- 
kera zostanie wnet pobity; oto prasa amerykań- 
ska donosi, że optyk Richey pracuje od r. 1928 
nad teleskopem o Średnicy 5 metrów. Równo- 
cześnie donosi prasń, że uczony amerykańsi: 
Pease opracował projekt teleskopu o średnicy 10 
metrów. Narazie jest to tylko projekt, a dużo cza- 
su upłynie zanim zostanie zrealizowany. 
E a a a 
radży, poszukującego za zgubą. Tytułem znaleźne- 
go otrzymał uczciwy znalagca brylant wartości pół 
miljona franków. 
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Solilejcher Eae się od dyktatury... 


NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XII. 1932 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 15. 12. (Sch) Kanclerz v. Schleicher 
wygłosił? dziś przez radjo mowę programową. 
Po wyrażeniu ubolewania z powodu ataków, 
jakie skierował przeciw prezydentowi Hinden- 
burgowi generał Litzmann, jako przewodni- 
czący z tytulu starszeństwa podczas otwarcia 
Reichstagu, v. Schleicher podkreślił, że przy- 
jal kanclerstwo niechętnie. Przedewszystkiem 
nie chciał być następcą swego przyjaciela v. 
Papena, a po wtóre minister Reichswehry ja- 
ko kanclerz trąci zawsze dyktatura wojskową. 
Tego chciał uniknąć. a jeżeli ustąpił to tylko 
ke względu na dobro ojczyzny. Presi on też 
wszystkich obywateli, aby nie uważali go za 
kołnierza, lecz jako ponadpartyjnego zarządcę 
interesów wszystkich warstw społeczeństwa, 
który nie przynosi miecza lecz pokój. 

Kanclerz podkreślił, że nie jest zwolenni- 
kiem dyktatury, gdyż jest zdania, iż żle jest 


'Z OSTATNIEJ CHWILI 


siedzieć na bagnetach. Wyznaje on 
formę rządu opartą 
stwach narodu. 

Jako jedyny i najważniejszy cel swój uwa- 
ża rząd jego sprawy gospodarcze. Dażeniem 
jego będzie zapewnić każdemu człowiekowi 
pracę i możność zarobku. O zmianie łub re- 
formie konstytucji rząd jego nie myśli zupel- 
nie 

W dalszym ciągu swego przemówienia kan 
clerz objaśniał szczegółowo zamiary rządu w 
dziedzinie gospodarczej. 

s . LJ 

Berlin, 15. 12. PAT. Rozpoczęte z inicjatywy 
narodowych socjalistów rokowania z niemiec- 
ko-narodowymi o utworzenie rządu w Pru- 
sach rozbiły się. Z zasadniczych względów 
niemiecko-narodowi nie wezmą udziału w rza 
dzie pruskim. 


jedynie 
na najszerszych war- 


Herriot odmówił przyjęcia misji 
utworzenia rządu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż, 15. 12. (B) Prezydent Lebrun powie- 
rzył misję utworzenia nowego rządu Herrio- 
towi. Herriot odrzucił propozycję, oświadcza- 
jac wobec przedstawicieli prasy, że nie chce 
brać udziału w jakimkolwiek rządzie. 

Po odmowie Herriota prezydent zaprosił do 
siebie ministra spraw wewnętrznych Chau- 
WADE” proponując mu misję utworzenia rzą 

u. 

Chautemps najpierw odmówił wskazując 
na solidarność z Herriotem, później jednak o- 
świadczył, że przyjmuje misję pod warun- 


kę spraw zagranicznych. 
Ostatecznej odpowiedzi udzieli 
w piątek. 
W razie odmowy Chautemps'a wchodzą prze 
dewszystkiem w rachubę kandydatury Bon- 
coura i Daladiera. 


Chautemps 


Paryż, 15. 12. PAT. Grupa socjalistyczna izby 
deputowanych zaaprobowała deklarację Blu- 
ma, domagającą się powołania do życia rządu 
któryby był zwolennikiem pokoju i śmiałych 


kiem, że Herriot obejmie w jego gabinecie te- reform socjalnych. 


! Dan a > _ Str. 18 

P. Patek żegna się z Moskwą 
Moskwa, 15. 12. PAT. Dizś poseł Patek przy- 
jęty został na pożegnalnej audjencji przez pre 
©sa CKW ZSSRR Kalinina, któremu złożył 


listy odwoławcze z powodu przeniesienia na 
inną placówkę. 


Krótkie posiedzenie komisji 
konstytucyjnej 


Warszawa. 15. 12. Zaraz po zwołaniu sesji sejmo 
wej zostało zwołane pesiedzenie komisji konstytu- 
cyinej Z referatami pp. Miedzińskiego o budżecie i 
Pasanalskiego o wymiarze sprawiedliwości. Posiedze 
mie było dwukrotnie odraczane tak, że.mogło się od- 
być dcpieno dziś. Trwało ono kilka minut, Przewod 
niczący prof. Makowski zakomunikawał, że p Pas 
schalski nadesłał usprawiedliwienie swej nieobecno= 
Ści, a p. Car oznajmił, że drugi referent p, Mieędziń= 
ski wprawdzie przybył na posiedzenie, ale bardzo 
przeprasza, że z powodu gwałiowitego bólu zęba 
nie może refeiować. | 
Wobec tego obrady komisji odroczołtlio do nastę» 
pnego posiedzenia po Świętach, Narazie zatatwioe 
mo tylko wniosek Kl. Nar., żądający. przedstawienia 
traktatu z Sowietami Sejmowi do ratylikacji. Proe- 
wodniczący p, Makowski wyraził gotowość objęciu 
referatu tego wniosku, a pos. Zwierzyński z Kl. Nan. 
zaproponował jako referenta p. Stan. Strońskiego Z 
KI. Nar, P, Makowski zgodził się na dwóch reieren= 
"tów. 


- Konsorcjum Lindbergha 


Nowy Jork. 15. 12. PAT, Prasa tutejsza donosł, 
że płk, Lindbenzh stanąi na czele konsorcjum ikapita- 
listów, płanującego utworzenie stałej komunikacji 
lotniczej między Ameryką a Europą oraz międzyj 
Ameryką a Azją. Linja europejska ma iść przez Now 
wą Furlandję i Irlandię. Samoloty mają być spe” 
oiatnej budowy, której sekret jest pilnie strzeżony. 


Londyn. 15. 12, PAT, 19-letni lotnik połłudniowo= 
afrykański, Smith odleciał dziś z Croydon do Le Cap 
z zamiarem pobicia rekcmdu, 
| KÓZ ZZZZZZ ZZOZ l 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

| ESES 1888: Istnieje kompletne tłumaczenie nie: 

j mieckie Lazarusa Goldschmiedta; sprowadzić mt 
żna przez każdą większą księgarnię. — Druga od: 
powiedź w „Lekarzu Domowym'*. 


TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE. 


„Powstanie“ 


Poemat dramaiyczny w 3 aktach dra Zipora 
(Jubileusz Dawida Szermana) 
„Powstanie“ jest trzecim poematem dramaty- 
cznym Zipora-. Dwa jego poprzednie utwory 
dramatyczne były płodami intelektu subtelne- 
go, obracającego się w granicach abstrakcji i 
dlatego dla sceny były niedostępne. „Powsta- 
nie“ jest próbą wyjścia autora z kręgu zacza- 
rowanego bladej abstrakcji i nawiązania konta 
ktu z bezpośrednio mteresującą nas rzeczywi- 
Stością. Jest to próba bardzo interesująca, ale 
‘eszcze nieudana. 
. „Powstanie“ jest dramatem potężnych kon- 
fliktów społecznych. Autor ucieka jednak 
przed rzeczywistością codzienną w Świat za- 
mierzchłej pańszczyzny Średniowiecznej, by 
ująć walike między możnymi a wydziedziczo 
nymi w ramy prawiecznych symboli. Z jednej 
strony mamy więc księcia pastwiącego się nad 
poddanymi chłopami w sposób okrutny, a z dru 
giej strony masy chłopstwa, politycznie nie- 
zorgar:zowanego aniteż klasowo nie uświado 
mionese. przyjmującego wyzysk i krzywdę z 
początku.z bierną uległością, by potem ze ży- 
wiołową wybuchnąć siłą. Intencją autora by- 
ło zdaje się stworzenie pewnego schematu spo 
łecznego. na tle którego odbywa się właśnie wal 
ka między klasą posiadającą a klasa najmitów. 
ale ta właśnie intencja stała się dla utworu za- 
bójczą, odbierając mu prawdę bezpośrednio- 
ści. Autor uprościł sobie zadanie, przedstawia- 
jąc z duej strony bezwzględnie wprost okru- 
cieństwo. wyprane chemicznie ze wszelkich u- 
czuć ludzkości a z drugiej strony samą tylko 
nędze, krzywdę i wyzysk. Jest to więc powrót 
do dawnej prymitywnej metody operuiącej 
walką anioła ze szatanem. Zipor zapomniał © 
starej prawdzie szekspirowskiej, że niema bez 


względnie „czammych* charakterów, że nawet 
zbrodniarz ma jakieś cechy arcyludzkie; zapo- 
mniał też o nauce Marksa, który zwolenników 
i wyznawców materiałistycznego pojmowania 
dzicjów usiłował wychować w tym duchu, by 
umieć cdróżnić intencje osobiste jednostek od 
przemożnych i iedynie decydujących sił społe- 
cznych.- Autor mógłby wprawdzie na swe przy 
toczyś usprawiedliwienie, że nie napisał tra- 
ktatu sociołogicznego, lecz tylko poemat dra- 
matyczny, lecz i poematy dramatyczne, zwła- 
szcza poruszające motywy społeczne, nie spa- 
dają z nieba, lecz muszą też być umiejscowio 
me w czasie i przestrzeni. 

Tem uproszczeniem sobie sytuacji wytłóma- 
czyć sobie zresztą można mnóstwo niespodzia 
mek, ani historycznie an: psychologicznie nie- 
uzasadrionych. Abstrahuję już od tego, że histo 
rycy nie Są ze sobą w zgodzie co do prawa 
„pierwszej nocy“ przysługującego panom w 
stosunku do chłopek. wychodzących za mąż- 
— ale skierowanie Żyda na drogę powstania 
przeciwko wielmożom jest raczej anachroni- 
zmem. wyprzedzającym epokę pańszczyzny 
średniowiecznej Mimo wszystkich tych  sła” 
bych stron jest iednak „Powstanie* Zipora po- 
ważną pozycią w naszym dramacie żydowskim. 
który dotychczas probiemów społecznych na 
miarę ogólno-ludzką nie poruszał Nie można 
się też dziwić. że ze sceny silne wywiera wra 
żenie Chociaż rzecz dzieje się w czasach bardza 
dalekich. przez ten akcent namiętności społe: 
cznycj staję się poemat dramatyczny  Zipora 
bardzo aktualny. W'dz przenosi mimowoli a 
kicję dramatu na płaszczyzne konfliktów nowo 
czesnych i reaguje bardzo żywo na to, <o się 
na scenie dzieje- 

„Powstanie* wystawił i wyreżyserował p- 
Lipman nader szczęśliwi: | można inu szczerze 
pogratulować do osiagn ętvch rezultatów. skc 
ro się zważy. iakie olbrzymie miał trudności 
do przezwyciężenia. Dramat, wymagający du- 


nej, nie uroni} ha ubeżuchnej naszej scenie 
żadnego waloru artystycznego, w czem tkwi 
główna zasługa reżysera. Także aktorsko znaj 
duje się przedstawienie na pokaźnym poziomie 
artystycznym. P. Lipman zagrał rolę księcia 
jak zawsze z dużym umiarein i odpowiednią Sis 
łą wyrazu, stwarzając sylwetkę mocno zary” 
sowang. Trafnie ujął p. Rainglas rolę starego 
chłopa, uległego 'radycj' i niewierzącezgo, by 
św'at mógł się odmienić, dobrym ekonomem 
był ». Szadowski, interesującą parę żydowską 
stworzyli p. Lipowska i p. Poznański, a z dużą 
ekspicsją rolę sponiewieranej mlodej chłopki 
zagrała pani Liton Wymienić jeszcze należy 
Sylwutki p. Grynszpana. p. Poznańskiej i p. Dia 
manta, orąz ni stąd ni zawąd zabłąkaną do te- 
go dramatu postać murzyna w ujęciu p. Gor- 
dona. 

Główre atoli zainteresowanie skupiło się na 
postaci chłopa Macieja. którą odtworzył jubilat 
p. Szerman. Utalentowany ten aktor. nie ma- 
jący obecnie niestety warsztatu pracy. zađe- 
monstrował nam jeszcze raz dojrzałość swego 
kunsztu aktorskiego, zwłaszcza w akcie dru- 
gim. w którym zdobył się na przejmuiące ak- 
centy bólu niemego i dlatego tak: silne wywie” 
raljącego wrażenie. P. Szernan stworzył sylwe 
tkę jeanolitią i mocną: 

W drugiej części programu wystąpił znany 
ze swych bardzo miłych należycie niestety je- 
szcze niedocenianych piosenek nasz krakowski 
roeta p. Gebirtig, który odśpiewał dwa swoje 
tak y swym prymitywiźmie urocze wiersze 
poczer: entuzjazm licznie zebranej publiczności 
wywołała pani A- Grosberg z „Bandy żydow= 
skiej” wsemi dwiema picsenkami — dzielnie jef 
akompaniowała jak zawsze pianistka pani Kae 
mion«a Epstein. Wieczór zaś zakończył p: Ze 
Kac swym Gowcipnym i tełnym aluzyi poalitye 

| cznych monologiem badchema. 0 MK. 


żej soeny i całej nowoczesnej techniki teatral- 


APLIKANT, 2 i pół ict- 
nia aplikacja sądowa, — 
ośniomiesięczna koncy- 
pientura, pismo  maszy- 
nowe, poszukuje bezpia- 
tnej posady u adwokata. 
Oferty pod „Grotąr* do 
Adm. „N. Dzienmika**. 
1603kr 


RÓŻNE 


SPÓLNIKA dobrego ku- 
pca, organizatora mo- 
źliwię z branży mebo- 
wet względnie wyrobów 
drzewnych, do Tentow- 
nego przemysłw  poszu- 
kuję. Zgłoszenia oszbi- 
ste:  Komhauser, Kra- 
ków-Dębniki, Sandomier 
ska 5. 1625x 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELEGNIAREK — tylko 
Kraków-Podgórze, Józe- 
fińska 29, telefon 120-44. 
dstnieje od 1910 roku, — 
przelóżona Anna Jakób, 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w miej 
scu i na prowincję, grun- 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Hono- 
rarjum zniżone, 1130kr 


PRZYJMUJĘ do mereż- 
kowania i szycia bieilz- 
nę, szyję Sszłafnoki, su- 
„kienki damskie i dziecię 
ce: Danielowa, Długa 33 
m. 10. 148g 


NAUKA 
1 WYCHOWANIE 


AKADEMIK z gmmtow- 
ną znajomością języka 
hebrajskiego i judaisty- 
ki poszukuje lekcyj za 
skrommem wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia do Ad 
min, „N. Dziennika” pod 
„Hebrajsta*. — Znajduje 
się w skrajne: nędzy, 74] 


WPISY na kurs krawie- 
ctwa damskiego, kro'i. 
modelowania, Wykształ- 
cenie fachowe dla mi- 
surzyń, krojczyń. Pod- 
starsza Cechu K. Bouro 
wska, Kraków, Felicia- 
nek L. 7435 


ZDROJOWISKA 


KRYNICA, Pensjonatu 
Belweder“ obecnie n.e 
prowadzę: Kornowa, — 
Skrytka 23. 

KRYNICA. Pensionary 
Maria-Malgorzata' tele- 


om 121, centrum. pełny 
komfori, otwarte cały 
rok: hole korytarze v- 


grzane. centralne ogr<c- 
wanie wodne. Dzierża- 
wszyni: Kornowa, daw- 
mie; „Belweder“. Baga- 
tela nocą nieczynna. 
1617kr 


materji. 


-| 


ELEKTROWNIA MIEJSKA 


by, nerek, kamieni żółciowych, 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
tami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Laner od osób wyle- 
czonych. Cena % pudełka 1,50 zł., 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Ratujcie zdrowiel 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


754 chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 


_»NOWY DZIENNIK" sobota 17 grudnia 1932 


Stynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof, Berlin, Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter I wieln innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla nzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym Środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Zioła z gór Harcu Dra Lauera nsuwają cierpienia wątro- 
cierpienia hemoroidalne, reu- 


podwójne pudełko 2,50 zł. 


W KRAKOWIE. 
Do Biura Organizacyjnego 1 Buchalt. Rewizyjnego 


„KARTOWISI" 


WIKTOR STANDE 


Kraków, 8 listopada 1932, 


w Krakowie 
ul. Pijarska 7. 


Pół roku zgórą upłynęło od zastosowania w oddziale rachunko- 
wo-kascwym Elektrowni Miasta w Krakowie, przebitkowej metody 
księgowamia systemem „KARTOWIST”. - 

Uzyskane w powyższym okresie wyniki, 
łego obowiązku stwierdzenia, że system ten przez możność szybkiego 
zestawienia bilansu przy dowolnej ilości i specyfikacji kont i łatwość 
przeprowadzania kontroli zapisów, umożliwia szybką i szczegółową 
orjentację w gospodarce finansowej. 


zniewalają nas do mi- 


Posa wyżej wymiemionemi korzyściami, system ten zapobiega 


w tworzeniu się zaległości w pracy, daje możność momenialnego 
wyszukiwania ew. błędów i wyklucza uciążliwe t przykre uzgadn'anie 
ksiąg ubocznych z księgą główną, przez monotonne bunktowanie po- 
szczególnych bozycyj, z końcem okresu rachunkowego. 


Temsamem przyczynia się 


oszczędzania sý roboczych t czasu pracy. 


Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 


„KARTOWIST* 


do wydatnego 


że praca 


systemem „KARTOWIST' jest bardzo przyjemną, a personal rag 
zapoznawszy Się z zalełami tej metody, z przykrością pracowadbyj 


dawnym lub innym systemem, 


Z poważaniem 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
Dubeltowicz m. p. 


ZAKOPANE. Marja Ru 
binstęinowa Zzawiądam.a 
iż przeniosła: pensjona: 
dla dzieci i młodzieży 2 
Rabki do Zakopanego —- 
wila „CIS“ uł. Chałubiń 
skiego, Opieka macie 
rzyńska, troskliwa, oraz 
lekarska Dra Karola Fi- 
schera. Zgłoszenia przyj 
muje się na miejsce, Te 
iefon 276. 530 x 


ZAKOPANE.  Pensjon:! 
PIAST“ ul. Sienkiewicza 
Idy Borzykowskiej Leo- 
ni Krautówny — poleca 


pokcie słoneczne. Kom- 
fori nowoczesny. Ceny 
u.sk'e. Tel. 432. 1523x 


1 OKALE 
| r 


3-POKOJOWEGO m esz 
kania komfortowego, w 
starym domu, poszuku'ę. 
Pośrednictwo wynagro- 
dzę. Zgłoszenia pisemne 
pod „Nie peryferje“ do 
Biura ogłoszeń Stańtera 
Rynek 8. 1615::r 


POKOJU osobnego, nie- 
umeblowanego, wprost 
od gospodarza poszuku- 
ję. Okolica: Kazimierz— 
Starowiślna. Zgłoszenia 
pod „Krawcowa' do Ad 
min „N. Dziennika”. 


PRENLMERATA: w Krakowie na praw, miesięczeie Zł 600. kwartal. Z}. 1800 


w Krakowie z odnos.zen. do domu = 
Na mowinck z przesyłką pocztową = 
Zagranicą Z przesyłką pocztową - 


6'20 ww m 1980 
6'69 s. „ ika 
„ 1003 - g 300 


NOWY DZIENNIK" wyckodzi codziennie, także w poniedzizłki i dni poświą: 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


„Nowy Dziennik“: 


Zygmunt Hechwald. 


DO WYNAJĘCIA miesz- 
kanie 2-pokojowe, kuch- 
nia: Przemyska 4 (borz- 
na Starowiśltej). Dozot- 
ca wskaże 1617xT 


POKÓJ umebtowany. o- 
sobne wejście, dla pan- 
ny (Żyd.): Lemberger 
Felicianek 15 (Restaura- 
cia). 55588 


SPRZEDA? 


MEBLE wykwintne ku- 
pisz najkorzystmiej u — 
Bliihbauma, Kraków. al. 
Gertrudy 12. 1446 


Nr. 342 


RRPREZŻEZZAK ZZL WC 


OSTRZEŻENIE! 


JEDYNA ORYGINALNA 
CZEKOLADA a 


PRZECZYSZCZAJĄCA NR z 
DLA DZIECI I DOROSŁYCH Se yy 


PREPARAT POLSKI 


„ELDORADO" 


PENSJONAT Jadwigi KURLANDOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558 
Centrum - Willa murowana, położona 


w lesie, pokoje słoneczne z balkonami 
i tarasami krytemi i otwartemi 


PEŁNY KOMFORT 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju 
CENY NISKIE 


AUFGEBOT. 


Die Ehe woten miteinander eingehen: 


der Tapezierer Samuel Wolkentreiber, -.. 
wohnhaft in Berlin, Neue Königstrasse 85; 
2) die Schneiderin Sara Rywka Stelnhaner, 
wohnhaft in Pilzno in Polen. 
Die Bekanntmachung des Aufzebots hat in 
den Qemeimdem Berlin und Piłzno zu geschehen. 
Etwaige Einspriiche sind beim Standesbe- 
amten des Standesamts 8 in Berlin N, O, 43 
Georgenkirchstrasse 2, binnen 2 Wochen Zu 
erheben. 1616kr 


„jam ksi, iu adm, 
ROSZULKI NARCIARSKIE, 
koszu męskie. dzienne i nocne, pyjamy. oraz 
wszeikię zamówienia w zakres bielizny mę- 
skiej wchodzące. przyjmuje i po przystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy“. 
Krak5w. ul. Stolarska 15, I. piętro. Zamówienia 
przyjnuje się codzienie od godz. 11—1. Tele- 
fom 158-21. 


Czytajcie! 


Do czynu! 
Październik 1932 — Tiszri 5693 


10 LAT 


po mandacie palestyńskim, 
JEDNODNIOWKA: 


TREŚC. 

. Nahum Sokołów: Mój apei. 

Poseł Dr. O. Thon: Orędzie Sokołowa. 

Leib Jaffe: Kapitał narodowy w Palestynie. 

. Leopold Rosner: Jak doszło do powstania 
mandatu palestyńskiego. 

5. Program światowego związku ogólnych sjo- 
nistów. 

6. Dr. Ignacy Schwarzbart: Czas kres położyć 
zorganizowanej dezorganizacji. 

7. Albert Londres: Herzl. 

8. Leopold Rosner: Hajfa. 

9. Wycieczka do Palestyny. 


Cena 60 gr. (plus porto 15 gr.). 


Dila erganizacyj za poprzedniem nadesłaniem na- 
leżytości cena 50 gr. 


Do nabycia w Biurze Orgańizacji Sjońskiej, Kra- 
ków, ul. Dietlowska 8t 


ewpe 


OGŁOSZENIA: Podstawą ubliczeń jest 1 milimetr wiednyin łamie. — Strona w 
tekście i nadesłatem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenia drobne iczymy za 10 słów 

CENY w złotych: J. strona 1'25 — Tekst 1*—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących sracy 0'10.— Gralwia 
cje 12/50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilkelm: Berkelhammer. 


Redaxieęr odpowiedziamy: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowe: 7, pod zarządem Maksymiljana Feldm ana. 


